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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył, Najwyższem postanowieniem z dnia 
14 sierpnia b. r., zwyczajnego profesora 
w uniwersytecie strasbu rsk im , dr. Lujo 
B r e n t a n o ,  zamianować najmiłościwiej 
zwyczajnym profesorem ekonomii politycznej 
w uniwersytecie wiedeńskim.

M inister wyznań i oświecenia nadał 
profesorowi gimnazyum państwowego w 
B rzeżanach, Franciszkowi J e z i o r s k i e -  
m u , opróżnioną w realnej szkole państwo­
wej w Krakowie, posadę nauczyciela; a su- 
plenta czwartego gimnazyum państwowego 
We Lwowie, Antoniego L o r k i e w i c z a ,  
zamianował rzeczywistym nauczycielem gi- 
mnazyum państwowego w Stanisławowie.

O g ło sz en ie .
Z końcem sierpnia? 1887 r. było w obie­

gu, na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 
1868 (Dz. u. p. nr. 84);

A. W edług regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. auBtryacko-węgierskim banku narodo­
wym , a obecnie sprawdzonych :

U działowych przekazów hipotecznych, a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zł.
3.950, t. j.
w wal. au str. 4 .1 4 7  zł. 50  ct.

b) opiewają­
cych na w.  a. 76,342.050 zł. —  ct.

Razem . 76,346.197 50 ct.

B. W ydanych z zam ­
knięcia przez obie ko­

rni sye kontroli not pań­
stwa, a mianowicie: 
jednoreńskowych 70,286.047 
pięcioreńskowych 118,700.765 
pigćdziesięcioreń. 146,664.750 zł. fit

razem . 335,051.562 —
 w ogóle . 41^997.759 50

Wiedeń, 5 września 1887.
Z komisyi Rady państw a dla kontroli d łu ­

gu państwa.
Dr. Ernest H a u s w i r  t h, 

prezydent,
P r . Wiktor F u c h s. 

członek komisyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 9 września.

Za tydzień odbędą się w Serbii 
wybory do skupczyny na okres trzy­
letni. Odpowiednio do liczby opodat­
kowanych, kraj cały wybiera 156 
posłów, a ponieważ w  myśl konsty- 
tucyi, przysługuje królowi prawo za­
mianowania V3 części z ogólnej licz­
by reprezentantów ludowych, więc 
nowy parlament serbski będzie się 
składał z 208 deputowanych. Dość 
znaczny przyrost, w  porównaniu z licz­
bą posłów z ostatniego okresu pra­
wodawczego, pochodzi ze zwiększenia 
się cyfry sób, opłacających podatki, 
co w ka>/dym razie należy uważać 
jako pocieszający objaw polepszenia 
sic stosunków materyalnych w m io­
dem królestwie, a zarazem, jako do 
wód bezpodstawności tych głosów, 
które usiłow ały przekonać, iż poprze 
dnie rządy Garaszanina groziły kra­

jowi zupełną ruiną. Niepodobna dzi­
siaj już odgadnąć, choćby nawet 
w przybliżeniu , wyniku najbliższych 
wyborów, czy wzmocnią one pozycyę 
gabinetu Risticza, lub też staną się 
enuncyacyą na rzecz usuniętego mi­
nisterstwa; sprawiedliwość jednak 
każe wyznać, iż dzisiejszy prezes ga­
binetu pragnie unikać wszystkiego, 
coby mogło obarczyć go zarzutem, 
że chce w jakikolwiek sposób w yw ie­
rać presyę lub wpływ na wybory. 
Twierdzenie to uzasadnia okólnik rzą­
dowy, ogłoszony w tych dniach, któ­
ry zezwala na poczynienie jak najob­
szerniejszych przygotowań do wybo­
rów, i oświadcza, iż każda akcya 
funkcyonaryuszów rządow ych, zmie­
rzająca do wywierania jakiegokolwiek  
wpływu na kampanię w yborczą, bę 
dzie uważaną i karaną jako naduży­
cie władzy urzędowej. Okólnik pou­
cza dalej, że wybory do skupczyny 
są najświętszem prawem konstytu- 
cyjnem obywateli serbskich, i dlatego 
też rząd pragnie gorąco, aby prawo 
to nie było w niezem ukrócone, i aby 
wybory były istotnie wynikiem w ol­
nej woli ludu. W dalszym ciągu  
określa okólnik jako program rządu: 
utrzymanie prawdziwego konstytu­
cjonalizmu , bezwzględne poszanowa­
nie dla ustaw, uregulowanie finansów 
państwowych, i zmiana konstytucji, 
a to głównie w duchu powiększenia 
tych rękojmij, które dążą do zabez­
pieczenia wolności osobistej i w*a* 
sności m ieszkańców, i dlatego też 
rząd jest przekonany, iż lud wyszle 
do Izby prawodawczej takich tylko 
mężów, którzy mają silne postano­
wienie liczenia się z potrzebami kra­

ju i uczynienia zadość uprawnionym  
oczekiwaniom wyborców.

O ile dotychczas wiadomo, rząd 
zamierza, celem spełnienia jednego z 
głównych punktów swego programu, 
to jest, uregulowania finansów, przed­
łożyć skupczynie szereg projektów 
dla przywrócenia równowagi w bu­
dżecie. Aby to zaś mogło być osią- 
gniętem, mają być z jednej strony w y­
szukane nowe źródła dochodu, z dru­
giej zaś poczynione w różnych gałę­
ziach administracyi możliwe oszczęd­
ności. W obec jednakże doniesień, iż 
ofiarą systemu oszczędności padną 
przedewszystkiem urzędnicy, hołdu­
jący zasadom reprezentowanym przez 
gabinet Garaszanina, i że początek w  
tej mierze już został zrobiony, oświad­
czają dzienniki oficyalne, iż wiado­
mość ta jest zupełnie bezpodstawną, 
a tak samo nie zasługuje na wiarę 
wersya, wedle której rząd, celem  
zrównoważenia rozchodów z docho­
dami, zamierza wnieść do skupczyny 
projekt ustawy, domagający się re- 
dukcyi płacy urzędników o 30 pro­
cent. Natomiast ze strony dobrze p o­
informowanej potwierdzają wiadomość, 
iż budżet wojenny dozna znacznej re 
dukcyi, przyczem jednak nie należy 
się obawiać, aby zarządzenie to wpły­
nęło ujemnie na siłę obronną państwa 
i mogło postawić Serbię w fatalnej 
kolizyi na wypadek, gdyby zaszła po­
trzeba zaapelowania do s ił zbroj­
nych.

33)

OLBEACHTOffI UYCEBZE
P O W IE Ś Ć  

Zygmunta Kaczkowskiego.

VI.
Zam ek na Sobniu.

(Ciąg dalszy.)

Pani Gniewoszowa była to kobieta 
olbrzymich rozmiarów, o całe pół głowy 
słuszniejsza od mężczyzn dobrego wzrostu, 
istny kolos kobiecy; była chuda, ale bardzo 
koścista i małoco pochylona. Miała już w te­
dy lat blisko sześćdziesiąt, włos siwy bogaty, 
a oczy zielone, twarz cokolwiek chropawą i 
głos gruby, surowy, prawie męski. Toż w 
całej jej postaci przebijała się męska sta­
nowczość a we wszystkiem, co powiedziała, 
rozum dojrzały, świadomy^ siebie a często 
zadziwiającej przenikliwości.

L domu była Magierówna, Magierowie, 
także herbu Rawicz, był to aż do owego 
czasu ród bardzo możny i znakomity ale 
jego główna linia właśnie się na niej koń­
czyła. Dojrzałą panną wyszła za S tanisła- 
wa Gniewosza z 01exowa, potomka bardzo 
starożytnego i niegdyś świetnego rodu, czło­
wieka rycerskiego cnót wyśmienitych, któ­
ry jednakże nie mógł się dobić wysokich 
zaszczytów i był tylko Podkomorzym Są­
deckim. Później został Starostą Czorsztyń­
skim, ale to ona mu wniosła to Starostwo, 
ho jak to i dziś jeszcze można czytac w 
Petrykach koronnych gdzie C asitn irus R e x  
<*nno 1485 fe lic i Magiero de Pniewo cen- 

m a rca s in oppido  C zorsztyn  inscribit, 
rozrzutny król nie mógł spłacić tych grzy­
wien i za jej przewodem dał jej mężowi to 
Starostwo. Z tym mężem, od la t ośmiu

spoczywającym w Bogu, m iała trzech sy­
nów; Daniela, który siadł na Magierowie, 
majątku matki, Gabriela ożenionego  z Tar- 
łówną a osadzonego na Sarnowie, i Cheru­
bina, co mając le d w ie  la,t dwadzieścia zo­
stał Starostą" na C zorsztyn ie  po ojcu, tak  
samo jak  Wilczek wziął Starostwo Tustań- 
skie, a teraz także tak samo jak  Wilczek 
był Rotmistrzem Królewskim. Ten Cheru­
bin był jej najulubieńsszym, na niego chcia­
ła  zlać wszystkie splendory Magierów i 
Gniewoszów i zrobić z niego poważny i 
świetny filar ojczyzny. I  powszechnie tak 
rozumiano, że je j się  to  uda, bo była to  
kobieta rozumna, wymowna i energiczna, 
gdzie ją  kto  nie posiał, tam wzeszła, u 
Króla, u Kardynała, u wszystkich Bisku­
pów i Senatorów była jak w własnym do­
mu, umiała każdego przekonać a w razie 
potrzeby i przeprzeć, to też zawsze wszyst­
ko przeparła, co zamierzyła. Nieoceniona 
kiedy komu sprzyjała, niezmiernie zaś nie­
bezpieczna, kiedy wypowiedziała wojnę, by­
ła przez wszystkich nadzwyczajnie respekto­
waną. Miała też zresztą wszystko po temu, 
ażeby ludzi przywiązywać do siebie: jadła 
i piła z mężczyznami zarówno a głowę 
miała tak mocną, że nigdy je j sobie nie 
zawróciła, znała się na koniach, na broni, 
na łowach, na gospodarstwie^ tak, że każdy 
mógł się od niej czegoś nauczyć, mówiła 
po łacinie jak Xiądz, znała na palcach 
wszystkie kanony, statuty i prawa, wiedzia­
ła  o wszystkiem, co się działo na całym 
świeeie i w kraju, znała nawet wszystkie 
ploteczki i zawsze pierwsza się dowiedzia­
ła o każdym sekrecie: zgoła kobieta jak 
trzeba, ażeby utrzymać przewagę płci słabej 
nad silną, za co też wszystkie niewiasty i i 
panny ją  nadzwyczajnie wysoko ceniły. | 

Rozgospodarowawszy się na Zamku 
Sobieńskim, przez pierwszych dni kilka by­
ła bardzo wstrzemięźliwą i zagadkową a 
nadzwyczajnie grzeczną dla wszystkich. Szu­
kała z każdym rozmowy na osobności, z 
Kasztelanem i Kasztelanową, z Smolickim

i z Xiędzem Warą, z Jagienką, z Pretfi- 
! czem i że wszystkimi celniejszymi dworza- 
ny; niejedną godzinkę strawiła pomiędzy 
służebnemi pannami, była w kuchni i w 
stajni, żartowała łaskawie z żołnierzami i 
z trębaczami, tu dała jakiś prezencik, tam 
kilka szerokich groszy, temu nawet talara 
a owemu przyrzekła protekcyę. Była oczy­
wiście na rekonesaasie, ale nikt na to nie 
zwracał uwagi, bo tak się zawsze zachowy­
wała ; tylko jeden Smolicki mruknął sobie 
pod nosem ;

— Starościna nabija jakąś armatę i 
pewno wystrzeli, ano nie wiedzieć do kogo. 
Trzeba się mieć na baczności a d y s s y m u -  
lować. Głupi Wilczek, że właśnie teraz wy­
jechał....

Aż jednego dnia rankiem, kiedy je ­
szcze gości nie było, poszła odwiedzieć 
Kasztelanowę w jej osobnym apartamencie, 
siadła wygodnie w krześle poręczowem a 
pochwaliwszy jej wszystko, co na Zamku 
widziała, spytała ją  poutale:

— Coż moja Kasiu kochana, cóż my­
ślicie z Jagienką? podobno czas pannie za 
mąż.

Kasztelanowa, znając Starościnę p ra­
wie od swoich lat niemowlęcych i mając 
do niej zaufanie, odpowiedziała jej o-
tw a rc ie :

— I mnie się zdaje, że czas. Ale do­
tąd nic jeszcze. Czekamy.

Na to zaś Gniewoszowa;
— Imć pan Kergolaj pojechał dla niej 

do Jerycho po różę, przypiąwszy sobie jej 
wstążki do ramienia, ale podobno po dro­
dze ugrzązł przy jakiejś mieszczance we 
Lwowie, a nie wiedzieć, kiedy w dalszą 
drogę go puszczą z tego popasu....

Kasztelanowa na to machnęła ręką, z 
z czego widać było, że niewiele ma sym- 
patyi dla brata swojego męża, a Starościna 
mówiła dalej :

— Tu zdaje mi się temu małemu 
Pretficzowi białkiem oczy zachodzą, kiedy

na nia ukradkiem spoziera, więc trzebaby 
na to mieć oko....

Ale Kasztelanowa odpowiedziała;
  Taki ośmnastoletni paź zakochany

nigdy nie jest niebezpiecznym. Owszem, 
gdybym potrzebowała Jagienkę pilnować, to 
właśnie jegobym postawiła na straży.

  Ty go znasz lepiej. No, ale podob­
no i Wilczek drepce koło niej. Cóż my­
ślicie o Wilczku? .

Na to Kasztelanowa, mimo całego za­
ufania, odpowiedziała ostrożnie.

— Jeszcze się nie oświadczył, jak  się 
oświadczy, to pogadamy.

Alo G niew oszow a, n ie  tak bardzo dy- 
plomatyczna, wyjechała jak gdyby z rozpa- 
ionem  żelazem , m ów iąc podstępnie :

— Możeby lepiej oświadczenia nie cze­
kać, bo zawsze to przykro odmawiać. Mo­
żeby raczej wprzód się zainformować, bo 
mnie słuchy dochodzą, że Wilczek jes t za­
ręczony z córeczką jakiegoś putnego Bo­
jara....

Na to Kasztelanowa się uśmiechnęła 
i r a d a , że może przecież raz zrzucić ten 
ciężar z serca , odpowiedziała znacząco :

— Jeżeli się chcesz bliższych szeze- 
ółów dowiedzieć o tern zaręczeniu, to jest

tu pomiędzy jego żołnierzami niejaki Wło- 
stek, rywal pana Starosty....

— Jużem z nim rozmawiała, — prze­
rwała jej Gniewoszowa.

— Więc tedy wiesz....
— Wiem. No, ta k , więc nie ma co 

myśleć o Wilczku. Gdzieindziej wprawdzie 
przymrużają oczy na takie rzeczy....
. .~ J-le u uas 1 ~  odpowiedziaładumnie Kasztelanowa.

, Więc trzeba było mu oczy otwo­
rzyć zawczasu, -  zauważała Starościna, -  
me godziło się tobie brać na siebie tej roli 
ale mogłaś to zrobić przez męża.....

. Oh! mój mąż l — zawołała ironicz­
nie Kasztelanowa — u niego to raczej za­
leta, niż wada. W iesz przecie, że i on sam.....

1 Ale co tam  o tern powiadać 1



Sprawy krajowe.
(Z ja zd  notaryuszów).

K rak ó w , 8  września.

(L) Dzisiaj , w sali obrad tutejszej 
Rady miejskiej, odbyło się ogólne zebranie 
członków austryackiego Stowarzyszenia no- 
taryuszów z Galicyi i Bukowiny. Na to ze­
branie przybyli pp. Włodz. Łuszpiński z 
Komarna, Ludwik Miąsik i Adolf Vayhin- 
ger z Starego Sącza, Jan  Tryb ulec z No­
wego Targu, Bruno Rogalski z Dobczyc, 
Wł. Janicki z Radymna, W iewiórskiz Brze­
ska, Kazimierz , Kurek z Rudek, Ignacy 
Frankowski z Przem yśla, Fr. Wolski z Brze- 
żan, Wład. Zielonka z S ieniaw y, Karol 
Prochaska z Radłowa, Wiktor Krokowski z 
Mościsk, Fr. Niemczewski z Oświęcima, Ant. 
F iebich z Mielca, St. Muczkowski, Wiktor 
Brzeski, Julian Gutowski i Rudolfi z K ra­
kowa, dr. Rościsław Piątkiewicz z Tarno­
pola, Ant. Kurlata z Jordanowa, dr. Wł. 
Bodyński z Złoczowa, dr. Henryk Meisner 
z Wiśnicza, St. Tokarski ze Lwowa, Józef 
Heyda z Grzymałowa, dr. Ludwik Midowicz 
z Brzostka, dr. St. Kozubowski ze Lwowa, 
Roman Madejski z Brzeska, Tytus Bujnow­
ski z Pilzna, Bron. Nowiński z Leżajska i 
dr. Bron. Brzeski z Tarnowa.

P. F r a n k o w s k i ,  zastępca przewo­
dniczącego, zagaiwszy posiedzenie, zapro­
sił p. Niemczewskiego, ażeby objął przewo­
dnictwo, sam bowiem, w imieniu wydziału 
prowincyonalnego, ma referować kilka spraw. 
Gdy p. Niemczewski wezwaniu temu uczy­
n ił zadość, przedłożył p. J a c k o w s k i  naj­
pierw referat w sprawie ogólnego stanu no- 
taryatu w obrębie galicyjsko-bukowińskiego 
wydziału prowincyonalnego, a mianowicie 
omówił przedewszystkiem stanowisko nota- 
ryuszów jako komisarzy sądowych. Jak  wia­
domo — w myśl ustawy, sądy przekazują 
notaryuszom do załatwienia pertraktacye 
spadkowe, spisy inwentarzów, rewizyę ra ­
chunków, spisanie aktów zejścia, licytacye 
i t. d. Ale od lat wielu zrobili pp. nota- 
ryusze spostrzeżenie, że sądy coraz mniej 
przekazują tego rodzaju czynności notaryu­
szom, i najczęściej same je  załatwiają. W y­
dział prowincyonalny zażądał tedy od kra­
jowych Izb notaryalnych szczegółowych wy­
kazów, ile i jakiego rodzaju czynności po­
wierzały sądy powiatowe notaryuszom, u- 
rzędującym w ich obrębie? Wezwano więc 
204 notaryuszów do przedłożenia takich wy­
kazów, ale wezwaniu temu uczyniło zadość 
tylko 129 pp. rejentów. Wykazy są więc 
niekompletne, ale z przedłożonych spisów 
okazuje się, że czynności wymienione, któ­
re powinny być przekazywane notaryuszom, 
zmniejszają się z każdym rokiem. Tyczy 
się to mianowicie takich czynności, które

Tu Starościna z głębi piersi w estchnę­
ła  i rzekła:

— Masz racyę. Wszyscy oni jednacy. 
Miałam i ja  z moim perepałek niemało. 
A przecież taka kobieta jak  ja  mogłaby wy­
starczyć jednem u chłopu.....

Tu trwało przez kilka m inut milcze­
nie, jak zwykle po zgodnej wzajemnych uczuć 
wymianie, poczem Starościna zabrała głos i 
tak mówiła :

— Otóż powiem ci, moja kochana K a­
sztelanowo, po sumiennem zastanowieniu, 
ale nie przesądzając wcale twojego rozumne­
go zdania, ze memu Cherubinowi także już 
czas i tak mi się zdaje, że byłaby to przy­
stojna para z waszą Jagienką. Cherubin ma 
teraz lat dwadzieścia i ośm, zdrów jak  orzech, 
powiadają ludzie, że nawet bardzo przystoj­
ny, chłopiec złotego serca, nieposzlakowanej 
zacności, bardzo roztropny a do tego ma 
wolę żelazną i wcale stworzony na to, aże» 
by dobrze poprowadzić choćby i najkapry- 
śniejszą kobietę. Takiego męża właśnie po­
trzeba Jag ien ce ; bo ja  ją  znałam jeszeze 
u Panien K larysek: bardzo poczciwe-to
dziecko, ale w tej pięknej główce gra bujna 
fantazya. Co się zaś tyczy pozyeyi mojego 
syna, to znasz jego ród, spowinowacony na­
wet z Kmitami, pasowany jest na rycerza 
przez Cesarza Masymilijana, jes t Starostą 
Czorsztyńskim, w wielkich łaskach u Króla 
i między nami mówiąc, obiecaną już ma 
Kasztelaniję. Majątku je s t dosyć, ja  mu go 
jeszcze przysporzę, Jagienka ma go także 
niemało, więc jedno z drugiem złączywszy, 
byłoby chluba i znaczenia dostatkiem a z 
czasem stanęliby łatwo na wysokim świecz­
niku.

Więc Kasztelanowa się nad tern zasta­
nowiła i rzekła uprzejm ie:

— O twoim synu bardzo wiele dobre­
go słyszałam  Jednak—dodała z uśmiechem:
Ale on jes t także Rotmistrzem Królewskim 
i powiadają mi go bardzo przywiązanym do 
K róla; a Król Jegomość, przyznam ci się 
otwarcie, zaczyna mnie niecierpliwić.

Tu Gniewoszowa spojrzała na nią świ- 
drowatemi oczyma i zatrzym ała oddech

mogą notaryuszowi przynieść pewną korzyść 
materyalną. Wykazy świadczą dalej, że bez­
płatnych czynności powierzono notaryuszom 
dwa razy tyle, ile płatnych. A mimo to stara­
no się instytucyę notaryalną przedstawić jako 
wyzyskującą nieoświeconego włościanina. 
Szanowny sprawozdawca zbija wymownie te 
zarzuty. Notaryusze mają taryfę należyto- 
ści swoich za wszelkie agendy; taryfy tej 
trzymają się ściśle, a jeżeli porównamy na- 
leżytości pobrane przez notaryusza za speł­
nienie pewnych agend, z naleźytościami, 
jakie za takie same czynności muszą być 
uiszczone delegowanym komisyom sądowym, 
to nie znajdziemy zgoła żadnej różnicy. 
W obee powyższych faktów mniema wy­
dział prowincyonalny, że należy udać się 
do centralnej deputacyi austryackiego Sto­
warzyszenia notaryuszów w Wiedniu, ażeby 
poczyniła, gdzie potrzeba, stosowne kroki, 
iżby przepisy ustawy, według której sądy 
mają przekazywać notaryuszom pewne a- 
gendy do załatwiania, były w należytej m ie­
rze przestrzegane. — Sprawozdanie to przy­
jęło zgromadzenie do wiadomości.

Druga sp raw a, przedłożona przez pa­
na F r a n k o w s k i e g o  w imieniu wydziału 
prowincyonalnago, tyczy się kandydatów 
notaryalnych. Je s t ich obecnie w całej Ga­
licyi i Bukowinie 228, a notaryuszów jest 
w ogóle 204. Jaw ną jes t tedy rzeczą, że 
kandydaci muszą czekać po kilka lat, nim 
otrzymają notaryat. To też jeden z pp. 
kandydatów (z Brzeska) zaproponował, iż 
byłoby rzeczą pożądaną, ażeby po m iastecz­
kach, przez niego wymienionych, a liczą­
cych od 3—5 tysięcy mieszkańców, kreo­
wano po dwa notaryaty. W ydział prowin­
cyonalny zbadał tę propozycyę, i wnosi, 
„ażeby zgromadzenie przeszło nad nią do 
porządku dziennego", a to z następujących 
powodów: Już obecnie położenie materyal- 
ne notaryuszów po miasteczkach nie jest 
do pozazdroszczenia. Są n o ta ry a ty , jak np. 
w Lutowiskach , Podbużu i t. d., gdzie no- 
taryusz nie ma rocznie naw et 1 0 0 0  zł. 
brutto dochodu. Zachodzi dalej obawa, że 
w niedalekiej przyszłości osiedlą się adwo­
kaci po małych miasteczkach , bo przyrost 
kandydatów adwokackich jest prawie ol­
brzymi. Jakież będą konsekwencye, gdy 
w małej mieścinie będzie dwóch notaryu­
szów i 1 , albo 2 adwokatów. Powstanie 
niesłychana konkurencya między samymi 
notaryuszami, a wielce niebezpieczną jest 
rzeczą tworzyć konkurencyę tam , gdzie są 
tak sy ; sprawy sporne z rąk wydzierać so­
bie będą notaryusze i adwokaci. Nie przy­
czyni się to do p o d n ie s i e n i a  g o d n o ś c i  s t a ­
nu notaryalnego i adwokackiego. — Wnio­
sek wydziału przyjęło zgromadzenie jedno­
głośnie.

Dalsza sprawa tyczyła się pytania 
wystosowanego do wydziału przez p. N o- 
wińskiego: „w jaki sposób pogodzić prze­
pisy §§. 104 , 107—109 ustawy notaryalnej 
z d. 29 lipca 1871, Nr. 75, Dz. ust. państ.

w piersi na chw ilę; widać było z wyrazu 
jej twarzy, że chciałaby była jej myśli od­
gadnąć a nie powiedzieć czegoś, coby było 
jej całą grę skrzyżowało. Po chwili zaś po­
wiedziała ostrożnie:

— Mój syn służy Królowi wiernie, bo 
jes t człowiekiem rycerskiego honoru. Gdzież 
ma młodzieniec służbę zaczynać, jeśli nie 
na dworze swojego K róla? A co tam do tych 
rozmaitych projektów Królewskich, to przy­
znasz sama, że nie młodzieńców to sprawa 
w  nie wchodzić.....

Tu wszakże Kasztelanowa zabrała głos 
i mówiła z pewną niecierpliwością:

— Nie mówię o twoim synu i chętnie 
ci to przyznaję, że młody człowiek dobrze 
robi, przyjmując służbę na dworze Królew­
skim, a skoro ją  przyjął, powinien służyć 
mu wiernie. Ale ten Król, ten Król..... co-to 
tam się roi w tej głowie ? Czy on rozumie, 
że my tego nie wiemy? czy mu się zdaje, 
że my nie znamy tych rad, jakie mu ten 
przeklęty Włoch kładzie do uszu ? a może 
nawet w swym lekkim duchu wcale jes t 
przekonany, że te rady wykona? A my jak 
drzewa w lesie, jak chłopi, jak woły, damy 
się z pni naszych obalać, w kajdany kować 
i do Królewskiego jarzm a zaprzęgać?’ — 
Znamy my bardzo dobrze te rady Kallima- 
chowe, znamy na palcach ten włoski poli­
tyczny Katechizm, którym ci zbawcy ojczy­
zny chcą zastąpić naszych dziesięcioro przy­
kazań. Z całej możniejszej szlachty porobić 
Królewskich Rotmistrzów, (jeszcze-to łaska 
pańska, jeżeli nie Knechtów,) całą szlachtę 
zamienić w żołnierzy, wyłamać się z pod 
władzy Papieża, Biskupów przestroić w urzęd­
ników Królewskich, mieszczan porównać ze 
szlachtą, chłopów dopuścić do funkcyj ko­
ronnych, do ław  poselskich, do krzeseł se­
natorskich i stolców biskupich — a w razie 
potrzeby postawić jeszcze armiję najętą 
z Niemców i Czechów, aby stanęła na stra­
ży tego nowego Państw a z armatą i mie­
czem : oto jest, co się tam dzisiaj smarzy 
na Zamku Krakowskim! A my,  ̂Kmitowie, 
Zawiszowie, Tarnowscy, Melsztyńscy i całe 
setki, i całe tysiące innych, my, którzyśmy

z końcowym ustępem § . 1 0  noweli egzeku­
cyjnej z dnia 10 czerwca r. b. Nr. 74, Dz. 
ust. państ.?*— Przepisy notaryalne zezwa­
lają notaryuszom przyjmować w przecho­
wanie gotówkę lub papiery wartościowe 
jedynie wtedy, gdy strona powierza im ta ­
kowe przy sposobności dokumentu notaryal­
nego, i to celem wydania ich wskazanemu 
odbiorcy, lub celem złożenia władzom. Koń­
cowy ustęp §. lOgo noweli egzekucyjnej 
z r. b., traktujący o pozbawieniu skutków 
dokonanej przymusowej sprzedaży nieru­
chomości przez wniesienie oferty dodatko­
wej, podaje, między innemi wnioskami, tak­
że w arunek, aby dodatkowy oferent zabez­
pieczył V. ezęść ofiarowanej taroty przez 
złożenie pieniędzy lub papierów wartościo­
wych, w sądzie lub u notaryusza. Zachodzi 
więc py tan ie , kiedy i komu ma wydać no- 
taryusz złożoną u niego, na podstawie wy­
jątkowego przepisu, kwotę pieniężną, i ja ­
kie warunki mają być spisane w protokole 
depozytowym ? Na te pytania daje wydział 
następującą inform acyę: Co się tyczy wa­
runków, jakie mają być podane w proto­
kole depozytowym, i w kwicie depozyto­
wym, prócz innych dat, należy zamieścić 
warunek, że depozyt ma być zwrócony de- 
pozytaryuszowi, jeżeli dostarczy sądownie 
prawomocnego załatwienia, że oferta dodat­
kowa ( Ueberbot), nie została przyjętą (§. 1 2 ), 
albo, że jego prawa i obowiązki zgasły 
przez zmianę warunków licytacyjnych (§. 16) 
albo, że został nabywcą i spełnił wszystkie 
warunki i zobowiązania licytacyjne, i że 
depozyt właściwemu sądowi, na jego we­
zwanie, po przyjęciu oferty dodatkowej, ma 
być złożony. — Informacyę tę przyjęto do 
wiadomości.

W reszcie wniósł p. F r a n k o w s k i  
imieniem wydziału, ażeby zgromadzenie p. 
S t M u c  z k o w s k i e m u ,  notaryuszowi w 
Krakowie, za wydanie znakomitego dzieła, 
zawierającego wszystkie ustawy notaryalne, 
wraz z komentarzami i orzeczeniami naj­
wyższego trybunału sprawiedliwości, dzieła 
bardzo pożytecznego i dotychczas w Austryi 
nieznanego, wyraziło przez powstanie po­
dziękowanie i uznanie. Wniosek ten powi­
tano hueznemi oklaskami.

Następnie przedłożył p. F r a n k o w s k i  
sprawę, tyczącą się stosunku notaryatu do 
kas oszczędności. Jak  wiadomo, dep. Lien- 
bacher poruszył w Radzie państwa sprawę 
reformy regulaminu dla kas oszczędności 
z r. 1848, jako przestarzałego. Dotychczaso­
wy stosunek notaryatów do kas oszczędno­
ści jest taki, że przy pożyczka/;h hipotecz­
n y c h  n o t a r y u s z e  s p i s u ją  sk ry ;' a dłużne. A]e
przy zamierzonej reformie, znJ czającej do 
ułatwienia kredytu mniej zamóżnym rolni­
kom, chodzi o to, ażeby kredyt osobisty był 
udzielany na weksle. W ydział prowincyonal­
ny mniema więc, że za pośrednictwem cen­
tralnej deputacyi należy domagać s ię : a) 
ażeby kasy oszczędności były obowiązane 
udzielać pożyczek hipotecznych tylko na

tę Polskę stworzyli za Bolesława Chrobrego, 
którzyśmy ją  obronfli od chłopskiej przewa­
gi za Bolesława Śmiałego, którzyśmy ją 
rozdartą na szmaty krwią naszą znowu w ca­
łość skleili za Łokietka, którzyśmy ją  cia­
łami naszemi zasłonili od andegaweńskiej 
niewoli za Króla Ludwika, którzyśmy w re­
szcie wiekowemi ofiarami krwi i majątków 
wywalczyli wszystkie te wolności i prawa, 
na których dziś s to i: my teraz mamy karki 
nasze dać w jarzmo Wielkich Kniaziów L i­
tewskich!? Oh! ja  nieszczęśliwa ! ja  nie mam 
męża.....

Tu Kasztelanowa ręce złożyła przed 
sobą i głowę opuściła na piersi, Starościna 
zaś rzekła, wchodząc w jej uczucia i myśli:

— Twój mąż się trochę przezostał....
A Kasztelanowa tak dalej mówiła:
— Mój mąż, jak  wiesz, miał nieszczę­

ścia, które go na jakiś czas do ziemi przy­
gniotły. Teraz rozgrzeszenie otrzymał, mógł­
by się podnieść: ale cóż jego głos może za­
ważyć z Kasztelanii Przemyskiej ? Gdybyż 
przynajmniej był Wojewodą, co mu się od 
dawna należy! Ale o tern podobno już n ie ­
ma co myśleć. Potrzeba będzie zaczekać, 
aż synowie podrosną i znowu splendor na­
szego domu podniosą. On, bardzo się o to 
obawiam, zapewne umrze na Kasztelanii 
drążkowej. Niechżeby przynajmniej na niej 
zachował konsyderacyę swojego stanu. Ale 
i o to mam pewne obawy, bo dochodzą mnie 
słuchy, ze nie jest w łaskach u Króla. Czy 
nie zdarzyło ci się słyszeć coś o tem ?

Tu Gniewoszowa, uchwyciwszy zręcz­
nie tę n itkę , która jej właśnie była po­
trzebna a którą Kasztelanowa jej sam a po­
dała, zabrała głos i tak m ów iła:

— Muszę ci naprzód powiedzieć, mo­
ja  Kasiu kochana, że i ja  znam te królew­
skie projekty, o których od niejakiego cza­
su ludzie tak wiele gadają. Znam przecież 
samego Kallimacha i bardzo często o tem 
z nim rozmawiałam. Nie takie-to straszne 
są te zamiary, jak niektórzy ludzie je  przed­
stawiają. Są tam rzeczy rozumne, są i fan- 
tazye. Ala, mojem zdaniem , nie masz się 
tein co tak bardzo kłopotać. W szystkie mo-

akta no tarya lne; b) aby eskont weksli był 
z wyjątkiem wielkich m iast handlowych o- 
graniczony do minim um , a natom iast, ażeby 
pożyczki na osobisty kredyt były udzielane 
na akta notaryalne,

W tym duchu sformułowany wniosek 
przyjęło zgromadzenie.

Na wniosek wydziału, przedstawiony 
przez p. B o d y ń s k i e g o  w sprawie ułat­
wienia kandydatom notaryalnym przystępo­
wania do instytutu emerytalnego, uchwali­
ło zgromadzenie odnieść się do central­
nej deputacyi stowarzyszenia notaryuszów 
w Wiedniu z prośbą,’ iżby zniewoliła insty­
tu t emerytalny do przedłożenia w tym przed­
miocie stosownych propozycyj, nad któremi 
zastanowi się Wydział prowincyonalny ; zaś 
na wniosek p. W i e w i ó r s k i e g o ,  uchwaliło 
zgromadzenie już teraz wystąpić z żąda­
niem, ażeby raty płacone do instytutu pen- 
syjnego mogły byd spłacane miesięcznie, a 
nie kwartalnie czy półrocznie.

Na wniosek Wydziału, przedstawiony 
przez p. B o d y ń s k i e g o ,  uchwaliło zgro­
madzenie prosić centralną deputacyę o po­
czynienie stosownych kroków, ażeby ogól­
na ustawa notaryalna z d. 25 lipca 1871 
nr. 76 Dz. u. p. została wprowadzoną na 
Bukowinie, gdzie dotychczas nie obowią­
zuje.

P. W e w i ó r s k i  poruszył sprawę, 
ażeby Izby notaryalne w kraju, przy nada­
waniu posad notaryalnych, nie czyniły róż­
nicy między kandydatami z wschodniej a 
zachodniej Galicyi; mówca nadmienia w 
swoim wywodzie, że w niektórych Izbach 
istnieje pewna niechęć w obec kandydatów, 
zamieszkałych w innej części kraju. Po wy­
jaśnieniach ze strony p. Frankowskiego, że 
w Izbach takiej niechęci nie m a; że nada­
nie posad notaryalnych nie jes t zawisłam 
od Izb notaryalnych, lecz także od sądów 
i Ministerstwa sprawiedliwości, i że w tej 
sprawie zapadły już dwukrotnie uchwały, 
daleko ostrzejsze niż wniosek p. Wewiór- 
skiego — przeszło zgromadzenie nad po­
wyższym wnioskiem do porządku dzien­
nego.

Walne zgromadzenie w przyszłym ro­
ku uchwalono odbyć w Przem yślu; pan To­
karski przemawiał za Lwowem.

Wystawa krajowa w M o w ie .
■ JE br. H elfert; aospodars^es. stawowe; 
wystaioa, rybacka, łowiecka i losowa.)

K ra k ó w , 8  września.
Wczoraj — jak  już doniosłem telegra­

ficznie — zaszczycił Wystawę swoją obec­
nością JE . Józef Aleksander baron Helfert, 
członek Izby panów, prezes centralnej ko-

żniejsze domy zdjął strach wielkooki, mają 
się na baczności, opór ich będzie gwałto­
wny, król zmięknie... Ważniejszą jest spra­
wa twojego męża. Kochany mój’ Kmita sam 
się zaniedbał, przez cały dziesiątek la t p ra­
wie nigdzie go nie widziano. Żeby tam ko­
ło korony były ku niemu jakieś niechęci 
nigdy o tem nic nie słyszałam, a byłabym 
przecie spostrzegła. Tylko, jak z oczu, tak 
z m y śli, i w tem cała szkoda. Ale jakoś 
my to naprawimy. Przypomnę ja  go kardy­
nałowi a i królowi wyłożę, że nie je s t to 
rzecz, ażeby osiwiały już Kmita pleśniał na 
kasztelanii Przemyskiej. Ja  króla obaczę 
niebawem , bo zapewne w przyszłym mie­
siącu do Krakowa pojadę, a skoro z nim 
się rozmówię, zaraz gońca do ciebie wy­
prawię.

Więc Kasztelanowa ścisnęła Starości­
nę za rękę, lecz rzekła dumnie:

— Ani ja, ani nikt z naszych, o nic 
go prosić nie będziemy, bośmy mu tego 
nie darowali, że o nas zapomniał. Ale je ­
żeli mu trzecia osoba tę niesprawiedliwość 
przypomni, to nam wyrządzi przysługę, za 
którą będziemy wdzięczni.

Więc tedy Starościna, bardzo z tego 
obrotu sprawy zadowolona, zaczęła znów 
mówić o swoim synu i o Jagience, z wiel­
ką oględnością, aby się Kasztelanowej nie 
zdawało, ani że sobie chce kupić jej łaskę, 
ani też, że Jagienka to taka bardzo świe­
tna partya dla jej Cherubina. Mimo to je ­
dnak a raczej właśnie dlatego trafiła jej do 
serca i do przekonania, tak że Kasztelano­
wa nakouiec powiedziała jej bardzo u- 
przejm ie:

— To niechże twój syn kiedyś do nas 
przyjedzie, może być pewnym jak  najlep­
szego przyjęcia.

Gniewoszowej tylko tego było potrze­
ba, reszta według jej przekonania musiała 
się wywinąć jak  z płatka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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misyi konserwatorskiej w W iedniu; dostoj- młodych karpiów. Jest to okaz ciekawy dla- 
ny gość oprowadzany przez JE; Włodzimie- , tego, iż dowodzi, jako żaby pożerają młode 
rza hr. Dzieduszyekiego i Artura hr. Po- rybki. Cały ten zbiór, po wystawie, przej- 
toekiego zwiedził głównie pawilony, w kto- ; dzie na własność p. Wł. Zontaka we Lwo- 
ryeh mieszczą się wyroby przemysłu do- j wje
mowego, wystawę rybacką, łowiecką i la- 
sową, wreszcie pawilon główny, w którym 
mieszczą się przeważnie wyroby przemysłu 
rękodzielniczego: O wystawie wyraził się 
pochlebnie. Dzisiaj był na obiedzie u 
ks. Czartoryskich w Woli justowskiej.

Wśród u p a łu , najmilszem schronie­
niem jest grota zbudowana przez p. Ale­
ksandra Gostkowskiego, w której mieści się do jej u rządzen ia  przyczynili się: Artur hr.

Załatwiwszy się z akwaryum p. Gost­
kowskiego, które szczegółowo zwiedzić za­
lecamy każdemu rolnikowi, przejdźmy do 
pawilonu głównego, w którego prawem skrzy­
dle jest urządzoną wystawa rybacka, ło­
wiecka i lasowa. Tej wystawy nie pominie 
niezawodnie żaden passyonowany rybak i 
żaden zapalony Nemrod, skoro się dowie, że

akwaryum. Z góry zaznaczyć muszę, że nie 
jes t to akwaryum tego rodzaju, jakie w r. 
1877 oglądaliśmy na wystawie lwowskiej; 
nie jes t to zabawka sprawiająca wrażenie 
tylko na młodociane umysły, ale rzecz 
wielce poważna i pouczająca, dokoła której 
gromadzą się chętnie poważni rolnicy, wzo­
rowi gospodarze, pragnący gospodarkę wiej­
ską pchnąć na nowe tory. Znanym jest 
fakt, że przestrzeń, zalana wodą i racyo- 
nalnie traktowana, daje nierównie wyższą 
rentę, niż zużytkowana jako rola. To też 
gospodarstwo stawowe w naszym kraju, po 
siadającym wielkie przestrzenie bądź to już 
zawodnione, bądź też takie, które zawo 
dnione być mogą, ma doniosłe znaczenie 
wielką wartość pod względem ekonomicz 
nym. Prawdę tę pojął p. Aleksander Gost 
kow&ki z Tomic i kosztem około 10.000 
zł. zbudował akwaryum, w którem i dokoła 
którego wykazał swoim współobywatelom 
jak  prowadzi gospodarstwo stawowe u sie 
bie w Tomicach i jakie osiągnął rezultaty. 
Do racyonalnego gospodarstwa stawowego 
nadają się tylko takie stawy, które można 
osuszyć i uprawiać ; muszą one zazwyczaj 
być płytkie. Takie właśnie stawy posiada 
p. Gostkowski a zaprowadził w nich go­
spodarstwo płodozmienne, t. j. naprzemian 
zawodnienie albo ugorowanie i uprawianie 
stawów. W tym celu zdrenował bagniste 
dna swoich stawów, aby je  starannie osu 
szyć. Następnie cały obszar stawów podzieli 
na 6  równych rotacyj, z których połowa 
znajduje się pod wodą, a druga połowa jes t 
pod uprawą. VV pierwszym roku po osuszę 
niu obsiewa obszar osuszony łubinem, w 
drugim roku nawozi do stawu latryny lub 
nawóz stajenny, a równocześnie posypuje 
suchy staw wapnem lub mąką kościaną. Na 
.Jjn nawozie sieje owies z mieszanką traw 
stai0finiHZyny.- ^ w*es zbiera, a mieszanka zo 
cim roknZb! - rtl aa rok n astSPny. W trze- 
drue-i nok ra ieden pokos mięszanki a
go f  / ef  L ? aSa bYdłem lub Pozostawia
Staffii i  l 1 ZaleWa Wod%- W trze0h 0 -
tvlkn ^ cb trzyma staw pod wodą ale 
hI tt u Przez ^ o *  a na zimę odwadnia go 

y ano wymrozić. Cały ten proceder ma 
. ceJV wywołanie silnej roślinnej wegeta- 

jn  W ocienionej bujną roślinnością gie- 
le, Powstaje żywy ruch chemiczny; ilość 

za to ry  i organicznej w korzeniach, łodygach 
i liściach znacznie się mnoży. Koniczyny i 
trawy, zalane wodą, podlegają szybko roz­
kładowi, a produkta tego rozkładu służą za 
po ’arm niższorzędnej wodnej florze i faunie, 
jędącej głównem pożywieniem ryb. Cały 

powyżej opisany proceder jest uwidoczniony 
na wystawie, dla pouczenia współobywateli.
A teraz, wiedząc już, jak  sa urządzone sta­
wy p Gostkowskiego, w ejdźm y’' do groty, 
gdzie jes t akwaryum, w którem za sklan- 
nemi taflami widzimy żywe ryby, sprowa 
dzone z tych stawów. Widzimy tedy ame 
rykańskiego okonia wielkoustego, 15 mie 
sięcznego, sprowadzonego do Tomic w 
kwietniu r. b. z Niemiec, rybę żarłoczną 
jak  z wielką uprzejmością objaśnia sam 
wystawca — nadającą się bardzo do gospo­
darstwa stawowego; mamy dalej sandacze 
4 i 16 miesięczne, 2 i 3 letnie, sprowadzane 
z Wisły, dające smaczne m ięso; sumy 
rzeczne, łososie wiślane, kalifornijskie, ame­
rykańskie; pstrągi rzeczne; ozdobne złote 
jazy, liny pospolite, karasie, węgorze, mię­
tusy, różnorodne karpie, które - jak  wia­
dom o— między rybami stawowemi zajmują 
najwybitniejsze miejsce, roczny bowiem 
przyrost karpia na przestrzeni jednego hek­
tara dochodzi do 2 0 0  kilogr. podczas gdy 
wszelkie inne ryby sumarycznie wzięte dają 
zaledwie 30 — 50 kilogr. przyrostu na je ­
den hektar. Mamy dalej w tern akwaryum 
z ł o t e  liny i karpie, szczupaki, jelce, pło­
cie, sieje, (rybę łososiowatą niedawno do 
stawowego gospodarstwa wprowadzoną). A 
jak wzorowo musi być w Tomicach gospo­
darstwo stawowe prowadzone, o tern świad­
czą przeróżne narzędzia rybackie, używane 
przy połowie, sortowaniu i transportowaniu 
ryb, a więc — kasarki, węcirki, brakownie 
(do’ sortowania ryb), kadzie, beczki z mie­
chami, węglarnie kalifornijskie i t. d. Dla 
przyrodników zawodowych bardzo zajmującą 
rzeczą jest szafka oszklona, w której w sło­
jach Test wykazany przewód rozwijania się 
karpia, począwszy od ikry osadzone, na 
trawie aż do karpia, liczącego 50 dni wie­
ku- w ten sam sposób uwidoczniony jest 
proces rozwoju innych ryb, a 1>ardzo ccieka­
wym okazem jest rozpłatana żaba, s^ w y  
t ana na gorącym uczynku pożarcia aż trzech

Potocki, krakowskie Towarzystwo rybackie, 
lwowskie Towarzystwo łowieckie, JE. Wł. 
hr. Dziednszycki i w. i. znanych w kraju 
amatorów rybołostwa i mysliwstwa, tudzież 
c. k. Dyrekcya państwowych lasów i do­
men. Artur hr. Potocki wystawił piękny' i 
bardzo bogaty zbiór wszystkich możliwych 
narzędzi, służących do łowienia ryb. Jest to 
istne muzeum najrozmaitszych ponęt na 
wszelkiego rodzaju ry b y ; wędek zebranych z 
całej niemal Europy, Azy i i A m eryki; saków, 

ż harpun, jednero słowem narzędzi, na jakie 
- tylko pomyślność ludzka dotychczas zdobyć się 

mogła; mamy tu nawet kompletne, speeyal- 
ne stroje, obuwie i kapelusze rybackie, spe- 
cyalne rybackie stoliki, puszki, pularesy, 
tornistry, koszyki, pułapki i t. d. Widzimy 
w słojach ryby zakonserwowane w spirytu­
sie dalej ryby zasuszone, wypchane, zebrane 
ii 'mai ze wszystkich rzek naszego kraju. 
W dziale łowieckim zwraca uwagę bardzo 
bogata kollekcya rogów sarnich i jelenich. 
A więc najpierw widzimy tu 73 par rogów 
sarnich; kozły, do których należały te rogi, 
poległy w r. b. w miesiącu sierpniu, w prze­
ciągu 3 ’/» dnia, na podjazdach, urządzonych 
przez pp Romana i Artura hr. Potockich, 
Ksawerego hr. Branickiego i Stefana ks. 
Lubomirskiego. Bardzo obfitą i piękną kol- 
lekeyę rogów jelenich i sarnich przydali 
także d p  J- E - h r‘ Pmeduszycki, Mi­
chał Brzostowski, b. łowczy Artura hr. Po­
tockiego i Eward Simon, który wystawił 40 
par miłkusów (anormalnych rogów sarnich).

Praga czeska, 5 września.

(x - x) Niedawno temu uradowane o- 
dezwą, z ia V  także dzienniki staroczeskie 
wystąpiły ftrzeciwko tak zwanej „dysloka- 
eyi“ szkół średnich, Narodni listy solennie 
wygłosiły zgodę z Staroczeehami. Uczyniły 
to w pozie tryumfatora. Rzeczywiście, w 
czasie wakacyi parlam entarnych sprawy w 
Czechach wzięły dość dziwny zwrot. Z zam­
knięciem posiedzeń rady państwa nastała 
walka pomiędzy klubem czeskim a wykluczo- 
nemi czterema ,secesyonistam i“. Narodm li­
sty  i p. Edward Gregr walkę tę rozpoczęli w 
nadziei, że im się uda przeciągnąć na swoją 
stronę ludność czeską i zmusić posłów sta- 
roczeskich do usunięcia się lob kapitulacyi. 
Niebawem wszakże okazało się , że istotny 
wpływ Młodoczechów pozostaje w odwrot­
nym stosunku do rozgłosu, jaki sobie umieją 
jednać w prasie i na zebraniach publicz­
nych. Z wszystkich stron Czech niebawem 
nadeszły tysięczne rezolueye gmin, okrę­
gów, zgromadzeń wyborczych, wypowiada­
jące zautanie dla klubu poselskiego i potę­
p i a j ą c e  agitaeye dra Gregra i towarzyszy 
Zanosiło się na zupełną i najdotkliwszą po­
rażkę frazesowiczów młodoezeskich. W 
chwili krytycznej umieli jednak odwrócić u- 
wagę na inne rzeczy, w prasie staroczes- 
kiej zabrzękła strona opozycyjna i wreszcie 
Narodni listy  pewnego dnia oświadczyły 
szumnie, że przywróconą je s t zgoda, oczy­
wiście pod ich sztandarem.

Natura, jednak ciągnie wilka do lasu. 
Zaledwie nadarzyła się sposobność zazna­
czenia owej zgody, już ją  zrywają Młodzi, 
dowodząc znowu, że im nie chodzi o 
rzecz, lecz o osoby. W miejsce posła Bro- 
meńskiego, który złożył mandat do rady 
państw af dnia 9 b. m. odbędzie się tutaj 
wybór wt pierwszym cyrkule (stare miasto). 
Grono mężów zaufania, na zebraniu 1 wrze­
śnia postanowiło zalecić wyborcom jako 
kandydata adwokata dra Eugeniusza E i -  
« e l t a  Natychmiast Młodoczesi rozpoczęli 
agitacyę przeciwko niemu Pierwotnie za­
mierzali wystąpić z kandydaturą profesora 
techniki, Tilszera, który w dawniejszych 
czasach nabył pewnego rozgłosu jak  sece- 
syonista klubu czeskiego, jednak przy po­
wszechnych wyborach w r. !885 utracił 
mandat poselski. Ponieważ jednak prof. Til- 
szer, przewidując, że upadnie, odmówił przy­
jęcia kandydatury, staromiejski klub młodo- 
czeski stawia kandydaturę profesora gimna- 
zyalnego, B ł a ż k a ,  który się odznaczył w 
klubie jako namiętny przeciwnik Starocze- 
chów. Na przedwczorajszem zebraniu klubu 
staromiejskiego gorliwy agitator młodo- 
czeski, dr. Podlipny, poświęciwszy nasam- 
przód kilka gorących słów „największemu

patryocie rossyjskiemu i Słowiauinowi Kat- « zarząd Bułgaryi aż do ukończenia organicz-
kowowi," wygłosił mowę, podnosząc, że dr. 
Eiselt niezawodnie jako członek klubu po­
selskiego popierać będzie tę samą „n ie­
szczęsną" politykę, która Czechom w ciągu 8  
lat przyniosła „same bolesne zawody" (!) 
i zalecając wybór prof. Błażka, gdyż teraz 
kwesta szkolna stoi w pierwszym rzędzie. 
Natomiast staroczeski klub wyborczy zwo­
ła ł na dziś zebranie celem poparcia kan­
dydatury dr. Eiselta. Już też w dziennikach 
wre walka, tak więc wygłoszona niedawno 
przez Narodni listy zgodii nie dopisała, po­
nieważ staroczesi oczywiście nie mają jeszcze 
ochoty poddać się pp. Gregrowi et consor- 
tes i narazić na szwank dobro narodu 
czeskiego.

Broszura, która wyszła niedawno te­
mu w Wiedniu a rozbiera pytanie, czy Cze­
si przejdą do opozycyi? — nie jes t dziełem 
secenyonisty; hrabiego Wacława Konnica 
(tak po czesku pisze się potomek znanego 
pod nazwiskiem Kaunitza, kanclerza cesa­
rzowej Maryi Teresy i Józefa II), ]ecz pe_ 
wnego młodego dziennikarza czeskiego, któ­
ry z Wiednia pisywał do Narodnich Listów  
i do pewnego staroczeskiego dziennika, te­
raz zaś walczy broszurkami. To też dzien­
niki wiedeńskie niepotrzebnie broszurze tej 
przypisały jakieś znaczenie. Młody pamfle- 
cista żywctm powtórzył oskarżenia i oszczer­
stwa, jakiemi Narodni L is ty  obrzucają od 
at kilku posłów staroczeskich. Jednakże 

w końcu pozwolił sobie także kilka nieła- 
skawych uwag o panu Juliuszu Gregrze, i 
ztąd przyszło że nietylko staroczeskie dzien­
niki, lecz także Narodni L is ty  zbyły tę 
broszurkę milczeniem.

Co do uzupełniających wyborów w o- 
kręgach niemieckich, już dziś łatwo prze­
widzieć, że. wyjąwszy praską Izbę handlo­
wą, w której, od czasu ostatnich wyborów 
do Sejmu, nastała większość czeska i która 
więc wybierze w miejsce dawniejszych nie­
mieckich reprezentantów tyluż czeskich po­
słów, i wyjąwszy może okręg Bergreicheu- 
stein, w którym wpływowy książę Schwar- 
zenberg popiera kandydaturę Niemca um iar­
kowanego, we wszystkich innych okręgach 
wybrani będą kandydaci stronnictwa" n ie­
mieckiego. Dr. R u s s ,  skompromitowany 
nibyto ugodową mową, nietylko widział się 
zmuszonym odstąpić od kandydatury w o- 
tręgu Bodenbach, lecz pono nadto ze stro­
ny ultraniemieckiej usiłują zmusić go do 
złożenia także mandatu do Rady państwa. 
Doznaje on więc tego samego losu, co dr. 
T e r b s t ,  którego jako „zbyt umiarkowane­

go" wyparto z niemieckich okręgów cze­
skich i zmuszono wystarać się o mandat 
w Wiedniu.

SPRAWY MONARCHII
(.Agitacya w sprawie wychodMwa.)

W sp raw ie  kary g o d n e j agitacyi wy 
chodźtw a judu z Galicyi do Am eryki, p isze  
lw ow ski k o re sp o n d e n t Presse :

W ostatnich czasach dostrzeżono na 
liniach kolejowych ku zachodowi większy 
ruch wychodźtwa do Ameryki. Chęć wy- 
chodźtwa ogarnęła jak  się zdaje szczegól­
niej ludność wiejską w Galicyi, zamieszku­
jącą okolice, sąsiadujące z komitatami wę- 
gierskiemi, którą to okoliczność wyzyskują 
w sposób, opłacający się sowicie, pod­
komitety i agenci żeglarskich towarzystw 
dla przewozu za A tlan tyk , szczególniej na 
Szlązku w Boguminie. Podkomitety te a- 
gencyjne zor .̂ anizowały się stopniowo i roz­
winęły, wysyłając swoich agentów w oko­
lice, w których lekkomyślna chętka wy­
chodźtwa opanowała ludność wiejską. Po 
energicznem wystąpieniu przeciw tym nad­
użyciom krajowej władzy szlązkiej i nale- 
żytem skarceniu na swojem terytoryum ad- 
ministracyjnem samych agentów, a nawet 
po odjęciu podkomitetom agencyjnym po­
zwolenia do wykonywania interesów w rze­
czonej kategoryi, zwrócili ci przedsiębiorcy 
uwagę swoją na Galicyę, i zdaje s ię , że 
obrali Oświęcim za punkt centralny swojej 
mętnej i karygodnej działalności. Zdaje się, 
jednak, że wybór źle zrobiony, ponieważ w 
Galicyi skutkiem wzrastającego wychodźtwa 
ludu , urzędy polityczne rozciągają nad a- 
gentami surową kontrolę.

SPRAWY ZAGRANICZNE

Gaxeta Lwowska* z dnia 9 września 1887,

Wypadki w Bułgaryi.
Do Pol. Corr. donoszą z Berlina, iż 

podczas półoficyalnych rokowań w sprawie 
załatwienia kwestyi bułgarskiej starano się 
ze strony rossyjskiej dla poparcia myśli wy­
słania generała Ernrotha do Bułgaryi po­
woływać się na artykuł VI traktatu berliń­
skiego, na podstawie którego prowizoryczny

nego" statutu a względnie do wyboru księcia 
sprawował rossyjski komisarz (Dondukow- 
Korsakow) przy kontroli ze strony turec­
kiego komisarza i konsulów mocarstw. Usi­
łowano zająć stanowisko, że ówczesne poło­
żenie jest analogiczne z obecnem, ponieważ 
Mocarstwa uważają wstąpienie na tron księ­
cia Ferdynanda jako nieprawne. Na to zwró­
cono zgodnie uwagę, że owcza,s zostały u- 
dzielone rossyjskiemu komisarzowi preroga­
tywy na podstawie artykułu VII traktatu 
berlińskiego tylko na czas dziewięciu mie­
sięcy, że zgaśnięcie tych prerogątyw z 
chwilą wyboru księcia wyraźnie stypulowa- 
no i że teraźniejsze położenie całkiem jest 
inne, ponieważ Bułgarya po dokonaniu or- 
ganizaeyi osiągnęła pełną autonomię i na 
jej podstawie, zgodnie z traktatem  berliń­
skim, przedsięwzięła wybór nowego księcia, 
a zatem prowizoryum, jakie wówczas istniało, 
obecnie nie ma miejsca. Co się zaś tyczy 
dokonanego wyboru księcia, to Porta a także 
inne mocarstwa uznały nielegalnem tylko 
faktyczne wystąpienie księcia Ferdynanda, 
jako panującego w Bułgaryi przed potwier­
dzeniem jego wyboru przez Mocarstwa, lecz 
nie sam akt wyboru jako taki.

Jak donoszą z Wiednia, teraz dopiero 
nadchodzą niektóre szczegóły z Bułgaryi, 
dowodzące, że stan rzeczy na wewnątrz 
jest tam nie bardzo pewny. W Ruszczuku i 
Sylistryi kilkunastu oficerów odmówiło przy­
sięgi na wierność księciu, za co zostali u- 
więzieni. W Filipopolu rozlepiono plakaty, 
że książę nie ma prawa rządzić, dopóki nie 
jest uznanym i zatwierdzonym. Rozszerzano 
pamflety, pochodzące od oficerów, które 
mówią: Jeżeli książę uważa uzyskanie uzna­
nia za zbyteczne, to niechaj to oznajmi, a 
wtedy musi być ogłoszoną niepodległość. 
Lecz jeżeli książę uważa uznanie za po­
trzebne, to nie ma prawa żądać przysięgi, 
dopóki władza jego nie jest uprawnioną.

Dalej donoszą, iż znani agitatorzy, 
Benderew i Grujew, kręcą się w miejsco­
wościach naddunajskich. Z Odessy, Aker- 
manu i z Kiszeniewa przybyło do Rumunii 
i Serbii około 250 emigrantów bułgarskich. 
Rząd bułgarski śledzi wszystkie ich ruchy 
i rozwija całą energię, aby nie dopuścić do 
zbrojnego zamachu. Niemniej jednakże po­
wstają obawy zamachów skrytobójczych.

Rozpuszczenie wojska w Serbii uwa- 
żanem jest nietylko jako środek oszczędno­
ści, ale nadto , że Risticz daje przez to do 
poznania, że gdyby Bułgarya musiała zbrój - 
ao wystąpić , nie mogłaby wcale liczyć na 
pomoc Serbii, pomimo jej całej sympatyi 
dla losów Bułgaryi. Serbia pozostałaby zu­
pełnie neutralną, nawet, gdyby w Macedo­
nii wybuchły rozruchy.

Berlińska National Zeitung donosi: 
Bezpośrednia interweneya Niemiec w spra­
wie bułgarskiej jest stanowczo wykluczona, 
ponieważ Niemcy w zasadzie uznają Buł- 
garyę za leżącą w sferze wpływu "ossyj- 
skiego, a przeto pozostawiają Rossyi inieya- 
tywę strzeżenia własnych interesów. Ks. 
Bismarck odmówił udzielania rad, gdy się 
do niego o nie zwracano.

Agencya Havasa została upoważniona 
do zaprzeczenia pogłosce o odjeździe ks. 
Koburga. Rząd otrzymał od emigrantów 
mnóstwo próśb o pozwolenie powrotu.

W przyszłym tygodniu udać się ma 
książę w towarzystwie kilku ministrów do 
Ruszczuku i do Warny a następnie w głąb 
Bułgaryi.

Ag. Havasa zapewnia, iż bezpodstawne 
są pogłoski o aresztowaniu różnych poli­
tycznych osobistości

Rząd bułgarski czyni zabiegi o dwie 
pożyczki, z których jedna ma być użytą na 
budowę kolei, druga zaś na spłatę wszel­
kich zobowiązań oraz haraczu na rzecz Tur- 
cyi, oczywiście po ewentualnem uzyskaniu 
zatwierdzenia księcia.

K R O N I K A
—  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
dla Zakładu wychowawczego osierociałych dziew 
cząt w Stanisławowie zapomogi w kwocie 
50 zł.

-  Przyjmowanie uczniów na stan- 
eyę. Ze Lwowa piszą do C zasu : Ministerstwo 
oświecenia upoważniło krajową Radę szkolna do 
udzielania nauczycielom szkół średnich p0z‘wo- 
enia na przyjmowanie uczniów na 8tanl  w 

tych tylko wypadkach, gdy uczeń ieli 
krewnym nauczyciela i gdy dale sa rekoirS

na tem cele okólne dla S

g o d P ? V °Wle ”lW“rtagodz. 7 U wieczór. -  Na placu Wystawy oraz 
w Kestauracyi może Publiczność pozostawać do



godziny 10 wieczór. — Muzyka wojskowa gra 
od godz. 5 do 8  wieczór.

Wstęp na Wystawę w dnie powszednie 
30 ot. Dzieci do lat 10 płacą 10 ct. — W nie­
dzielę i święta 15 ct., dzieci do lat 10 płacą 
1 0  ct.

Zebrania Komitetów Sędziów Wystawy 
Krajowej w dziale przemysłu odbędą się w na­
stępującym porządku:

Grupa 24. w piątek d. 9 września o g 
dżinie 1 0  rano.

Grupa 15 i 19 w sobotę d. 10 września 
o godz. 9 rano.

Grupa 11, 12, 13, 16, 17, 21, 22, 26, 
27, 28, 29 i 30 w niedzielę d. 1 1  września 

z. 9 rano.
Grupa 18, 20 i 25 w poniedziałek d. 12 

września o godz. 9 rano.
Każda z powyższych grup Sędziów zbie­

ra się na Wystawie w miejscu właściwem wy­
stawionych przedmiotów; wystawcy przeto mo­
gą w tych dniach daó sędziom potrzebne wy-

— Pociągi spacerowe na Wystawę 
krajową w Krakowie. W dniu: 10, 17, 
24 i 28 b. m. odchodzić będą ze Lwowa do 
Krakowa osobne pociągi spacerowe, do których 
na wszystkich stacyach tejże przestrzeni sprze­
dawać się będą bilety powrotne II. i III klasy 
za połowę ceny z 7-dniową ważnością do po­
wrotu. Odjazd ze Lwowa nastąpi po godzinie 8  
wieczorem, przyjazd zaś do Krakowa o godz. 
w pół do 8  rano. Podróżni ze wsohodnioh sta- 
cyj kolei Karola Ludwika, jak niemniej z kolei 
lokalnej Jarosławsko-Sokalskiej przewiezieni zo­
staną pociągiem nr. 8  względnie nr. 402.— 
Bliższe szczegóły podadzą odnośne ogłoszenia.

— Poprawcze egzamina dojrzało­
ści odbędą się w c. k. seminaryum nauczyciel- 
skiem żeóskiem we Lwowie dnia 19. września 
1887 o godzinie 8  rano. Interesowane kandy­
datki zgłoszą się dnia tego w Dyrekeyi za­
kładu.

— Zarząd Krajowego Tow. kup 
ców i przemysłowców podaje do wiadomo­
ści, że termin zgłoszeń do wzięcia udziału w 
II Zjeździe kupców i przemysłowców w Kra­
kowie, przedłużonym został do 12 b. m. Gdy­
by który z pp, kupców i przemysłowców, 
wskutek niedoręczenia lub braku adresu, za­
proszenia dotąd nie otrzymał, raczy się zgłosić 
po takowe do biura Towarzystwa, ul. Trybu­
nalska 1. 1 . Dyrekcya kolei państwowej i Wę- 
giersko-Galicyjskiej przyznały zniżenie dla u- 
ezestoików Zjazdu, od dyrekeyi kolei Karola Lu­
dwika i Czerniowiecbiej dotąd odpowiedzi zarząd 
nie otrzymał. Szczegółowy program Zjazdu zo­
stanie niebawem rozesłany uczestnikom.

— P o d z ięk o w an ie . Kierownik mająoej 
wejść w życie szkoły ślusarskiej w Świątnikach 
składa niniejszem serdeczne podziękowanie W. 
Panom : dr. K. Benoniemu, p. Starzykowi, wła - 
ścicielowi księgarni dawniej J. Milikowskiego i 
W. J. P. Hosohekowi, wydawcy arcydzieł pol­
skich z objaśniei-iami, za cenne książki, które 
dały początek do założenia biblioteki dla mło­
dzieży świątnickisj. Oby ten szlachetny czyn 
obywatelski więcej znalazł naśladowców !

K a zim ierz  B ru c h n a lsk i.

— Kolonia lecznicza w Rymano­
wie. Dalszy spis datków: p. Felozyński 2 zł., 
p. Modzelewska 5 zł., z listy składek p. W. 
Maślankowy 10 zł., z listy p. Wacława Nie­
dzielskiego 10 zł. 10 et., p. Aniela Gniewo- 
szowa z Kontów 20 zł., z listy p. Sławika 9 
zł. 50 ct., rada powiatowa w Łańcucie na bu­
dowę domu dla kolonii 10 zł. W Rymanowie 
złożono wyłącznie na budowę domu dla ko­
lonii: Z zabawy na łące 57 złr., 77 cnt., 
z wieczorku w restauracyi 36 zł. 5 c t , dr 
Grzegorz Ziembicki 10 zł., z odozytu ks. Sie­
mińskiego 29 zł., za autograf sprzedany przez 
licytacyę 15 zł., dr. Sokołowski z Warszawy 
5 zł., p- Liberat Zajączkowski 10 zł., książę 
Jerzy Czartoryski 50 zł., Redafecya R e fo rm y  
10 zł., pp. Zarzeccy z Warszawy 10 zł., hr. 
Siemieńska 15 zł., p. Seweryn Stawiarski z 
Lipinek 50 zł., hr. Antoni Potocki 20 zł., z 
teatru amatorskiego w sali p. Zontaka 152 zł., 
p. Teofil Ostaszewski 10 zł., staraniem p. Izy- 
dory Winnickiej 100 zł., staraniem p. Stadni - 
kiewicz i p. Kęplicz 23 zł. 60 ot., dr. Gaweł 
z Sanoka 10 zł., staraniem p. Kotowskiej 13 
zł. 60 ot., staraniem p. Kurehiej 24 zł. 20 ct., 
staraniem hr. Czorbowy 16 zł. 30 ct., stara­
niom p. Podolskiej i p. H. Thulie 25 zł. 40 
cnt. Poprzednio 845 złr. 2 cnt. Razem 1584 
zł. 52 ct.

— W y p ad k i. Z rusztowania, urządzo­
nego na drabinach przy realności 1. 3 ul. Zaeer- 
kiewna, usunęła się z powodu złamania się 
szczebla w drabinie wisząca na sznurach 
deska, a stojący na niej murarze Józef Kowal­
ski i Stanisław Kolankowski spadli z wysoko- 
śai I piętra i potłukli się. — Piotr Zugaj, za- 
robnik, przechodząc obok kamienicy nr. 47 ul. 
Kaźmierzowska, własności Kalmana Ehrenpreisa. 
został w skutek oberwania się rusztowania 
wadliwie ustawionego, gruzem i deskami przy­
walony i lekko skaleczony.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Mojżesz 
Tempelmann, rodem z Gródka, 32 lat liczący, 
handlarz drobiem, jadąc zbyt szybko i nieostro 
żnie przez plac Halicki potrącił Rozalię Zelner 
żonę ekspedyenta pocztowego, która upadając

na ziemię, złamała lewą rękę. Tempelmann u- 
siłował z wozem uciec, został jednak w ulicy 
Teatralnej przytrzymany.

— Zapiski policyjne. Zgubiouo bran­
soletę srebrną, plecioną, łańcuszkowej roboty, 
wartości 15 zł. — Znaleziono damską ręczną 
torebką z gąbką, parą pończoch i branso­
letkę srebrną wartości 16 z ł . ; złotą blaszkę 
okrągłą z koperty na zegarek wart. 6  zł.

— Stan powietrza. Barometr poszedł 
znacznie w górę.

Prognoza na dobę, następującą od go 
dżiny 12 w południe dnia 9 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej ■ 
Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempera­
tura doby około 2 0 °C , niebo w części zamglone, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, pogo­
dnie, co najwięcej jutro opad wcale nieznaczny.

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła 13.8°C., najwyższa była 29.0°C. 
we środę

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 767.8 mm.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Żydaczowie, z gru­
py gmin miejskich, rozpisany został na dzień 
5 października bież. roku. Wybór ten odbę­
dzie się w mieście powiatowem, o godzinie 
i w lokalnoSeiach, wskazanych w kartach legity 
macyjnych, które doręczy wyborcom c. k. staro­
stwo.

— Do Rady powiatowej limanow­
skiej, przy wyborze uzupełniającym, wybrani 
zostali, dnia 6  b. m., ks. Wincenty Jankowski, 
proboszcz w Mszanie, i Stanisław Potocki, wła­
ściciel dóbr.

— Wybuch gazów. 5 b. m. o 8  po 
południu w kopalniach nafty w Słobodzie Run- 
gurskiej w szybie „Franciszek", należącym do 
pp. Lanieeki -go i Bubelli, na gruncie Wolfar- 
tha eksplodowały gazy z przyczyn dotąd nie­
zbadanych, przy czem sześciu robotników pra­
cujących, oraz obecni w szybie pp. Leniecki, 
Podoski, Mościski i Wowkonowiez straszne od­
nieśli poparzenia, Szyb spłonął do szczętu. 
Okropne przygnębienie panuje wśród robotników 
Słobody skutkiem takiego niebyłego tam jeszcze 
wypadku,

— Pożary. W Borszczowie, powiatu 
śniatyńskiego zgorzała cbata wartości nieubez­
pieczonej 80 zł. — W Russowie tegoż powiatu 
obejście gospodarskie ubezpieczone wartości 700 
zł. W Zadubrowcaoh chata wartości nieubez- 
pieczonej 165 zł. — W powiecie horodeńskim 
zgorzało w sierpniu br. 7 obejść gospodarskich 
łącznej wartoóei około 2000 zł. — W Strzo- 
goniach pow. pilznieńskiego zgorzał dom mie­
szkalny dworski ubezpieczony w wartości 3000 
zł. — W Humniskach i Susznie powiatu kamio- 
neckiego dwa obejścia gospodarskie wartości 
nieubezpieczonej około 400 zł. — W powiecie 
nadwórniańskim zgorzały w sierpniu b. r. bu­
dynki gospodarcze dzierżawcy Cunyłowa war­
tości 4000 zł- i 3 zagrody włościańskie war­
tości nieubezpieczonej około 800 zł. — W po­
wiecie brodzkim zgorzało 8  zagród włościań­
skich wartości łącznej około 2.500 zł. — W po­
wiecie kałuskim zgorzało 4 zagród wiejskich, 
wartości łącznej około 2000 zł. W powie­
cie skałackim zgorzało 6  obejść włościańskich 
i łan pszenicy na pniu, własność dr. Maury­
cego Rosenstocka w Skałacie.

— Śmierć skutkiem oparzenia po­
niosła Wiktorya Szczotkówna z Moszczanicy w 
pow. żywieckim, przy rozpalaniu drzewa pola­
nego naftą.

— Wypadek. Marceli Grania, dyurni- 
sta kolei Karola Ludwika, staoyonowany w 
Podgórzu, padł przez własną nieostrożność pod 
koła pociągu wjeżdżającego na staoyę, przy- 
ezem koła pociąga przejechały mu prawą nogę.

— Samobójstwo. W lesie koło Medu- 
chy w pow. stanisławowskim, znaleziono w 
pasie przegnitego wisielca, niewiadomego na­
zwiska i pochodzenia. Liczył około 60 lat, śre­
dniego wzrostu, jasnych włosów i brody, u 
brany w popielatej barwy suknie i czarny 
kapelusz.

— Przejechanie. W Skolem przeje­
chał wózek kolejowy robotnika Fedora Szegdę 
i zgruchotał mu lewą nogę.

— Śmierć przez cięcie kosą w o-
kolieę prawego ucha poniósł Dmytro Tymko- 
wicz, szarpiąc sięotęż kosę z Trunkiem Czajkow­
skim.

—  Morderstwo z zemsty popełniło 
kilku włościan z Zagórza, w powiecie rohatyn- 
skim, na włościaninie Romanie Jasińskim.

— Utonęła w stawie Kłodzienieckim, 
myjąc w nim swd buty, dziewczyna Katarzyna 
Lewka, 19 lat wieku licząca.

— Ubezpieczenie życia na czas 
manewrów. Wszystkich żołnierzy i oficerów, 
biorących udział w wielkich manewrach, odby­
wających się teraz w Szwajcaryi, ubezpieczono 
na wypadek śmierci lub kalectwa. Obowiązko­
wa składka ubezpieczenia wynosi na czas ćwi­
czeń 5 franków od oficera, 1 i pół franka od 
szeregowca. W razie śmierci oficera, rodzina o- 
trzyma około 1 0 .0 0 0  franków, żołnierza 3.000 
franków Kontuzyonowany oficer otrzyma 10 
franków dziennie do czasu wyzdrowienia, żoł­
nierz 3 franai.

— Rada miejska Rzymu wydelego­
wała speeyalną komisyę w celu wyszukania 
domu, w którym Rafael Sauzio żył i umarł,
chcąc go zabezpieczyć od zniszczenia.

— Kongres lekarski otwarto w Wa 
szyngtonie 5 b. m. W kongresie bierze udział 
około 5000 lekarzy, z tych 2000 lekarzy ob 
eych z różnych części świata.

— Zabawna przygoda spotkała temi 
dniami jednego z nemrodów na Mazurach. Zmę­
czony całodziennem polowaniem, wieczorem, w 
towarzystwie kilku innych myśliwych, zaszedł 
do chałupy wiejskiej, stojącej tuż pod lasem, 
posilić się i odpocząć. Podczas gotowania wie 
czerzy, baba, zajęta nią przy kcmiuie, nie spu 
szczała oka z pana M... tak, że to aż zwróciło 
jego i obecnych uwagę. — „Cóż to mi się tak 
przyglądacie matko?" — zapytał p. M. „Z prze­
proszeniem, ale pan chyba za młodu jaja kra- 
dał?" — „A to dla czego?" — „A bo pan ni- 
kiej całkiem ołysiał, a jak ino chłopak w mło­
dości jaja kradnie, to pewnikiem zawdy na 
starość ołysieje 1“ — odparła z powagą kobie­
cina....

— Tajemnica brzuchomówstwa.
Profesor dr. Kiissner wyjaśnił w ostatnich cza­
sach tajemnicę, jaka pokrywała dotychczas zja­
wiska fizyoiogiczne przy tak zwanem brzucho- 
móstwie. Już Jan Muller stwierdził, że tony, 
które wydają się nam, jakoby pochodziły z pe­
wnego oddalenia, wydobywa brzuohomówca w 
czasie wydeehania. Wydechanie to jest jednak 
niezwykłem. Według Mullera dokonywa się go 
przy bardzo wązkim przewodzie głosowym powoli, 
za pomocą ściągania ścian piersiowych, wskutek 
czego przepona zostaje nieco na dół uciśniętą 
a brzuch wyprężony. Profesor Kiissner zauwa­
żył to samo w czasie swoich doświadczeń. U- 
dało mu się jednak zbadać także i zjawiska w 
jamie ustnej i gardłowej, które wpływają na 
osobliwy dźwięk głosu brzuchomówcy. Profesor 
Kiissner stwierdził, że u brzuchomówcy krtań 
nie podnosi się. jak dotychczas mniemano, lecz 
owszem znacznie się poohyla, tak, że zdaje się, 
iż głos pochodzi z piersi i wskutek tego jest 
niższym, podczas gdy przy wydobywaniu zwy­
kłego głosu fistułowego krtań nieco się podno­
si. Ale brzuohomówca używa równocześnie tak­
że i tego głosu, wskutek czego głos jego ma 
dźwięk tern osobliwszy. Ponieważ muszkuły ust­
ne, zazwyczaj najwięcej przy mówieniu czyn, 
ne, mają u brzuchomówcy czynność bardzo o- 
graniczoną, przeto spółgłoski brzmią u niego 
mniej zrozumiale, aniżeli w czasie normalnego 
mówienia. Ta to okoliczność jest powodem, że 
wydaje się nam, jakoby głos brzuchomówcy 
dochodził uszu naszych z pewnej odległości. 
Zdaje giy dalfiL_iż w głosie b^zueiiormówcy od­
pada cały szereg tonów górnych, łktóre gfcrso  ̂
wi ludzkiemu użyczają przy nornfalnem mó­
wieniu specyalnego charakteru. ’ Samogłoski 
brzmią u brzuchomówcy prawie niezmiennie, 
tylko „i" nie jest zupełnie czystem, lecz ow­
szem brzmi tak, jak niemieckie „ii". Brzuchó- 
mówea nie porusza w czasie mówienia języ­
kiem, który spoczywa na dnie jamy ustnej. 
Profesor Kiissner wnosi z tego wszystkiego, że 
brzuchomówstwo polega tylko ua bardzo małej 
zmianie głosu fistułowego, a wniosek ten stwier­
dził przy badaniach brzuchomówcy, którego 
głos przeciętny odpowiadał tonowi „d“ pod 
liniami.

Księgozbiory w stosunku do lu ­
dności. Liczby porównawcze tomów w stosun­
ku do liczby mieszkańców w różnych państwach, 
jak pisze Nowoje Wremia, przedstawiają się w 
poniższy sposób: We Francyi przypada 12 to­
mów na stu mieszkańców; Włochy na tyluż 
mieszkańców posiadają tomów koło 11'7; Bel­
gia 10*4; Austrya 6  9; Wielka-Brytania 6 , a 
Rossya 1 i pół.

— Kołdry papierowe. Czytamy w 
dzienniku L a  N aturę , że we Francyi zaczyna­
ją wchodzić w użycie kołdry papierowe. Mają 
one być również ciepłe, a zaacznie higieniczniej- 
sze od wełnianych, w dodatku nie niszczą ich 
mole. Składają się one z kilku arkuszy grube­
go, miękkiego, odrębnego papieru, połączonych 
ze sobą w pewnych tylko odstępach. Miejsca 
próżne wypełnia powietrze. Z wierzchu koł­
dra papierowa jest pokryta ruchomą powłoczką 
z tkaniny jedwabnej lub bawełnianej. Kołdry 
podobne dotychczas używane są tylko po ho­
telach i szpitalach.

— 3648 ofert otrzymał pewien mło­
dzieniec z Frankfurtu, który w jednem z pism 
illustrowanych ogłosił, iź poszukuje żony z 
przyjemną powierzchownością, niekoniecznie ma­
jętnej. Z samych Niemiec nadeszło ofert 2137, 
a z Frankfurtu 237. Bez majątku zgłosiło się 
kandydatek 1827j; reszta posiadała od 1.000 
do 200.000 m. majątku. Do 3112 ofert były 
dołączone fotografie, których odesłanie właści­
cielkom kosztowało 786 m. porta. Wybór padł 
na młodą ubogą panienkę z Hanowerskiego.

— Konserwatorowie dla zabytków 
historycznych i sztuki w Galicyi. Ze
strony dobrze poinformowanej zapewniają, iż 
przyjazd prezydenta centralnej komisyi konser­
watorskiej, barona Helferta do Galicyi, stoi w 
ścisłym związku z projektowanym na rok przy­
szły zjazdem konserwatorów w Galicyi i z tylu 
innemi reformami, jakie w ostatnich czasach 
dokonane zostały w uBtroju organów konserwa­
torskich w Galicyi. Przed samem przybyciem 
barona Helferta do Galicyi dokonaną została 
nowa reforma w ustroju tych organów. Prze­
prowadziwszy reorganizaeyę okręgów konserwa­
torskich w Galicyi dla I i II sekcyi (zabytki 
przedhistoryczne i pomniki sztuki), p. Minister 
oświecenia zarządził obecnie, na zgodny wniosek 
centralnej komisyi konserwatorskiej i Namiestnic­
twa, prowizoryczne na razie rozgraniczenie okrę­
gów konserwatorskich dla IH sekcyi (archiwal­
nej). Galicya podzielona zostaje na pięć okrę­
gów III sekcyi z następującemi powiatami po- 
lityeznemi i konseowatorami:

I. okręg obejmuje miasto Kraków i po­
wiat krakowski (konserwator prof. dr. Stanisław 
Smolka);

II. okręg obejmuje powiaty polityczne: 
Jarosław, Przemyśl, Sanok iLisko, wraz z da­
lej ku zachodowi leżącemi powiatami polityczne- 
mi, jednak z wyłączeniem miasta Krakowa i po­
wiatu krakowskiego (konserwator prof. dr. Michał 
Bobrzyński);

III. okręg (polskie archiwalia) obejmuje 
powiaty polityczne: Cieszanów, Jaworów, Mo­
ściska, Sambor i Staremiasto wraz z wszystkie- 
mi dalej ku wschodowi leżącemi powiatami po- 
litycznemi (konserwator profesor dr. Ksawery 
Liskie);

IV. okręg (rusaie archiwa) obejmuje po­
wiaty polityczne: Brody, Brzeżany, Cieszanów, 
Gródek, Kamionka Strumiłowa, Jaworów, Lwów, 
Mościska, Przemyślany, Rawa Ruska, Sokal, 
Tarnopol, Zbaraż, Złoczów i Żółkiew (konserwa­
tor prof. dr. Izydor Szaraniewicz;)

V. okręg (ruskie archiwalia) obejmuje po­
wiaty polityeene: Bobrka, Bohorodczany, Bor- 
bzczów , Buczacz, Czortków, Dolina, Drohobycz, 
Horodenka, Husiatyn, Kałusz, Kołomyja, Kossów, 
Nadwórna, Podhajce, Rohatyn, Rudki, Sambor, 
Skałat, Śniatyn, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki i Zy- 
daczów (konserwator ks. kanonik ADtoni Pe- 
truszewicz).

— N ieu s ta ją ca  w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

GFZTGSY P U  U L I C Z N E .

Celem zebrania jak największej ilości dat, 
odnoszących się do tręsienia ziemi, które dało 
się uczuć dnia 1 września w południowo-wscho­
dniej Galicyi i północnej Bukowinie, upraszam 
wszystkich, którzyby jakiekolwiek szczegóły 
(codoo/.asu, kierunku, siły i rozciągłości), ja­
ko naoczni świadkowie podać mogli, o łaskawe 
udzielenie mi tychże spostrzeżeń do zużytkowa­
nia naukowego.

Kraków, gabinet geologiczny.
Dr. Ksawery Szajnocha, 

profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Eada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 7 września.)

P. wiceprezydent dr. G r y z i e c k i ,  po 
otwarciu posiedzenia, odpowiedział najpierw 
na interpelacyę radnego p. Bardasza, wnie­
sioną na przeszłem posiedzeniu o oświetle­
niu miasta, że M agistrat polecił miejskiemu 
urzędowi budowniczemu przedmiot ten zba­
dać dokładnie i przedstawić odpowiednie 
wnioski. Urząd budowniczy oświadcza, że 
lampy Siemensa są za drogie i podaje obli­
czenie tych kosztów. Komisya następnie 
wydelegowana zaproponowała lampy syste­
mu Suge’a. Lamp tych ma się znajdować 
4, a mianowicie 2  na placu Maryackim, po 
jednej na placu Halickim i naprzeciw ho­
telu Angielskiego. Wnioski w sprawie tego 
wzmocnionego oświetlenia mają być przed­
stawione na najbliższem posiedzeniu ; zale­
żeć więc będzie od Rady miejskiej spieszne 
załatwienie tej sprawy.

Radny p. dr. P i ę t a k  interpelował w 
sprawie zamknięcia budynku rafineryi na­
fty na Cetnerówce, przyczem konstatował, 
że ludność znacznej części m iasta uskarża 
się na niem iłą i zabójczą woń rozchodzącą 
się z rafineryi. Radny interpelował dla te­
go, ponieważ, jak  słyszał, wysokie c. k. Na­
miestnictwo miało unieważnić rozporządze­
nie m agistratu.

Wiceprezes dr. G r y z i e c k i  odpowie­
dział, że po uznaniu umyślnie wydelegowa­
nej komysyi, iż w fabryce znajdują się 
wielkie b rak i, m agistrat wydał rozkaz zam­
knięcia jej. Zarząd fabryki odwołał się do 
Namiestnictwa, która to władza wydała 
piśmienny nakaz powstrzymania się z zam­
knięciem fabryki aż do merytorycznego za



łatw ienia sprawy. Zawiadomił w końcu p. 
wiceprezydent Radę, że szczegółowa rela- 
cys w tej sprawie została już wysłana do 
c. k. Namiestnictwa.

Gdy in terpelant, dr. P ię tak , nie był 
zupełnie zadowolony z tej odpowiedzi, wy­
jaśnił ją jeszcze dr. Gryziecki kilku uwa­
gami, poczem przystąpiono do innych spraw, 
które załatwiono, jak następuje:

Katechecie przy szkole im. św. Zofii 
podwyższono wynagrodzenie na 150 zł.

W szkołach miejskich żeńskich uchwa­
lono, dla jednolitości nauki, zaprowadzić 
plan nauki dla szkół S-klasowych.

P Baczewskiego uwolniono od utrzy­
mywania linii telefonicznej z rynku do ro­
gatki żółkiewskiej, z zastrzeżeniem, źe 
obowiązek ten spada na angielskie towa 
rzystwo telefoniczne.

Podanie klubu cyklistów lwowskich 
załatwiła Rada w ten sposób, że przyjęła 
za podstawę regulamin klubu. Pozwolono 
więc cyklistom jeździć po ulicach i pla­
cach , po których wolno jeździć konno i 
powozami, odmówiono zaś stanowczo jeżdże­
nia po Wysokim Zamku od strony Sieniaw- 
czczyzny

Uchwały te nie odnoszą się do trycy- 
klów, używanych przez dzieei

Na tajnem posiedzeniu uchwaliła Ra­
da nadać prezentę na opróżnione rzymsko 
katolickie probostwo w Żubrzy, do której

— •— do 5’50. Koniozyna czerwona 35’— do 
45.— . Tymotka—' — do—•—.F aso la— •— do 
6'50. Bób do— —. W yka—.— do 4 50 
Rzepak 9.25 do 9*75. Spirytus— -— do —•— .

T arn o p o l, pszenica 6*85 do 7-25, żyto 
4-25 do 4-70, jęczmień browarny 4*— do 5*75, 
owies 3'40 do 3-95, groch 4’50 do 7'— , wyka 
3-85 do 4-40, rzepak 9"— do 9*60, lnianka—•— 
do — •— ; koniczyna czerwona 30‘42 do 42-— .ko­
niczyna biała 40-— do 48*—, koniczyna szwedz­
ka — •— do —*— •

Podwoloczyska, pszenica 6-75 do 7*— 
żyto 4 — do 450, jęczmień 4-— do 5'50
owies 3-50 do 4’—, groch 4'25 do 
wyka 3-50 do 4 '50, rzepak n. 9 — do 
lnianka— — do —•■—.koniczyna czerwona 
do 40’— , koniczyna biała 37’— do 5 0 -  
niezyna szwedzka —* do .

Jarosław, pszenica 7'10 do 7 60, żyto
4*60 do fi*  jęczmień 4*—  do 6 ’45 , owies
3-65 do 4— ,’ groch 4-75 do 7 - - ,  wyka 4- -
do 4 '7 5 , rzepak n. 9’ do 10 . lnianka .
do koniczyna czerwona 35 — do 46*—,
koniczyna biała 40'-~ do 55*—, koniczyn* 
szwedzka —'■— do * •

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Ch mi e l  od 20'— do 60*— zł. za 56 ki 

Io, loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco

6-50 
9-50 

S2-— , 
ko-

prowadził pierwszy szef sekeyi w M inister-1 naznaczający ponowny termin otwarcia se
stwie spraw zagranicznych, p. Szógyeny.

Na pierwszem posiedzeniu omowiono . 
ułożono żądania, jakie mają stawiać Austro-

syi nowej.
Osscrvatore Romano protestuje prze­

ciw pogłoskom o rzekomem wmieszaniu się
1   InLl Al TTT nR /m n A nri   *  Węgry podczas rokowań z Włochami co do Apostolskiej w obecne wichrzenia w

konwencyi taryfowej, na następnem zaś po-
siedzeniu z dnia 7 b. m. ustanowiono kon- t? i ■
cesye, jakie mogą być przyznane Włochom. Orleanistowski Frangais, organ księ-
Dzisiaj zbiera się konferencya na trzecie cia de Broglie, zwraca się z niezmierną sta- 
posiedzenie, a jutro ma nastąpić zamknie- nowczoscią przeciw twierdzeniom Fordd. 
cie narad. ? AUg Ztg., jakoby sprawa księcia Ferdy­

nanda Koburga była sprawą Orleanów i 
orleanizm oznaczać miał wojnę. —

Jutro rozpoczynają się w Czechach F ranga is  nazywa to potwarzą, która służyć 
w y b o r y  u z u p e ł  n i a j  ą c e d o s e j m u ma do poparcia republiki Niedawno prze­
cz e s k i e g o  w miejsce tych deputowanych była Francya sytuacyę, która mogła była
niemieckich, którzy w grudnia roku z e s z ł e - 1 nagle doprowadzić do wojny z Niemcami.
go wystąpili z Izby praskiej i w następstwie I Deputowani prawicy przyczynili się do za-
tego kroku utracili swe mandaty. J u t r o  w y -  żegnania tej sytuacyi, a nawet powiedzieć
bieraja gminy wiejskie, d. 12 miasta d 13 można, że członkowie prawicy sami oiwro- 
t     i /i k ... „..-„i___ . I „;„i,/>r7nioo7.p.nstwo. Wien7.fi o łem tn.Izby handlowe, a 14 b. m. większa własność. ciii niebezpieczeństwo. Wiedzą o tem tak 

dobrze w Berlinie, jak w innych gabine­
tach europejskich. D latego oszczerstwanie- 

W przyszły wtorek rozpoczną się w I mieckiego dziennika są śmieszne 
s e j m i e  k r o a e k i m  r o z p r a w y  n a d  
a d r e s e m .

Izba wyższa parlamentu angielskiego 
N at. Ztg. potwierdza zaprzeczenie I przyjęła w drugiem czytaniu projekt o za- 

Nordd. A li. Ztg. o z j e z d z i e  c e s a r z a kupywaniu mniejszych dzierżaw na własność

należą Siechów i Pasieki zubrzeckie, księ- Lwów 26 — ho 26*50 zł.
dzu Władysławowi Klecanowi, kooperatoro- 
wi kościoła katedralnego we Lwowie.

Wdowie po oficyale m agistratu , Ada­
mie Kulwiecu, przyznała Rada pensyę rocz- j  

ną w kwocie 300 zł.

Brak eksportu. Usposobienie mdłe.

OSTATNIA POCZTA

GOSPODAESTWOI HANDEL Przedwczoraj zakończyły się m a n e -  
w r a  n o d  N i t r a  (Neutra). N a j j .  P a n  
zgromadził P« manewrach około Siebie ge­
n erałów  i sztabowych oficerów i przem ówił

W i l h e l m a  z c a r e m  A 1 e k s a n d  r  e m  dla dzierżawców, 
w Szczecinie i dodaje, że cesarz w rozmowie 
z kilkoma osobami miał się wyrazić, iż nic 
nie wie o spotkaniu, o którem tyle rozpisu­
ją się dzienniki. Do wiedeńskiego Fremden- 
blattu telegrafują z Berlina, iż pomimo d e- 
m e n t i organu kanclerskiego, w kołach 
tamtejszych przeważa zapatrywanie, iż myśl 
zjazdu nie została stanowczo zaniechani. I N itra , 9 września. Przed wyja- 
Ponieważ jednak Nordd. A li. Zty. uważała 7<jem z Nitry ofiarował Naj j .  P a n  
za potrzebne ponowie poprzednie swe z a - L a  ceIe dobroczynne 2100 złr. 
przeczenie, więc należy przypuścić, iż po • 1 
wzięto już w kwestyi spotkania stanowcza 
decyzyę. Również do Pol. Corr. telegrafują

C sakatliurn , 9 września. Naj j .  
P a n ,  oczekiwany przez niezliczone

Przy krajowej włoskiej wyższej szkole j. przyezem pochwalił w pierwszym
rolniczej w Portici odbędzie się od 15 września rzedzie artyleryę, następnie kawaleryę i wy-
do 15 października 1888 międzynarodowa kon- W0jskom piechoty Najwyższe zadowo-
kureneya dla suszarń owoców, w której mogą iOT1,-Q 7  Nitrv w y j e c h a ł  M o n a r c h a  z
brać udział tak krajowi jako też zagraniczni ca ł v ^  orszakiem  do C s a k a t h u r n .

, fabrykanci 1 agenci. caiym orszaaw y n a la z c y ,
Jako premie przyznano 1 złoty medal i 

500 lirów, 2 srebrne medale i po 200 lirów
h KrnnrłOnro .   ”  '4 bT . „  Mdal -  a | blira, ; ch posłuchań

m i.™ »  t " -

Dnia 24 b. m. będzie udzielał N a j j .  
P a n  w K o ł o s z w a r z e  (Klausenburg) pu-

lipca w“ieść należJ  najdalej do 3 1 1 bieżącego miesiaca w y j a d a  wspólni Mini-
h“ e wySvł  ° P ! Z  7 8tH? ’ ktÓra na ^  Prezes ^ b in S tn  hr. Taafle i
« d ™ l a w y ‘d ° i  1 M in io te isaarb . dr. Dunajewski do P e s a t u ,

gdzie pod przewodnictwem N a j j .  P a n a  
o d b ę d z i e  s i ę  r a d a  k o r o n n a  c e l e m  
u s t a n o w i e n i a  w s p ó l n e g o  p r e l i m i ­
n a r z a  na rok 1888. Rada ministeryalna 
odbędzie się ty m  razem w Peszcie, albo­
wiem Monarcha, po ukończeniu jesiennych 
manewrów uda się tam celem o t w a r c i a  

Termin do wnoszenia zgłoszeń na przy- S e j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  
szłoroczną Wystawę międzynarodową w Mel- S e s y a  d e l e g a c y i n a  z b i e r z e
bowne, wyznaczony pierwotnie do 31 sierpnia I • ę w W i e d n i u  w o s t a t n i m  t y go 
foku bież., przedłużony został do 31 paździor- d Q j u p a ź d z i e r n i k a  
mka 1887. 1 111 11

Lwów, d. 31 sierpnia 1887.
Prezydent: Sekretarz: | Wiener Ztg. donosi, iż Najd. Arcy

Simon m. p. Bodynski m. p i księciu K a r o l o w i  S a l w a t o r o w i  i k a -
radca ces. | p jtanowj a r ty le ry i w W iedn iu  Je rz em u  D o r

m u s o w i  z o s ta ł udzielony  przyw ile j na u- 
lepszenie w k a ra b in ie  m agazynow ym .

presse donosi: W ostatnim tygodniu

Lwów, d. 31 sierpnia 1887.
Prezydent: Sekretarz:

Simon m. p. Rodyński m. p.
radca ces.

z Petersburga iz w tam tejszych dobrze L»um y ludności, liczne deputacye, ma 
poinformowanych kołach m e wiedzą nic I ™ 6 W j książąt kościoła, przybył

tu wczoraj o godzinie w pół do 8 
Ks. B i s m a r c k  ma przybyć dzisiaj I ran o , wraz z Najdost. Arcyksięeiem  

do Berlina, zkąd po trzydniowym pobycie W ilhelm em . Monarchę powitano z nie- 
wyjedzie do Friedrichsruhe. o p isa ny m zapałem i okrzykami eljen.

K reuz Ztg. zaprzecza doniesieniu o j\ja jj P an  odpowiedział najpierw naj- 
rychłem ustąpieniu ambasadora niemieckie- raskawiej na przemówienie powital-
go w Petersburgu, gen. S eh  w e in  i t za .  *aSK nQrlźiirm na zaszczy c ił ro zm o w a  
Już wówczas, gdy po ustąpieniu p. Keudel- ne nadzupana, zaszczycił rozmową
la generał Schweinitz wyraził życzenie, I k a rd y n a ła  M ih a jło w icza , ministrów,
aby go przeniesiono do Rzymu, dano mu hrabiów Szecheny’ego i Orczyego,
do zrozumienia, iż położenie europejskie oraz kilku innych dygnitarzy, poczem

odprawił wjazd do przystrojonego 
wspaniale miasta, przyezem ludnośó 
wydawała bezustannie entuzyastyczne

— K olej lokalna  L w ów -Bełzec. P res­
se  d o w ia d u je  Się, iż jest zamiar otwarcia ruchu 
na linii Lwów-Bełzec już dnia 1 października 
bież. roku

Piszą z Wiednia do Czasu : Dawno za- 
i odroczona podróż p. M i n i ­

s t r a  o ś w i e c e n i a  dr .  G a u t s e h a d o  
* K olej K a ro la  L u d w ik a . Od 1 sty-I G a l i c y i  przyjdzie, jak  się zdaje, w naj- 
do 20 sierpnia b. r. było przychodu na linii bliższym czasie do skutku. Chyba nieprze- 

   nr .i — i’’"" widziane jakie przeszkody mogłyby tym raL w ó w -K r a k ó w  3,670.845 zł 35 o t, na linii 
L w ó w  B ro d y -P o d w o ło c z y s k a  907.447 z ł r .  94 ot.

lo k a ln e j J a r o s ła w - S o k a l  149.773 z ł. 
t  o e ó łe m  4,728.066 z ł. 47 c t. W ty m

18 c n t . ,  g  k  z e s z łe g o  b y ło  p rz y c h o d usamym °knfflie r.oa ?0 eL> na
na pierwszej linu A ^  ̂  ^  ko,ei lokaInej
drugiej 919.604 ■ ^  2g ^  ogółem
Jarosław-Sokal lO b .S i n  dQ gQ gierpnia
4,222.190 *ł. ‘ sjj przychód na linii
bieżącego roku w y n o s  P
Lwów-Kraków 1 8 b.doo * ,
Lwów - Brody - Podwołoczyska 34.574 zł_ 75 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.698 
zł. 19 et., ogółem 227.660 zł. 18 ct., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pierw­
szej linii 177.015 zł. 19 et., na drugiej
43.205 zł. 78 ct., a na kolei lokalnej Jaro­
sław - Sokal 7.426 zł, 61 c t., ogółem zaś
227.647 zł. ct. 58

*** T a rg  zbożow y.*) Dnia 9 w rześnia 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona T
do 7*45 Pszenica biała — •—- h° r Sze
nica żółta do . Ż y to  4’50 do 5i - ;
Jęczmień browarny 4 '— do 6* * ^ czmip“ . j 0 
szę. 3-50 do - * - :  Owies 3-40 do 4 * - .  Groch do
gotowania — *— do 5*00. Groch na’ P8 TT 
do 4*50. Kukurudza -  do o o . Hreczka

*) Przedruk wzbroniony.

zem pokrzyżować plan wycieczki do Gali- 
c y i .  P. Minister dr. Gautsch przybędzie do 
Galicyi w pierwszych dniach października 
b, r., zabawi kilka dni, aby poznać zbliska 
stosunki szkolne kraju naszego. Termin po­
dróży p. m inistra dr. Gautscha do Galicyi 
pozwala przypuszczać, że z w o ł a n i e  R a ­
dy p a ń s t w a  n i e  n a s t ą p i  p r z e d  d r u ­
g ą  p o ł o w ą  p a ź d z i e r n i k a .

P. Minister dr. Z i e m i a łk  o w s k i 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

P. M inister dr. P r a ż a k  wyjechał na 
dni kilka do Franeensbadu.

Prezes gabinetu węgierskiego p. T i s z a, 
który w przyjeździe z Ostendy zatrzymał 
się przedwczoraj przez pół dnia w Wiedniu, 
k o n f e r o w a ł  z p. M i n i s t r e m  hr. Ka l -  
n o k y m  i szefem sekcyi Szógyenym, po- 
czena wyjechał do Pesztu.

C. k. poseł przy dworze perskim, puł­
kownik baron T h ó m m e l  wyjedzie w poło­
wie b. m. do Teheranu dla objęcia urzędo­
wania. _________ _

D. 6 b. m. przed południem zebrała 
sję w Ministerstwie spraw zagranicznych 
a u s t r o - w ę g i e r s k a  k o n f e r e n c y a  c e ­
l e m  u ł o ż e n i a  i n s t r u k c y i  d l a  r o ­
k o w a ń  w s p r a w i e  z a w a r c i a  t r a ­
k t a t u  n a d l o w e g o z W ł o c h a m i .  Prze-

Rossyjski generalny konsul w Gdań 
sku wystosował tak sam o. jak toruński 
konsul , do wszystkich w Prusach Zacho 
dnich i W. Księstwie Poznańskiem przeby 
wającyeh rossyjskich poddanych, zawezwa 
nie, aby najpóźniej do 1 października po­
dali mu miejsce swego pobytu i zamieszka­
nia, iżby m ógł im być przesłany do wy­
pełnienia wygotowany przez rząd' rossyjski 
arkusz z zapytaniami.

Z B u k a r e s z t u  donoszą do Presse, 
iż rząd rum uńsk i od b ie ra  z różnych s tro n  
liczne p ety sy e , dom agające się rych łego  
zaw arcia  tra k ta tu  hand low ego  z A ustryą. 
D o pećycyj tycb p rzy łączy li się także d e ­
pu to w an i s tro n n ic tw a  rządow ego.

wymaga na posadzie w Petersburgu osobi­
stości, obznajomionej dokładnie ze stosun­
kami. Odtąd położenie nie zmieniło się, 
zmiana tedy jest nieprawdopodobną.

P o tw ierdza  się  w iadom ość, iż p a r 1 a - J okrzyki na óześc Jego Ces. Mości 
m e n t  n iem ieck i zostan ie  zw ołanym  teg o  p 0 wysłuchaniu mszy św., Monarcha

J ‘ Wieczorem o godzinie 6tej odbył
Sie obiad dworski. Ze zmierzchem za­
jaśniało miasto wspaniałą ilumina- 
cyą.

C z a k a t h u r i i ,  9 września. Na 
przemówienie kardynała Mihajłowi­
cza i tytularnego biskupa Pribeka 
podczas wczorajszego przyjęcia, w y­
powiedział Naj j .  P a n  przekonanie, 
iż duchowieństwo działać będzie gor­
liwie W interesie utrzymania bratniej 
zgody pomiędzy poruczoną jego pie­
czy ludnością a wszystkiemi innemi 
wyznaniami.

W iedeń  , 9 września. (Teł. pryw .) 
Pan Minister oświecenia,dr. G a u t s c h ,  
irzybędzie w październiku do Galicyi, 
celem poznania naocznego stosunków  
szkolnych. Kierunek podróży dotych­
czas nieznany.

Wiedeń, 9 września. (T d .p ryw .) 
Potwierdza się wiadomość, że Rossya 
sama, ze względu na opór Mocarstw, 
odstąpiła od projektu wysłania Eren- 
rotha do Bułgaryi.

L in c, 9 września. (Tel. pryw.) 
Zgromadzenie reprezentantów 23 kas 
oszczędności z Górnej Austryi uchwa- 
iło jednomyślnie wnieść petyoyę do 
Ełady państwa tej treści, aby regula- 
ywa kas oszczędności z r. 1844 zo­
stała utrzymaną z małemi popraw
kami W mocy i aby proponowana 
przez Lienbachera reforma kas n 
szczędnosci została odrzucona.

OdbylL1" ^  tu ta 7 o g t ln e z«romad 7 r ;)
P m tn y s lo W e ó w '1, w E *  H *

b i r n f  3 t 'n  d e le « a tó w - U ch w alo n o  po 
b u rz liw y c h  o b ra d a c h  ’ F -

Sesya rad generalnych we F r a n c y  i 
ukończona, wszyscy prawie ministrowie po­
wrócili już do Paryża, a w kró tce zjeżdżać 
się zaczną i deputowani, ażeby się zająć 
w komisyach pracami przygotowawczemi do 
parlamentarnej sesyi jesiennej.

Przy okazyi bytności w Paryżu hisz­
pańskiego ministra spraw zagranicznych, 
Moreta, miał on rozmowę z p. Rouvierem, 
prezesem gabinetu francuskiego, przyezem 
skonstatowano, że pomiędzy Francya a 
Hiszpanią nie ma żadnej przyczyny do n ie­
porozumień. W sprawie Marokko zgadzają 
się obydwa państwa, źe obecne sta tus ąuo 
należy utrzymać.

Journal des Debats konstatuje, że po­
rozumienie pomiędzy Anglią a Francyą w 
sprawie Hebryd przyszło do skutku jeszcze 
za ministerstwa Freycineta, ale Fiourens 
nie chciał podpisać ugody przed porozumie­
niem w sprawie kanału suezkiego. Poseł 
francuski w Londynie pan Waddington 
wręczył już Salisburyemu projekt, który ma 
załatwić punkta sporne także w sprawie k a ­
nału suezkiego.

lewski
Drug
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we; że mają być utworzone osobne 
rady przemysłowe okręgowe, krajowe 
i państwowe; oświadczono się dalej 
za obostrzeniem norm o dowodzie 
uzdolnienia, przez zaprowadzenie egza­
minów majsterskioh.

T ob lach , (w Tyrolu). 7 września. 
(Tel. pryw.) Niemiecki następca tronu 
przybył tutaj wczoraj. Wygląda do­
brze, ale mówi tak ochryple, że naj­
bliżej stojący trudno go rozumieją.

Berlin, 9 września. (Tel. pryw.) 
Cesarz Wilhelm udaje się w  ponie­
działek na manewry do Szczecina. 
Spotkanie się z carem przyjdzie w ięc,
0 ile sądzić można, do skutku. Utrzy­
muje tak Kólnische Ztg.

Berlin, 9 września. (Tel. pryw.) 
Bawiący tutaj na manewrach szef au- 
stryackiego pułku kolejowego był przez 
cesarza Wilhelma i koła dworskie na­
der odznaczany Generałowie pruscy 
wiele z nim konferowali.

Berlin, 9 września. Ks. B i s- 
m a r c k  przybył tu dzisiaj w nocy.

Sofia, 9 września. S t a n  o b l ę ­
ż e n i a  został zniesionym w całym  
kraju.

Stambułów, Mutkurow i Żiwkow  
otrzymali ordery za waleczność kla­
sy  I.

Sofia, 9 września. Biuro Reutera 
donosi: Rząd został wczoraj zawia­
domiony, iż W. Porta w  telegramie 
do swego ambasadora w  Petersbur­
gu Szakira baszy skonstatowała n i e ­
p o w o d z e n i e  p r o j e k t u  c o d o  
m i s y i  g e n .  E r n r o t h a  i wypo­
wiedziała życzenie zapoznania się z 
dalszemi zapatrywaniami Rossyi Rów­
nocześnie zawiadomiła W, P orta , iż 
pod dniem przedwczorajszym w ysłała  
ponownie okólnik do Mocarstw. Treść 
tego okólnika nie jest jeszcze znaną.

Bruksela, 9 września. (Tel. pr.) 
Wczoraj zamknięto w  Leodyum kon­
gres socyalistyczno-katolieki. Po kon­
gresie odbyło się zgromadzenie ro­
botników pod prezydencyą Arcybis­
kupa z Reims i Biskupów z Leodyum
1 Tournay. Jest to pierwszy wypa­
dek, że biskupi biorą udział w meetin- 
gu robotników.

Londyn, 9 września. W Izbie 
gmin oświadczył Fergusson, że n ie ­
m ieckie okręty wojenne wysadziły na 
ląd wysp Samoa wojska swoje i że 
konsulowie Anglii i Stanów Zjedno­
czonych w nieśli przeciw temu pro­
test.

Dalej oświadczył Fergusson, że 
Ejub Chan został spędzony z teryto-

ryum afgańskiego na perskie i że jest ; ta 
nadzieja pochwycenia go.

K onstantynopol, 9 września. 
Minister spraw zagranicznych Said 
basza otrzymał wczoraj wieczorem  
o d p o w i e d ź  N i e m i e c  na uczynio­
ną im ze strony W. Porty propozy- 
cyę p o ś r e d n i c t w a  w  s p r a w i e  
b u ł g a r s k i e j .

(na sierpień) H 9 ’75 do —•—, żyt.o 
m. spirytus 66.80, rzepakowy olej — 

P a r y ż :  mąka 4 7 .— kil.'igr. olej
rzepakowy *—. fr , spirytus —•— ■— • .

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 września 1887, godzina 1 j 

min 45. AJp. Tow. góru. 22' — Węg. akeye 
kredyt 2H2 60, Akeye aoglo austr 118*4:0 Ak- 
eye banku Union 210‘75 Akc.ye kolei Karol* j 
Ludwika 212 25, Akeye kolei północnej 252 — 
Akeye kolei południowej 79 90, Akeye kolei 
Alfóld i82 75. Akeye kolei Elżbiety 227.10, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 223 25, 
Akeye kolei węg. północno wschodniej 164.25, 
Wiedeńskie losy 130 25 Akeye kolei Rudolfa 
—•—, Akeye kolei Albrechta —-.—, Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie —. Galicyj­
skie obiigacye inaemnizaeyjne 1.04.50, Losy regu- j 
lacyi Cisy .124 50 Losy tureckie — •— , 4%  Wę- ; 
gierska renta złota 100.77, Akeye związkowego 
banku 92*—, Akeye banku obrotowego 223 50, i 
Akeye kolei państwowej —.—, Rubel papieru- i 
wy 1T P50, Węgierskie losy 122 50, Marka 
niemiecka — ■— , kolej Karda Ludwika — ■— ! 
akeye tytoniowe — Akeye Banku dla 
krajów koronnych 225°— — Usposobienie
mocne.

Odpowiedzialny Redaktor Adams K n a N d w k l

N a d e sła n e .

Wszech nank Lkarskich

D r .  K . K t i d e n ,
lekarz chorób dzieci,

mieszka we Lwowie, ulica Sykstuska ur. 8.
Ord. d godz. 3 do 4. 5899

W iedeń , 7 wrześuia 1887, godzina 5. 
minut 15. Akeye. kredytowe —.— Angio- 
AuBtr. — Unionbank —•— , Kolej Karola 
Ludwika — .— , Południowa —•—, Renta 
papierowa —.— , Galie, listy zastawne — ' — 
Galicyjskie obligaeye iniemnizaeyjne — •— 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —•— , Napoleondor —.-—.— Rubel pa­
pierowy —•—.

W iedeń, 9 września 1887 
10 min. 30. Akeye kredytowe 282*80, Anglo- j 
Austr. 114 75, U nionbank 210.20, Kolej Karola 
Ludwika 21P75, Południowa —•—, Renta j 
papierowa —,— 5 ° |0 Galie, hip, listy zastawne j

oblig. indem n. •— , do - j

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 września 1887.

Hotel George’a
Pp. Dr. K. Stopczyński z Hałuszy- 

niec, K. Korytko z Suchodół, W. hr. Lo- 
gothetti z Drohowyża, T. br. Christian! z 
T rzdany, R. Rausch z Norymbergi, E. 
Sanzenbacher z Odessy, J. M echnert z 
Fraucyi.

Hotel Langa.
Pp. L. Silber z Rzeszowa- A. Basch 

z Wiednia, H. Vólker z Podhorodec, S. 
Pawlikowski z Brzeziny, B- Politzer z 
Wygody.

Hotel Warszawski
Pp. T. Kocowski z Gniły, W Beer z 

„ j 5 Starego sioła, E. Hermanowicz z Lntowisk, 
' " A .  Kowalska z Rossyi.

P o c i ą g i  k o l e j o w e

95 -50  Galie.
41/,° |P listy zastawne banku krajowego 
4 1/ , ° / 0 pożyczka krajowa z 1883 roku 
Napoleondor 9.96.— Rubel papierowy -  
Usposobienie mocne.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 7 września Z P o d w o ło c z y a k : na dworzec 
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 1 0 0  kilo, o godz. 10 min. 10 wieczór7 f
 do — .— z łr , żyto — ■— do — *— zfe. i
jęczmień — ’— do —•- złr., kukurudza —1—

, i
od — m ., owies —•— , do — •—; okowita 
per 10-000 litr procent 26 25 do 26 50 *ir 
S z c z e c i n :  Pszenica — .— , rzepik — .—
spirytus —*■— kukurudza — ’— Kolonia — 
rzepak —'— do — *— zł., i 0 0  kilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń
6  75 do 6  77 zł B e r l i n :  Pszenica żół-

pedług zegara lwowskiego.
praychod*!} <1» L w o w a ^

Z C zern i o w ie c : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

Podzamcze
pociąg po­

spieszny, o godz. 
godz. 3 min. 19 
mięszany.

Z P o d w o ło czy ak : ia dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
00 południu po-ia* mieszany

2  mm. 28 rano i o 
po południu pociąg

Z K ra k o w a : o godl 5 min. 50 rano pociąg
pospieszny, o godz, 3 m 58 po połudu. 
pociąg kuryerski, o godz 9 m 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. I l mi 35
przed południem pociąg mięszeuy.

Ze S try ja :  o godz. 8  mm, 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południ’ pociąg o 
sobowy, a o godz. 1 min 35 w nocy 
pociąg osobowy.

O d c h o d z ą  x e  L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 1 0  min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o gedz. 2  m. 25 po 
połudu. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. III 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 mm. 50
po południa pociąg mięszany.

Do C zeru lo w łec : o godz. b min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 1 2  min. 2 2  

w południe i o godz. 1 1 nsiu, 6  w nocy 
pociąg osobowy.

Do Podwoloczysk z głównego dworca 
o godz. 4 m. 8  po poł poeiąg kuryerski, 
o godz. 6  min. 1 0  rano pociąg pOsJtiesa- 
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6  min. 2 2  rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8  po południu i o godz. 1 0  

min. 55 wieczór pociąg mięszany.
Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 

godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o godz, 6  min. 30 rano 
pociąg mięszany.

Godz

Godz.

C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W  y e i ą g ;
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887. 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Cby- 
rowa, Zwardonia i Ławocznego.
6  min. 1 0  przed połud. pociąg osobowy 
do Sryia i Ławocznego.

Przychodzą do Lw ow a:
8  min. 39 przed połudn., poGąg osobo­

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja Ła- 
wócznego.

Przychodzą do Stanisław owa:
Godz. 8  min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiauyna.
Godz. 5 min. 15 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa.

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna,

Dennik lwowskiej izby handlowej i przertiy ^owe). 
Lwów dnia 7 września 1887.

I. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
jiol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
» „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . 

Banku kraj. 41/* pr. n. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

,  * 4 pr, w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41‘/« 1.
i 1/, pre. „ „ 52 

» .? , 4  Pre- » » 56Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/« pr. w a w likwidacyi 

3. Listy dłużne za 100 zł 
Ogóln. roi. kred. Zakładu dia Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. Obllgl za 100 zł. 

iDdemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
S$, Lwy m iasta Krakowa 

„ ,, Stanisławowa
6. Monety 

B ukat holendersk5 
Dukat cesarski . . . . . .  ,
Napoleondor ......................
P ó łim peryał.....................................
Unbel rossyjski srebrny . . .

■i n papierowy , « 
190 aiw flt niemieckich .

pł żądają
w alutą austr.

złr. ct. złr. et.
210 z5 213 20 
221 :5  224 25 
280 — 285 -
211 — 216 —

99 75 1.00 75

103 25 104 25
95 50 96 50

101 — 102 —

96 — 97 —

101 — 102 —

92 75 93 75
99 — 100 ___

92 25 93 23

*7 50 —

41 44 —

104 25 105 25

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
18 50 20 50
28 50 31 —

5 81 5 91
5 87 5 97
9 93 10 03

10 24 10 3 t
1 40 1 50
1 10 1 12

61 30 61 90

Kurs glełfiy wiedeńskiej.
z dnia 7 września 1887.

I. Oług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa .w banknot.

m a j-lis to p a d ......................... 81.20 81.40
lu ty -s ie rp ień ........................  81.20 81.40

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c ...................  82.70 3 .90
kwieeień-paździermk . . . . . .  82-70 82.90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 130.10 130.70
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.29 136.60

„ 1860 po 100 zh . 5. pre. 138.— 13°.50
„ 1864 po 100 z łr . . .  . 1 6 9 .-  169.50
„ 1864 po 50 złr..................... 169 — 169.50

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 159,25 160 25 
L isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre.  ..................... —.— —••—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.20 96.40
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 112.50 112.70

2. Obligaeye indem. 5 pro. (za złr. m. k.)
Czech .  ...............................  109.50 —.—
Bukowiny . . .  , . . .  104.20 104.80
Galieyi  ....................................  10425 10525
Niższej Austryi . „ „ ..................... 109.50 110 —
S ie d m io g r o d u .......................................... 104.70 105.10
W egier  .......................................... 104.80 105.40

3. A k e y e ,
Bank A n g lo -au st. 200 zł. emit. zł. 120 114.— 11 .40  
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 282.70 283.— 
Niższo-austr. tow, eskomt. po 500 zł. 558.— 562 —
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.— —
Gal. bank. d. han. ip rz . a 200 zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł, . . 884.— 885.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 402.— 404.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —
Kol. Pre8zow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 252 L— 2527.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. tu. k. . . 212 — 212.40 
Lwów-Czeru. kol i po 200 zł. wa. war. 223.— 2 :3 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 227.10 227.30 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 79 75 80.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 168.— 168,50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład nla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’/, pr. w 

złocie w 50 1. . . , . . . .  101.30 101.60
„ premiowe po 3 pre. 102.— 102.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.50 100.— 
,, „ „ w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
„ „ „ „ w 36 i. 5 1/, pr. —.— —. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.— — . — 
„ „ * „ „ po 5 pre. . . 101.25 10150
a n a » » P<> 5 pro. W
37 lataeb. z w r o t n e ............................. 101.25 101.50

Banku krajów. 4‘/i pr. wa. los w 51V, i. 95.50 96.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I emisyi . . .  . . 100.25' 100.75 
Gal. uanku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl, 99.75 100.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— —,—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  . 101.50 102. -

j, Zakł. kr. ziems. po 5*/* pre. —.— 102.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.69 99 20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . 102.— —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

_ „ po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po i 1/, pre..........................................  101.— 101.60
ntto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.50 101.— 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.75 82.25

i  r. 1884 . . 80.75 91.25
z r. 1868 . . — — .—
z r. 1872 . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 p r w. a. 99.40 99 80

6 . L a s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 178.25 178./5
Olarego po 40 zł. m. k . ......................... 4?-— 47.50
Tow, żegl.par. nallunajupo  lO O zł.m i. 116.-* 116.50
~ '  ------- *A *  -  ^  25.—

— -    _
Kegleyicha po 10 zł. m. k.

ijosy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyezka m iasta Budy do 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwca, krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. ,  po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ........................................
Sarnia po 40 zł. m. k ..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

- „ p o  50 zł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indisehgratza po 20 zł. tn. k.

7. Weksle (na 3 ihi.esiąeo) 
Augsburg na 100 zł. w. p. a. . . .
Berlin za 100 mark w. p. n. , . , 
F rankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark w. p„ a.
Londyn za 10 ft. szt, . .
Paryż za 100 ft. . . . .

f i n  t  f i  i  s.

plaeą zadają 
19.' 0 2-1.—
21.30
48.--
48.75
16.80
11.10

2180
49.—
49.50
16.90
1140

2 J.—
60 75 
59.50

20.50 
60.25 
59—
31.—

136 50 137.50 
69.— 70.— 
40 50 41.25 
48 25 48 75

. 126.05 126 25 
4 9 .6 5 .-  49.70.—

5 ,9 2 .-  
5.9 i .—

9.96.— 
10.26 -

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi 

Koron:. . .
20 franaówka . .
Rossyjski półim peryał . .
T alar związkowy . . . , .—.— —.
S re b ro ................................................ — — .

Z lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowe).
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 7 września 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . "

„ „ kredytowego . , .
Londyn ..........................................
Napoleondor  ................................
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich

5 94- 
5.98.-

9.97.-
10.28.-

zł.
81 26

70
112 -0
96 20

384 —
282 70
126 05

9 96
5 93

61 55



L. 3370. (6398 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Nowymtargu 

ogłasza, i i  celem zniesienia współwłasności 
przeprowadzi w dniu 31 października i 28 
listopada 1887 o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjną licytacyę realności 1. wyk. 83 w 
Ludźmierzu Agnieszki Radeckiej i spoi. 
własnej.

Cena wywołania 100 złr.
Wadyum 1 0  złr.
Akt oszacowania i bliższe warunki li­

cytacyjne przejrzeć można w ts. registra- 
turze.

Nowy targ, dnia 2 lipca 1887.

L 5914. (6412 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. del. zaw ia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści stanisławowskiego Banku zaliczkowego 
w kwocie 260 zł. z pn., odbędzie się dnia 
12 października, 2 listopada i 7 grudnia 
1887, o godz. 1 0  rano, w tusąd. zabudowa­
niu, przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Semka Wojtowicza własnych, a mianowicie 
V, części wykazem hipot. 126. połowy wy­
kazu hipot. 127; 7s części wykazu hipot.
128 i całej wykazem hipot. 130 objętej, __
dalej do dłużnika Sawki Wojtowicza nale­
żącej, V, części wyk. łup. 126, połowy wy­
kazu hipot. 127 oraz i/i części wyk. hipot. 
128 i całym wyk. hipot 129 objętej; n a ­
reszcie do dłużnika Teodora Fartuszyńskie- 
go należącej, całym wykazem hipot. 257 
objętej sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 77 zł.
Stanisławów, dnia 28 maja 1887.

L. 5229. " (6395 1—3)
Na dniu 17 października 1887, o go­

dzinie 1 0  przed południem, odbędzie się w 
sądzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi dłużnej kwoty 640 złr. 56 ct. 
z pn., egzekucyjna sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności pod 1. k. 91 w 
Siankach i 74 w Jaworowie położonych, 
ciała tabularnego niestanowiących, dłużnika 
Wolfa Brenesa własnych, protokołem za­
stawniczego opisania z dnia 5go kwietnia 
1 8 7 5  1. 1 6 4 0  zastawniczo opisanych z tem 
że na tym term inie realności te także n i’ 
ie j ceny szacunkowej, jednakże nie niżei 
niż zabezpieczone p re tensje  wynoszą naj­
więcej ofiarującemu sprzedane zostaną.

Lena wywołania wynosi kwotę 1 2 0 0  złr 
Wadyum zaś 120 złr.

tuteio™ 1̂ 6 ^ arun^  licytacyjne można w 
tutejszo-sądowej registraturze przeglądnąć. 

Borynia, dnia 1 0  grudnia 1886.

L' 1 0 n69c • ( 6 3 4 6  1 3)L. k. sąd powiatowy w Łańcucie po­
daje do powszechnej wiadomości, że w 
dalszej drodze egzekucyi aktu notaryalnego 
z daty Rzeszów, dnia 29 sierpnia 1879 1- 
R. 4208, celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie w 
kwocie 2400 złr. w. a. z p n ,  odbędzie się 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
lk. 101 i 166 w Łańcucie położonej, według 
lwh. 476 ks. gr. dla gminy kat. Łańcut 
Maryi Sauczek własnej, jako też połowy 
realności pod lk. 165 w Łańcucie według 
lwh. 447 tejże Maryi Sauczek własnej. Li- 
cytacya odbędzie się w trzech terminach a 
mianowicie dnia 18 października, 15 listo­
pada i 13 grudnia 1887, każdym razem o 
godzinie 1 0  rano w tut. sadzie, na pierw­
szych dwóch term inach połowy realności w
mowie będących, jedynie za, lub Powg e j  
ceny szacunkowej, na trzecim za e r ™ 1 . 
także poniżej takowej sprzedane zostaną, 
eene wywołania stanowi cena szacunkowa 
12.652 złr. 28 ct., wadyum 2 0  prc. powyż-
sz0 ] kwoty* • yBliższe warunki licytacyjne, wyciąg
hipoteczny powyższych realności, jakoteż
akt o s z a c o w a n ia  przejrzeć można w  tui.

S , d '  Ł a ń c u t , tUdn1a 4 marca 1887.
— (6456 1—3j

L  C k sąd powiatowy w Obertynie po­
daje dCo p o Z e U ^ ^
O k ł a d u  ^ k re d y to w e g o  włościańskiego w l i ­
kw idacji we Lwowie zaległych 9 ra p 
życzkowych po 2 złr. 94 ct. i reszty ka­
pitału 44 zł. 58 ct. i 4 złr. 49 ct. w. a. z 
pn., odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
12 października 1887 i 14 listopada 1887, 
każdym razem o lOtej godzinie rano pu­
bliczna sprzedaż realności pod lk. 889 w 
Chocimierzu położonej, wedle wykazu hip- 
243 k. B. poz. 1 dłużnika Jędrzeja Gurow- 
skiego własnej z tem, że realność owa n 
pierwszym term inie wyżej, lub za ce ę 
szacunkową na drugim zaś i niżej tako j
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 
Wadyum wynosi 10 zł. w. a.
Resztę warunków l*cytaŁ̂ n^L<ristra- 

opisania i wyciąg tabularny w us. g 
turze do przejrzenia. powiatowe

O czem się strony, Skarbu
w Sniatynie, c. k. Prokuratoryę bkarbu
imieniem Wysokiego Skarbu >

Nr. 205 * dnu

c. k. Urząd podatkowy w Horodence, tu­
dzież wszystkich niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po wydaniu wyciągu 
hipotecznego prawo zastawu ua sprzedać 
się mającej realności nabyli, lub ktorymby 
z jakiegokolwiek bądź powodu niniejsza u- 
chwała doręczoną być nie mogła przez 
ustanowionego równocześnie kuratora w 
osobie adw. p. Pawła Unickiego w Obertynie
zawiadamia. .

Obertyn, dnia 1 0  sierpnia 1887,

L. 3 1 5 3 . (6 4 5 8  1— 3 )
C. k. sąd powiatowy w Obertynie, po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
wydobycia c. k. uprzyw. gal. Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu należnych 7 
ra t po 5 złr. 89  ct. i resztującego kapitału 
8 9  złr. 9 ct. i 8 złr. 8 9  ct w. a. z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
13  października 1887  i 15 listopada 1 8 8 7 , 
każdym razem o godzinie lOtej rano pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 4 3 1  w 
Chocim'erzu położonej, wedle wyk. hip. 
25-3 k. B. poz 1 na imie dłużnika Marka 
Głowackiego zaintabulowanej z tem, że re­
alność owa na pierwszym term inie za, lub 
wyżej ceny szacunkowej, na drugim te rm i­
nie zaś i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 150  zł.
jako wartość tejże.

W a d y u m  w ynosi 15 złr.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

opisania i wyciąg tabularny w tusądowej '
registraturze do przeglądu.

O czem się strony, dalej c. k. Pro­
kuratoryę Skarbu imieniem Wysokiego 
Skarbu we Lwowie, e. k. Urząd podatkowy 
w Horodence, tudzież wszystkich z miejsca 
pobytu nieznanych wierzycieli, którzyby na 
sprzedać się mającej realności już po wy­
stawieniu wyciągu tabularnego prawo za­
stawu uzyskali, lub też którymby niniejsza 
uchwała z jakichkolwiekbądi powodów do­
ręczoną być nie mogła przez ustanowionego 
kuratora ad actum w osobie adw. pana 
Pawła U n ick ieg o  w Obertynie zawiadamia.

Obertyn, dnia 10  sierpnia 1887 .

L. 3415 . . (6 4 5 4  1 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Obertynie daje 

do powszechnej wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi 6 6  zł. 9 8  ct. aw. z pn., 
na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kredy­
towego włość, w likwidacyi we Lwowie re­
alność w Czortoweu, pod lk. 34 6  a sub. rep. 
107 położona, ciała tabularnego niestano- 
wiąca, własność dłużników Wasyla, Maryi 
i Paraski Kałyn stanowiąca, w dniach 20  
października i 21 listopada 1 8 8 7 , każdym 
razem o godzinie 1 0  przed południem w 
tutejszym sądzie sprzedaną zostanie z tem, 
że takową na pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, na drugim zaś 
i niżej takowej nabyć można.

Cenę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 3 0 0  zł.

Wadyum 30 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

opisania i oszacowania w tus. registraturze 
do przejrzenia.

O czem się strony, dalej c. k. Proku­
ratoryę skarbu imieniem Wysokiego Skarbu 
we Lwowie, c. k. Urząd podatkowy w Ho­
rodence, tudzież wszystkich z miejsca po­
bytu niewiadomych wierzycieli, którzyby na 
sprzedać się mającej realności prawo za­
stawu nabyli, lub którymby uchwała ni­
niejsza dla jakichkolwiek powodów dorę­
czoną być nie mogła, przez kuratora ad ac- 

,w ?s°bie p. adw. Pawła Unickiego w 
Obertynie zawiadamia.

Obertyn, dnia 15 lipca 1887.

L . 5 2 44 . (6 4 7 8  1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w 
Wieliczce w kwocie 2 6  zł. 75  ct. i t. d. w 
dniu 2 3  września, 21 października i 2 2  l i ­
stopada 1 8 8 7  w sądzie o godzinie 9 rano 
realność pod 1. 31 w Ochajnie górnem wy­
kaz hipot. 3 5 , przez publiczną licytacyę
sprzedaną będzie.

C en a  w yw ołan ia w ynosi 4 5 5 9  zł.
Zakład 4 5 6  zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
14go maja 1 8 8 7  do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora, notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 2 9  lipca 1887 .

Chocimierzu położoną], wedle wyk. hip. 196 
■ B p i  dłużnika Fedora Geruły Michała 
własnej a w daiaeh 1 8  października i 
18 listopada 1887, każdym razem  o godz. 
1 0  rano w tutejszym sądzie z tem, że tako­
wa na pierwszym term inie za lub wyżej, 
na drugim zaś term inie i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie. _

Cena wywołania przyjmuje się kwota 
500 zł. jako wartość realności.

Wadyum 50 zł-
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

opisania i wyciąg tabularny w tusądowej 
registraturze do przejrzenia.

O czem się strony, c. k. Prokuratoryę 
skarbu imieniem Wysokiego skarbu we Lwo­
wie c. k. Urząd podatkowy w Horodence, 
tudzież wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
na sprzedać się mającej realnośei prawo za­
stawu po wydaniu wyciągu hipotecznego 
nabyli lub którymby m niejsza uchwała z 
jakicbkolwiekbądź powodów doręczoną być 
nie mogła przez kuratora ad actum w oso­
bie p adw. Paw ła Unickiego zawiadamia.

Obertyn, dnia 10 sierpnia 1887.

L. 3281. (6455 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
wydobycia 1 1  ra t pożyczkowych po 16 zł. 
25 ct. i reszty kapitału dłużnego 2 1 1  zł. 
10 ct. i 15 zł. 41 ct. a. w., c. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 456 w

9 września 1887.

L 2421. . . „ (64^  1 - ? )
W dniu 27 września i 27 październi­

ka 1887, każdym razem o 10 godz. z rana 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 2 0 / 2 1 2  w 
Ceniawie położonej, m eintabulowanej, Anny, 
Iw ana i Andrija Kieszków własnej, celem 
zaspokojenia pretensyi Zakładu kred. włość, 
w likw idacji we Lwowie w kwocie 137 zł 
aw. z pn., a to na pierwszym term inie tyl­
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
zaś na drugim terminie także niżej tejże.

Cena szacunkowa 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Reszta warunków w reg istra turze do 

przejrzenia. .
C. k. sad powiatowy.

Rożniatów, 16 sierpnia 1887.

L. 3226. (6468 1—3)
n W dnia ™ śnia> ? 6  Października 

i 30 listopada 1887, o godzinie 1 0  z rana, 
przeprowadzi sąd sprzedaż realności pod 
nk. 93 w Uluczu, Wasyla Duszczyszyna na 
rzeez Zakładu kredytowego włościańskiego 
o 91 złr. z pn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 2 czerwca 1887.

L. 1914. (6471 1—3)
W duiu 11 października, 8  listopada 

i 7  grudnia 1887, o 1 0  godzinie rano przy­
musowo sprzedaną będzi# realnośś pod nk. 
55 w Chyszówkaeh położona, Jana Czopka 
własna, na zaspokojenie pretensyi galicyj­
skiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 183 zł. 1 ct. z pn.

Cena wzwołania wynosi 400 zł. 
Wadyum zł. 40 w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono notaryusza Jana Wysockiego z 
Mszany dolnej.

Wyciąg hipoteczny i warunki licy ta ­
cyjne można przeglądnąć w registraturze. 

Mszana dolna, 30 czerwca 1887.

L. 3279. (6457 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do powszechnej wiadomości, źe celem 
wydobycia c. k. uprz. gal. Zakładowi kre­
dytowemu włościańskiemu w likwidacyi we 
Lwowie należących się 7 rat po 8  złr. 83 
et. i resztującego kapitału w kwocie 133 
złr. 38 ct. w. a. z pn., odbędzie się w 
dniac-h 14 października i 16 listopada 1887, 
każdym razem o lOtej godzinie rano w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realnośei 
pod lk. 91 w Chocimierzu położonej, wedle 
wyk hip. 376 k. B. p. 1 na imie dłużnika 
Maćka Koręby zaintabulowanej z tem, że 
takowa na pierwszym term inie tylko za, 
lub wyżej ceny szacunkowej na drugim zaś 
terminie i niżej takowej sprzedaną zostanie.

W razie gdyby i na tym drugim ter­
minie sprzedaż nie przyszła do skutku wy­
znaczonym zostaje do ułożenia warunków 
ułatwiających term in na dzień 16 listopada 
1887 o godz. 3 iej po południu, na którym 
niejawiący się będą uważani za przystępu­
jących do wniosków większości jawiących 
się.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
złr., to jest wartość tejże realności.

Wadyum wynosi 40 złr.
Reszta warunków Iicytecyjnych, pro­

tokół opisania i oszacowania jako też i wy­
ciąg tabularny są w tusądowej registratu­
rze do przeglądu.

O czem się strony, c. k. Prokuratoryę 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu we 
Lwowie, c k. Urząd podatkowy w Horo 
dence, bióro powiatowe egzekucyę pro 
wadzącego Zakładu w Śniatynie, tudzież 
wszystkich innych wierzycieli, którzyby po 
uzupełnieniu wyciągu tabularnego nabvli 
prawo zastawu na sprzedać się mającej re

alnośei, lub którymby z jakiejkolwiek przy­
czyny uchwała sądowa licytacyę dozwala­
jąca doręczoną być me mogła, przez kura­
tora nimejszem w osobie pana adw okat 
Pawła Unickiego w Obertynie ustanowio­
nego zawiadamia.

Obertyn, dnia 10 sierpnia 1887.

L. 3280. (6459 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
wydobycia 9 ra t pożyczkowych c. k. uprzyw 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie po 2 złr. 94 ct. i 
reszty kapitału w kwocie 44 złr. 58 ct. i 
4  złr. 4 9  ct. w. a. z pn., odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności lk. 277 w Choci- 
mierzu dłużnika Teodora Gurowskiego wła­
snej, ciało tabularne stanowiąca w dniach 
1 7  października i 17 listopada 1887 każ­
dym razem o godzinie lOtej rano w’ tu tej­
szym sądzie z tem, że realność owa na 
pierwszym terminie wyżej, iub za cenę 
szacunkową, na drugim zaś i niżej takowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartośćlOOzł 
Wadyum 10 złr.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

opisania i wyciąg tabularny w tusądowej 
registraturze do przeglądu.

O czem się strony, c. k. Prokuratoryę 
Skarbu imieniem Wysokiego Skarbu we 
Lwowie, c. k. Urząd podatkowy w Horo­
dence i Grzegorza Manulaka jako prawo 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
dla pretensyi w kwocie 25 złr. mającego

W końcu ustanawia się dla wszystkich 
wierzycieli, którzyby na sprzedać się m a­
jącej realności po wystawieniu wyciągu ta­
bularnego prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby z jakichkolwiek przeszkód n i­
n ie jsz a  uchwała nie mogła być doręczoną 
kuratora ad actum w osobie adwokata pana 
Pawła Unickiego w Obertynie.

Obertyn, dnia 10 sierpnia 1887.

L 27974 (6482 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na dniu 12 października 1887 i 8  listopada 
1887, każdym razem o godzinie 1 0  przed 
południem, odbędzie się w sali rozpraw c. 
k. sądu krajowego we Lwowie, celem za­
spokojenia kwoty 700 zł. wa. z 6  prc. od­
setkami od dnia 21 lipca 1887, kosztów 8  
zł. 87 ct., 12 zł. 51 ct., 12 zł. 46 ct., 7 
zł. 4 ct., 2 zł., 7 zł. 11 ct., 12 zł. 43 ct., 
tudzież obecnych 2 2  zł., publiczna sprzedaż 
dwu dwunastych (2 /1 2 ) części realności 
pod 1. 1743/i i dwu dwunastych części 
gruntu pod 1. 102%, we Lwowie położo­
nych, wedle wykazu hipotecznego 1. 63 i 
107 karta B. poz 6 , 12, 3, 10, dłażniczki 
Zofii vel Sprinci Nagel własnych, na rzecz 
proszącego Pinkasa Menkes

Cenę wywołania dla 2/12 części real­
ności pod 1. 1465/* stanowi kwota 2666 zł. 
9 7  ct., dla 2 /1 2  części gruntu pod 1. 1 0 2 % 
kwota 1588 zł. 55 ct.

Wadyum dla pierwszej wynosi kwotę 
266 zł. 69 ct., dla drugiego kwotę 158 zł. 
85 centów.

Bliższe w arunu  i ekstrakt tabularny 
mogą być przejrzane w ts. registraturze 
lub przy licytacyi.

Przy pierwszym term inie licytacyjnym 
realność tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, przy drugim terminie także niżej ceny 
szacunkowej będzie sprzedaną.

O tem uwiadamia się interesowanych, 
tudzież niewiadomych wierzycieli, którzyby 
po dniu wydania wyciągu tabularnego t. j. 
po dniu 15 czerwca 1887 do tabuli weszli 
do rąk ustanowionego kuratora adwokata 
dra Lityńskiego ze substytucyą adwokata 
Raresa.

Lwów, 27 sierpnia 1887.

3368. (6493 1—3)
W dniu 19 września 1887 i 17 paź­

dziernika 1887 o godzinie 8  po południu, 
odbędzie się w sądzie tutejszym licyta- 
cya realności, Michała Romaniszynego syna 
Jędrzeja własnej, pod n. k. 306 w Rawie 
ruskiej położonej, wykazem hipotecznym 1. 
839 ks. gr. Rawa ruska objętej, celem za­
spokojenia sumy 72 zł. 58 ct. z przynale- 
żytościami, na rzecz Jakóba Bodensteina, 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na drugim także i niżej 
tejże.

Cena wywołania 202 zł. 50 et.
Wadyum 21 zł.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 

kwietnia 1887 do hipoteki tej realności we­
szli lub którymby uchwała licytacyjna z ja ­
kiejkolwiek przyczyny doręczoną być nie 
mogła, ustanaw ia się p. W ładysław a Górkę 
z Rawy jako kuratora.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 2 sierpnia 1887.



81. 8977. (6424 8—3)
SijitationS^unbmaĄuttg jurn Btoede ber !Jłeu® 
berpadjtuttg ber jfteIigion2fonb<S=3Jłeierl)Dfa „Ku- 

czurmare utib Petryczanka.8
Bum Smede ber SJieuberpadjtung ber 

bem buc. gr. or. SHeligtonSfottbe gefjórigett 
SJleier̂ iSfe unb s»ar:

1. ue8 2Jteierfjofe§ „Kuczurmare" be® 
fteljenb ou2 einer ©runbarea bon 591 Sod) 
1381 □ $1. auf ftdjss ettcntueH jmoIf5)lu|ung§® 
jaljre bom $age ber 9Bad)tiiberga6e 6t8 ©nbe 
Dftober 1892 reSpectibe bt§ ®nbe Dftober 
1899, bann

2. ®eS 2Keter1jofe8 „Petryczanka", je® 
bod) oljne 5J5ropinatton im S3eretd)e ber $ata* 
ftralgemeinben Suczaweni unb Kamenka mit 
Petryczanka, beftefjenb aul einer ©runbarea 
bon 919 Sod) 355 □ $lftr. auf brci, fed)§® 
ober jmblf SJłufcungSjaljre ebettfaUS bom £age 
ber ijładftubergabe bis @nbe Dftober 1890, 
ebentueK bis @nbe Dftober 1893, ober bis 
@nbe Dftober 1899, beibe SDleiertjbfe mit 
2BoI)n» unb 2BirtI)fd)aftSgebattben, mirb bon 
ber f. f. 25ireltion ber ©iiter beS buc. gr. or. 
SReligionSfonbeS unter ben 93ebingungen beS 
fjieramts jur 8- 8519,1887 erliegenben Dffert® 
berfjanblungSprotofotteS bbo 16. Śluguft 1887, 
infonmt fie burd) biefe SijitationSfunbmadjung 
nid̂ t auSbriicflid) abgeanbert erfdjeinett, eine 
neueclidje Dffertber^anblung fpemit auSge® 
fdjrieben.

3)ie if5ad)tubergabe n-trb an einern bon 
biefer ©iitetbireftion feftjufe ênben Sagę ftatt® 
finben, ntnfj jebod) fpateftenS am 1. 2tpriU888 
erfolgen.

2)ie 8eit bom £age ber $adE)tubergabe 
biS @nbe Ditober 1888 f)at in SInfeljung beS 
ąjad t̂jinfeS atS ein boHeS ipaĄtja^r jugelten.

P̂aĉ tofferte, meldje mit einer 50 fr. 
©tempelmarfe oerfeljen unb im Uebrigen recfjt® 
formig auSgefteEt fein muffen, finb unter ge® 
nauer Slngabe ber fPa^tbauer u. j.:

a) beim 9fteiert)ofe „Kuczurmare8 6 
ober 12 jaljrige unb

b) beim 2Jieiert)ofe „Petryczanka8, 3, 
6 ober 12 ja r̂ige, (bei biefer f. f. @iiter®$)i® 
reetion, mo aud) bie $ad)t6fbingniffe jur (Sin® 
fiĉ t aufliegm unb atle naljeren SluSfunfte 
uber bie ipadjtobjefte ertljeilt merben, bis fpa® 
teftenS 30. ©eptember 1887, SOlittagS 12 Uljr 
cinjureidjen.

Seber i£ad)tttjerber muf) fidO aud) in le® 
gater SBeife baritber auStoeifen, bafj er ba§ 
erforbertidbe SdetriebSfapital befijąt, unb mit 
ben junt Śetriebe einer 2anbttńrtf)fd)aft nbffji* 
gen Senntnifje auSgeriiftet ift.

Dfferte, fiir eine furgere ober tangere 
$Pad)tperiobe, ais bie oben angegebenen, finb 
unjulafjig, bagegen fann ein unb berfelbe 
ifSadjttDerber auf jebe ber obengegebenen jpadjt® 
perioben) beim SUitierljofe „Kuczurmare8 6 
ober 12 jafjrige unb beim SReier̂ ofe „Petry­
czanka8 3, 6 ober 12 jćij&rige (offeriren, in 
metrem gaUe bie enbgittige SSeftimmung ber 
$ad)tbauer ben S3ertoaItungSbef)6rben ber buc. 
gr. or. SfteligionSfonbSguter auSfdjliefjlicf) bor® 
beljalten bteibt.)

2)aS 3Sabium, mel̂ eS bem Dfferte bei® 
gefdjloffen fein mufi, mirb fiir jrben ber beiben 
!Młeierf)8fe mit je 600 fi. in SBarem, ober in 
anneljmbaren, nadjbem lejjten SBiener S35r® 
fenfurfe, jebod) nid)t Ijoljer atS mie im SU o® 
minalmert̂ e beredjneten offentliĉ en SBertpa® 
pieren feftgefejt.

®ie mit bem oorgefdjriebenen SBabium 
nid)t uerfetjenen Dfferte, merben gar nidjt be® 
rudEfidjtiat.

Dfferte, met̂ e mittelft S)Seft eingefenbet 
merben finb bê ufS SSermeibung einer borgei® 
tigen ®rbffnung mit folgenber SSegetĄnung 
ju oerfetjen: „Śj3ad)toffert fiir ben 31teiert)of, 
(Kuczurmare resp. Petryczanka) jur SSer® 
banbtung bom 30. ©eptember 1887."
SJon ber f. f. ®ireftion ber ©iiter beS buc. 

gr. or. SfteligionSfonbeS
Czernowitz, am 1. ©eptember 1887.

4 .  4 8 9 4 . (6 3 8 8  3 - 3 )
L (. K. CfcSAT* n ©K. /UAAlł. RTi HoACA\k.+-

sdR^AO/HAAe, l|jc> ą h a  19ro EeptCNA, 21ro 
/K o e th a  h l 8 ro  IldAOAHCTd 1887, RctrAA 
o roAHN"k 9 pano RTi t 8 tehuioiht». 
o t e S a s c a  a h i û t a h Ta  p ta a e h o c t h  noATk *•. 
248 RTk OcKptCHHUAJfTł. IlOAOJKfNOH, HrAHA
ĄOArAHkHSKA RAACHOH, KklKA30/WK THnOTfH®
HhJA\'k H. 55 OBHATOH, HA 3ACnCK<>eNV6 np(-
TfHCIH OKipOrO pOAkHHSC KpfAWTOROrO 3 a- 
K (A fH i'A  AU a  I a AHMHNH H B8KORHHW RTb.
c9/wii: 154 3Ap. 14 up. 3 ^  npHM., ha  ntp-
IIJhlJfTi. 2 cpOKAJfTk HE HH31UE H^HEI RhlKAH- 
HHOH 3 0 0  3Ap., HA Tp£Ti?MTk TAKJKE H HH3-
I11E TAKOROH.

BaAI&MTi RklHOCHTTt 3 0  3Ap.
ripOMln OlfCAORlA H RklTATTk THnOTEH- 

HklH iWO/KHA liep frAA H BTH  KTi t 8c8AC>BOH 
pfr8CTpAT8p-fe.

KSflATOpOAłTi A U A  Hf3HAHklX”K H n03-
HdiHUlKllrk R̂ kpHTfAEH OłrCTAHOEAfHH AAK®"
KATTi PaUTK KTi KoA© Wkl^.

K o a o m k ia ,  1 6  I^R^kTHA 1 8 8 7 .

L. 5066. (6394 3 - 3 )
Na dniu 20 września, 24 października 

i 28 listopada 1887, każdym razem  o go­
dzinie 1 0  przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym celem zaspokojenia na

rzecz Zekładu kredytowego włościańskiego 
dłużnej kwoty 150 złr. z pn., egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi po- ; 
łowy realności pod Ik. 32|49 w Tureezkach 
wyżnych położonej, ciała tabularnego sta­
nowiącej dłużników Mikołaja i Hanusi 
Fedyńkiewiez własnej, protokołem zastawni­
czego opisania z dnia 2 1  kwietnia 1882 1. 
2487 zastawniczo opisanej z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za, 
lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
zaś term inie także niżej ceny szacunkowej, 
jednakże nie niżej niż zabezpieczone pre- 
tensye wynoszą, najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi kwotę 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Bliższe warunki licytacyjne można w 

tutejszo-sądowej registraturze przeglądnąć.
Borynia, dnia 29 listopada 1886.

L. 10432. (6443 2— 3)
Osiem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa zaliczkowego w Chrzanowie w 
kwocie 354 zł. z pn., przedsięweźmie tu ­
tejszy sąd egzekucyjną sprzedaż tylko w 
jednym term inie dnia 14 października 1887
0 godzinie 9 rano, następujących realności:

a) całej posiadłości 1. w. h  36 w Czy- 
żówce;

b) całej posiadłości 1. w. h. 9 w Czy- 
żów ce;

c) połowy posiadłości 1. w. h. 52 w 
Czyżówce;

d) % części posiadłości 1. w. h. 54 w 
Czyżówce;

e) y4 części posiadłości 1. w. h. 6 8  w 
Czyżówce do Chaii Felczerowej należących ; 
powyższe realności niżej ceny szacunkowej za 
jakąbądź najwyżej ofiarowaną cenę kupna 
sprzedane zostaną.

Protokół oszacowania i extrakt tabu­
larny do przejrzenia w sądowej reg istra­
turze.

Chrzanów, dnia 4 lipca 1887.

L. 5742. (6444 2—3)
C. k. sąd powiatowy Gliniański ogła­

sza, że w tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 1 0  rano, w dniach 13 października
1 14 listopada 1887 powyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 16 grudnia 1887 nawet po­
niżej takowej, licytacya realności według 
wykazu hipot. 1. 228 gminy katastralnej 
Poltem, Wiktora i Anny Łozińskich w ła­
snej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Glinianach pto 84 zł. 67 ct. z pn.

Cena wywołania 205 zł.
W ad y u m  20 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt o sza co w a n ia  i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Michała Szczerbę.

W razie nieudałeij sprzedaży na po­
wyższych term inach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych term in 
na dzień 16 grudnia 1887, godz. 8  po po­
łudniu.

Gliniany, dnia 31 lipca 1887.

L. 4026. (6404 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie o zapłacenie 22 ra t 
po 6  złr. w. a. z p n , odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniu 12 października 1887, o 
godz. 1 0  przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. k. 142 
wyk. hip. 1. 1099, 1100 i 1208 gminy Po- 
m >rzany objętej, stanowiącej własność 
P iotra Seredy, Hryńka Balickiego i Ję ­
drzeja Romanowicza z tem, że realność ta 
na powyższym terminie za jakąkolwiek- 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł,
W adyum 7 złr. 50 ct.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tus. re ­
gistraturze.

Zborów, dnia 12 maja 1887.

L. 19752. (6880 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie po­

daje do wiadomości, iż w tymże sądzie 
dnia 11 października i dnia 15 listopada 
1887, o godzinie 10 rano w sali rozpraw 
sądowych, odbędzie sie przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności pod
1. k. 282 dz. VIII w Krakowie przy ulicy 
Józefa położonej, Lazara Loebla Horowitza 
własnej, dozwolona na rzecz Teofili Trzciń- 
skiej celem zaspokojenia sumy 6028 złp. 
12  gr. z pn.

Cena wywołania wynosi 2636 złr. 
40 ct.

Wadyum wynosi 264 złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych, tu­

dzież akt oszacowania przejrzane być mogą 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych realności pod 1. k. 282 dz. 
V III w Krakowie ustanowiono adw. dra 
Michała Koya.

Kraków, dnia 19 sierpnia 1887.

L. 2129. (6411 2 - 3 )
C. k. miej. deleg. sąd powiatowy w 

sprawie egzekucyjnej Stanisławowskiego 
Banku Zaliczkowego przeciw Semaniowi 
Małaniuk pto 200 złr. z pn. przeprowadzi 
licytacyjną sprzedaż 1ii  części realności 
wyk. hipot. 199 i porowy wykazem hipot. 
201 gminy katastr. Pasieczna objętych 
dłużnika własnych.

Realności powyższe zostaną sprzedane 
najwięcej ofiarującemu przy jednym  term i­
nie na dzień 11 października 1887 o godz. 
1 0  rano w tusąd zabudowaniu wyznaczonym 
za jakąbądź cenę.

Wadyum wynosi 5 pre. ceny wywo­
łania i szacunkowej 450 złr. t. j. okrągłą 
kwotę 28 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Stanisławów, 29 czerwca 1887.

L. 374. (6413 2— 3)
D nia 4 października 1887, o 10 rano 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 6 6  w Tworkowy wyk. hip. 6 6  księgi 
gruntowej gminy Tworkowa objętej W a­
wrzyńca i Anny Kornasiów własnej, na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie, celem zaspoko­
jenia 5 ra t po 32 złr. 50 et. i reszty kapi­
tału 386 złr. 40 ct. z pn.

Cena wywołania 900 złr.
Wadyum 90 złr.
Wyciąg hipoteczny i lżejsze warunki 

licytacyjne przeglądnąć można w reg istra­
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 16 m arca 1887.

L. 2261. (6441 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Łimanowy w 

sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w likwidaeyi, 
przeciw Józefowi i M arjannie Kroczkom o 
zapłacenie 150 zł. z pn., rozpisuje publicz­
ną sprzedaż przymusową realności w Przy- 
szowy położonei, według wyk hip. 1. 170 
dłużników Józefa Kroczka i Maryanny 
Kroczkowej własnej, pod następuj ącemi 
w arunkam i:

.1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 term ina, m ianow icie: na 
dzień 19 września, 17 październik i i 21 
listopada 1887, każdym razem o godzinie 
1 0  przed południem, w gmachu sądowym.

2. Przy pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter­
minie t a k ż e  i z a  a  n a w e t  n iż e j  u e n  5 s z a ­
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. p. dr. Bogdani w Limanowy.
C. k sąd powiatowy.

Limanowa, 16 czerwca 1887.

L. 2499. (6446 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Zurawnie w 

sprawie egzekucyjnej kasy oszczędności w 
Stanisławowie przeciw leżącej masie spad­
kowej po Chaimie Ozyaszu Allerhandzie, 
przez kuratora c. k. notaryusza Jana Lud­
kiewicza w Źurawnie zastępywanej o 69 
zł., 69 zł., 69 zł., 1103 zł. 82 ct. a. w., 
rozpisuje niniejszem publiczną sprzedaż re- 
alnośi i pod I. k. 251 w Żurawnie, dłużni- 
czej masy własnej, ciało tabularne s ta ­
nowiącej, która to licytacya odbędzie się 
na dniu 25 sierpnia i 22 września 1887, 
każdym razem o godzinie 1 0  rano, w tu­
tejszym sądzie, że w razie nieotrzymania 
na tych term inach choćby ceny szacunko­
wej, do zwalniających warunków stanowi 
się term in na 22 września 1887, o godzinie 
4 po południu.

Cena wywołania 1200 zł. 60 ct.
Wadyum 121 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli usta­

nowiony jest kuratorem p. Mansuet J a n i ­
szewski w Żurawnie.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tu sądowej registraturze.

Żurawno, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 10766. (6410 1—8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 200 zł. w. a. z pn., na rzecz Agaty 
Ciesielskiej, odbędzie się dnia 19 paździer­
nika 1887, o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realności do masy 
spadkowej po Maryi Gazdowicz należącej, 
w Tarnopolu pod 1. 408/954 położonej.

Cena wywołania nawet poniżej której 
realność ta na powyższym term inie sprze­
daną będzie 3572 zł. 36 ct. w. a.

W adyum 180 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 6  m aja 

1886, prawa zastawu uzyskał’, lub którymby 
uchwała względem dozwolenia licytacyi z 
j kiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
mogła, jakoteż dla niewiadomego z życia

i miejsca pobytu wierzycieli hipot. Józefa 
Macieja 2ga im. Cienglewicza i masy Mi­
chała Joan, ustanowiono kuratorem  ad ac- 
tum p. adwokata dra W eissteina, a zastęp- 
eą tegoż p. adwokata dra Sternklara.

Tarnopol, d. 20 sierpnia 1887.

L. 3863. (6297 1 - 8 )
W andryciiowskim sądzie powiatowym 

odbędzie się o godzinie lOtej rano w dniu 
17 października 1887, tylko za cenę sza­
cunkową, lub za cenę od szacunkowej wyż­
szą, zaś w dniu 21 listopada 1887 nawet 
niżej ceny szacunkowej licytacya połowy 
realności 1. k. 56 według wyk. hip. 1. 56 
księgi gr. dla Frydrychowie Wojciecha 
Panka własnej, na rzecz Antoniny 1 Dwo- 
rzańskiej 2  Nowakowskiej w celu zaspoko­
jen ia resztującej sumy 61 złr. 44 ct. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 1298 złr. 75 ct.
Wadyum 130 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Roman Armatys w Andry­
chowie.

Andrychów, dnia 18 sierpnia 1887.

L. 11574. (6288 1— 3)
Odnośnie do t. s. edyktu z 14 maja 

1887 do 1. 5318, ogłoszonego w nr. 146, 
147 i 148 „Gazety Lwowskiej" podaje się 
do wiadomości, że do licytacyi realności 
Chaima i Wigdora Weiglerów pod 1. 307, 
308 i 230 w Podwołoczyskach dozwolonej 
tus. uchwałą z 14 maja 1887 do 1. 5318 
celem zaspokojenia pretensyi ogólnego rol­
niczo kredytowego Zakładu dla Galicyi i 
Bukowiny w kwocie 2378 zł. 10 ct. i 8  ra t 
po 180 zł. 38 ct. z pn., wyznacza się ter­
min w biurze nr. 15 na 10 listopada 1887, 
przy którym ta realność pod następującemu 
warunkami ułatwiającemi sprzedaną zo­
stanie.

1) Cena wywołania wynosi 6000 zł.
2) Wadyum 300 zł.
3) Przy term inie powyższym zostanie 

realność w mowie będąca także poniżej ceny 
wywołania za jakąbądź cenę sprzedaną.

4) Resztę warunków można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1887,

L. 2524. (6445 1—3)
C. k. sąd pow. w Makowie ogłasza, 

iż 27 października i 24 listopada 1887, o 
godz. 1 0  rano odbywać będzie egzekucyjną 
sprzedaż giunto\i -w po ian ie  F rz y e to p  i 
Świniarka w Zawoj i pod nk. 674 przypi­
sanych do dłużników Wojciecha i Maryanny 
Kudziów należących na 590 złr. oszaco­
wanych w celu zaspokojenia pretensyi Jó ­
zefa Chowaniaka pto 330 złr. a to na  dru­
gim term inie za jakąbądź cenę.

Wadyum 59 złr.
Bliższe warunki i protokół zajęcia i 

oszacowania można w registraturze przej­
rzeć lub odpisać.

C. k. sąd powiatowy
Maków, dnia 25 lipca 1887.

L. 29409. (6318 1— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do wiadomości, że w skutek 
prośby gal. kasy oszczędności we Lwowie 
de praes 12 lipca 1887 1. 29406, dozwolo­
ną została celem zaspokojenia zaległych 
ra t 190 zł, 91 ct., 191 zł. 65 ct., 192 zł. 
41 ct. i resztującego kapitału 1599 zł. 20 
ct. a. w. z pn., przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. 615 i 8061/* we Lwo­
wie położonej, wyk. hip. 522 dz. I  obiętej, 
Józefa Schirm era i M^ryi z Gerhardów 
Schirm er własnej.

Sprzedaż ta odbędzie sią w 3 term i­
nach, to jest dnia 20 października, 17 li­
stopada i 22 grudnia 1887, każdym razem 
o godzinie 1 0  przed południem, w sali roz­
praw tut. sądu, na których realność niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną nie będzie. 
Cenę wywołania stanowi kwota 12.000 zł. 
aw., wadyum wynosi 1 2 0 0  zł. a. w.

Na wypadek, jeżeliby rzeczona realność 
w powyższych 3 term inach za lub wyżej 
ceny szacunkowej nie mogła być sprzeda­
ną, ustanowiono term in do ułożenia u łat­
wiających warunków na dzień 28 grudnia 
1887, o godzinie 10 przed południem, w 
biurze IV.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
w ts. registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 24 
czerwca 1887, na hipotekę realności pod 1. 
k. 615 i 8 0 6 ^  prawo zastawu uzyskali, j a ­
koteż i dla tych wierzycieli, którymby przed 
pierwszym term inem  licytacyjnym niniejsza 
uchwała lub też późniejsze uchwały doręczo­
ne być nie mogły, ustanawia się adwokata 
dra Blizińskiego kuratorem, zaś tegoż sub­
stytutem  adwokata dra Błażejowskiego. 

Lwów, dnia 30 lipca 1887.



L. 5423 (6*00 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego

L. 212. (6309 8 - 3 )
Na dniu 23 września 1887 odbędzie 

się w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż 
realności Mikołaja Bidulaka własnej pod 
lk. 133 w Turce położonej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego na zaspoko­
jenie 14 ra t pożyczkowych po 18 zł. w. a. 
z pn., za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków można przejrzę w ł  .......   r ,

tus. registraturze. ' pod 1. k. 8  wykazem hipotecznym 1.
C. k. sąd pow iatow y i g m in y  K orszyłów  o b ję te j, s tanow iące j w ła

sność spadkobierców Andrucha Demków 
tem , iż na pierwszych dwóch term inach 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej

Bubszczany objętej, stanowiącej własność 
Dmytra Pańczyszyn, Franciszki Korczyńskiej 
i Marty Zając, z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za lub wyżej

Zakładu kredytowego włościańskiego w [ ceny szacunkowej, na trzecim zaś termtnie 
likwidacyi we kwocie ̂ 108 zł. 9 > także i poniżej ceny szacunkowej sprzeda"
ct. a. w. zpn. odbędzie s ę w sądzie tu tej­
szym w dniu 28 września 1887, 31 paź­
dziernika 1887 i 30 listopada 1887, każ­
dym razem o godz. 1 0  przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności

‘ ’ 29

Gwoździec, dnia 24 lipca 1887.

(6396 3 - 3 )L. 3459.
C. k. sąd powiatowy w Boryni, po 

daje do powszechnej wiadomości, że dnia 
20 września, 24 października i 28 listopada 
1887, każdym razem o 1 0  godzinie przed 
południem przedsięweźmie egzekucyjną li­
cytacyjną sprzedaż realności pod 1. k. 3 4  
subr. 63 w Butełce wyżnej położonej, pro­
tokołem zastawniczego opisania z dnia 27 
maja 1873 1. 2483 opisanej, Wasyla
Szkramka i spadkobierców ś. p. Fedia 
Szkramka własnej.

Cenę w yw ołan ia stanowi kwota 2 0 0  zł.
Zakład 20 zł.
Przy trzecim term inie zostanie wspo- 

m iana realność i niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyj sprzedaną.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak  również bliższe warunki mogą 
być w tut. sąd. registraturze przejrzane.

Borynia, 17 sierpnia 1886.

L. 5821. (635,°
C. k. sąd powiatowy w Smatyme o- 

głasza, że celem zaspokojenia p re ten sji ck. 
uprz. Zakładu kredyt, włość, w likw idacji 
we Lwowie pto 8  ra t po 36 złr. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie egzekucyjna pub i- 
czna sprzedaż realności wyk. hipot. 1. 713 
gminy Wołczkowiec objętej, Iwana Wakaryka 
spadkobierców własnej.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
L icy tacja ta odbędzie się w dwóch 

term inach dnia 27 września i dnia 31 paź­
dziernika 1887, o godz. 10 rano z tem, że 
realność pomieniona za lub wyżej ceny ku­
pna sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze.

O czem strony i niewiadomych w ie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dra Schaefera w Sniatynie.

Sniatyn, 2 0  lipca 1887.

na trzecim zaś terminie także i poniżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. 
Wadyum 30 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tutsąd
registraturze.

Zborów, dnia 21 czerwca 1887.

2023.
C. k. sąd

(6414 3—3) 
powiatowy w Borszczowie

L - 1358 . (6416 3—3
C. k. sąd powiatowy w Borszczowió 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi c. k. uprzw. gal. akcyjnego ban­
ku hipotecznego przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Mojżesża Leśby Feuersteina w 
kwocie 54 zł. 40 ct. wa. odbędzie się na 
dniu 27 września 1887 o 9 godzinie przed 
południem w zabudowaniu tutejszego sądu 
pod nłatwiąjącemi warunkami licy tacja  re ' 
alności pod nr. 63 w Skaie położonej wed­
le wykazu hipotecznego I. 1 7 4  księgi grun­
towej gminy katastralnej Skała, Mojżesza 
Leiby Feuersteina własnej z tem, że real­
ność ta na tym terminie także i niżej ce­
ny szacunkowej w kwocie 5874 zł. w. a. 
za jakąkolwiek bądź cenę najwyżej ofiaru­
jącemu sprzedaną zostanie.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przeglądnąć można w tusądo
węj registaturze.

C. k. sąd powiotowy 
B orszczów , 25 czerwca 1887.

L- 5065 (6393 3 - 3 )
W dniu 20 września 1887 i 24 paź- 

dzierniko 1 8 8 7  każdą razą o godzinie 1 0  
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym celem zaspokojenia na rzecz Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likw ida­
cyi dłużnej kwoty 1 0 0  zł. zpn. egzekucyj­
na sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
V. części realności pod lk. 2 0  sub l i  w 
Tureczkach niźnych położonej, ciała tabu- 

? Ie sfanowi4 cej dłużnika Falika 
F  własnej protokołem zastawniczego 
opisania z dnia 6  sierpnia 1870 1. 2834 
zastawniczo opisanej z tem, że na tych 
dwoc term inach realność ta za lub wy- 

ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

n% zostanie.
Cena szacunkowa wynosi 500 zł 
Wadyum 50 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tusąd. regi­
straturze.

Zborów, dnia 21 czerwca 1887.

L  5556. . (6339 2 —3)
W sprawie egzekucyjnej Wolfa Brin- 

gera przeciw Surze i Dawidowi Wenigerom 
pto 500 zł. aw. z pn., odbędzie się w dniach 
30 września i 31 października 1887, zawsze 
o godz. 1 0  rano w tutejszym  sądzie publi­
czna przymusowa licy tacja 14/16 części ciała 
tabularnego wykazem 1. 702 dla gminy Bełz 
objętych, na egzekutów zapisanych.

Cena szaeunkowa i wywołania 1050 zł.
Wadyum 105 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w aktach.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano pana Rudnickiego, substytuta c 
k. notaryusza w Bełzie.

C k. sąd powiatowy.
Bełz, dnia 12 sierpnia 1887.

Ł. 15.3S ,  . 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 1 0  

godzinie rano w dniach 30 września i 28 
października 1887 powyżej ceny szacunko­
wej zaś dnia 30 listopada 1887 naw et po­
niżej tikowej, jednak nie niżej sumy ró 
wnej pretensjom , którym pierwszeństwo 
przysługuje i zahipotekowanym, licytacya

Upadłości.
L. 10543. (6409 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Jakóba Holzberga w Chorostkowie, a mia­
nowicie na majątek ruchom y, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdywał, a na ma­
jątek nieruchomy o tyle, o ile takowy po­
łożony jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Kom isarzem  konkursow ym  ustanawia 
się P- sędziego pow iatow ego Gronziewicza 
w Kopyczyńcach, a tymczasowym zarządcą 
masy pana S alam ona Goldsteina w Kopy­
czyńcach.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 22go sierpnia 1887, godz. 
9  rano przed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym, za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensje wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowe­
go zarządcy masy, lub co do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie­
rzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdywał do 2 2  października 
1887 bądź to bezpośrednio w sądzie obwo­
dowym, lub też u komisarza konkursowego 
podług przepisu ordynacyi konkursowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków prawa zgło­
sili, a na term inie na dzień 17 listopada 
1887, o godz. 9 z rana w biurze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili, 
j swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń-

realnoś ń  1. 4 według wykazu hipotecznego stWił swycłl Pre tensyj poczynili.
47, księgi gruntowej Seredne, dłużnika Pro- Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
kopa Kozija własnej, na rzecz ck. uprzyw zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
gaiic Zakłada kredytowego włościańskiego" przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
w likwidacyi we Lwowie pto 8  ra t po 1 6  zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ- 
zł. 25 ct. i reszty kapitału 2 0 2  zł. 61 ct z pn. dotąd obowiązki te sprawiali, powołać

n r t rm A łn T i lo  1 A A A  _ »  * A / ig i l i a  i Tl Tl O f l f i n W  w  I z f A n r / i ł i  7 QVi f a  n i aCena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana 
wia się kuratorem Jana Mikiewicza z Wojni- 
'owa.

W razie nieudałej sprzedaży na po-

ostatocznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Kopyczyńcach lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kopy­
czyńcach zamieszkałego, w celu doręczania 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie-

w iadom o czyn i, iż n a  p ro śb ę  g a licy jsk ieg o  j żej ceu y  szacunkow ej sp rz e d a n ą  zostan ie ,
uprzyw . banku  w ło śc iań sk ieg o  w likw idacy i > J , W,raz ie  gdy b y  n a  2im  te rm in ie  sp rzedaż 
w celu w ydobycia  21 r a t  po 9 z ł a w. z < .sk u tk u  n ie  P fzyszła , celem  u łożen ia
pn. odbędzie  sie  w  zabudow aniu  tu te jszeg o  ,źeJszJ ch  w arunków  lic y ta cy jn y c h  te rm in  
M u  e g i l i L L “  23 lis to p a d a  1887 o 10 „ n o  w j u u o o -  
nośni ..i on t  • u c y ta c y a  r  ; nym  zo sta je  a n ie s ta w a jąc y  za p rzystepu-
stannw - °  ^  Je z ie rz a lla «?h P jący ch  do w niosku w iększości s taw ających
stan o w iące j ciało  h ip o teczn e , ob ję tej w yka- : Jû żan i będ J
em  h ip o teczn y m  1. 673 i 674 te jże  gminy, , C ena w yw ołan ia w ynosi kw otę 200

w łasn ej d łużn ików  Ję d rz e ja  i A nny  Soro- | wad zaś  20 rf> 
kow skich  w  trzech  te rm in a c h  a to 27  w rz e - ; BHŹgze H cytzcyjne m ożna

n ia , 28 p aźd z ie rn ik a  i is opa a , < tu te jszosądow ej re g is tra tu rz e  p rzeg lądnąć, 
każdym  razem  o lO tej g o d z in ie  p rze d  po łu- w BJo r_ J a 21J , fitbonada 1888
d n iem , n a  k tó rą  s ię  chęć k u p n a  m ający ch  i y ’ 2 1 lls to Pada

“ " " e to . w yw ołnoia 250 «l. i Ł- «*«• . 640, 2 - - S )
W a d y u m  25 zł. aw . ł  4 . L. k sąd  pow iatow y w Z borow ie po-
R liźsze szczegóły  w w aru n k ach  licyta- daje  do pub licznej w iadom ości, ze w celu 

s  - • ----- zaspokojen ia w ierzy te lności g a licy jsk ieg o

wyższych term inach wyznacza się do prze- czeństwo i koszt kurator ustanowionymby
słuchania wierzycieli hipotecznych term in został.
na dzień 30 listopada 1887 o godzinie 4  po Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
południa nia konkursowego umieszczone będą w u-

Wojniłów, dnia 16 kwietnia 1887. rzędowej „Gazecie Lwowskiej".
Termin do likwidacyi oznaczony jest 

zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

T arnopo l, d n ia  5 s ie rp n ia  1887.

•D llZ S flt?  B A l *. -----------
cyjnyeh a wyciąg tabularny w aktach od­
nośnych do przejrzenia w tus. registraturze.

B orszczów , dnia 30 czerw ca 1887.

L. 2586. ( 6 4 1 5  3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że na dniu 27 września, 28 paź­
dziernika i 18 listopada 1887, każdym ra­
zem O godzinie 1 0  przed P ^ d n ie m  
budowaniu sądu tutejszego odbędzie _ 
musową publiczną sprzedaż realności pod 
lk. 51 w Jezierzance położonej, wedle wy­
kazu hipotecznego 1. 305 księgi gruntowej 
gminy Jezierzany Anny Jurkowskiej wła­
snej, na zaspokojenie wierzytelności c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 294 zł. 74 
ct. aw. z pn.

Na pierwszych dwóch term inach sprze­
daną zostanie realność ta tylko za lub wy­
żej 1 2 0 0  zł. aw., a na trzecim także i po­
niżej takowej, jednak me niżej sumy, ró­
wnej pretensjom  ubiezpieezonym i tym któ­
rym pierwszeństwo przed innemi przysłu- 
guje, a gdyby i na trzecim terminie sprze­
daż do skutku nie przyszła wyznacza się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na 2 2  listopada 1887, o godzinie 1 0  rano.

Dla wierzycieli dotychczas niewiado 
mych i tych, którymby niniejszą uchwałę 
egzekucyjną niedoręczono, je s t ustanowio­
nym kurator dr. Komeriner adwokat w Bor- 
szezowie.

Borszczów, dnia 20 lipca 1887.

*'■— r  «* „ _
Zakładu kredytowego włościańskiego w l i - 1  
kwidacyi we Lwowie w kwocie 406 zł. 10 
ct. aw. z pn. odbędzie się w sądzie tutej­
szym w dniach 28 września, 31 paździer­
nika i 30 listopada 1887, każdym razem o 
godz. 1 0  przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 28, wy-

...   , 1 1 9  j 1 2 3  g m i .

L  5 2 ®.7- . (6307  2 - 3 )
™ t . - u 23 września 1887, odbędzie 

i yotfijszym sądzie publiczna sprzedaż 
realność, M atija Tymezuk własnej pod lk. 
ty a i j  Turce Położonej, na rzecz Za- 
j  ,.a. r^dytowego włościańskiego w likwj-

37101. (6450 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera

dacyi na zaspokojenie 25 ra t pożyczko-1 niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
wych po 9 złr. w. a. z pn. za jakąkolwiek-1 jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
ha A 6. ńnnn r  “ ja«h, w których obowiązuje ustawa konkur-bądź cenę.

Cena wywołania 250 złr. w. a. 
Wadyum 12 zł. 50 ct. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
Gwoździec, dnia 20 czerwca 1887.

w za. ! kazem hipotecznym 1. 1 1 8 , 
przy- j ny Korszyłów objętej, stanowiącej własność 

- 5 Andrucha Ryżego i spadkobierców Pawła 
Ryżego, z tem, iż na pierwszych dwóch 
term inach realność ta za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś terminie także 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena szacunkowa wynosi 500 zł. 
Wadyum 50 zł. aw.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w tus. regi- 
straturże.

Zborów, dnia 21 czerwca 1887.

L. 29500. (6452 2—3)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze konkurencyi 
jest do nadania hurtowna sprzedaż tytoniu 
połączona z drobną sprzedażą znaczków 
stemplowych i blankietów wekslowych tu­
dzież kolekt ira loteryjna dla Lwowa i B er­
na w Kosowie.

Obrót ytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w czasie od 1 czerwca 1886 do koń­
ca maja 1887 . . . .  27706 zł. 26 ct. 
zaś znaczków stemplowych, 
i blankietów weksl. . . 8246 zł. 8 6  ct.

L. 5410. (6402 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomośei, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie w kwocie 372 zł. 7 
ct. aw. z pn., odbędzie się w sądzie tu tej­
szym w dniach 28 września, 31 paździer- 

30 listopada 1887, Każdym razem o

razem 35952 zł. 60 ct.
Czysty dochód z kolektury loteryjnej 

lwowskiej po 6  prc. od sta, a z kolektury 
ber.neńsxiej po 5 prc. od sta, wynosił w 
latach 1884/86, przeciętnie 164 zł. 43 ct. 
rocznie.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między oferentami, uwzględniając je ­
dnak najkorzystniejsze warunki dla skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 zł. i w wadyum wzglę­
dem hurtowni tytoniu w kwocie 1 0 0  zł., a 
względem kolektury loteryjnej w kwocie 
40 zł., rasem w kwocie 140 zł. można 
wnieść najdalej do 30 września 1887 do 
2 giej godziny po południu, na ręce naczel­
nika c. k. powiatowej dyrekeyi skarbu w 
Kołomyi.

sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1. D. p. 
p. położony majątek Maryi Emilii Szypul­
skiej, właścicielki handlu korzennego pod 
1. 61 ul. Żółkiewska we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy Szczurowskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się pa­
na adwokata dra Lehmana, wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wyicazama ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do z a ­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału, wierzycieli, w którym to celu 
wyznacza się termin na dzień 2 1  września 
1887, godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 1 grudnia 1887 
i podać ją  na term inie na dzień 28 grudnia 
1887 godzinę lOtą przedpołudniem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inile 0sob 
posiadające ich zaufanie.

nika i ■ t ----- ----------------  - j - v“ vr
godz. 10 przed południem publiczna przy- j Kołomyja, dnia 31 sierpnia 1887
musowa sprzedaż realności pod lk. 26 wy­
kazem hipotecznym 1. 61, 103, 105 gminy*

posiadające ich zaufanie.
Na term inie, wyznaczonym do wvk« 

zama płynności zgłoszonych w i m ^ l n z  
—v | ma być usiłowane nm nrow ort Wlerzy telnośei,
Resztę warunków można przejrzeć w ; ugody w mvśl & 6 8  w  i , 0 skutku
powiatowej dyrekeyi skarbu w Koło- 1 Dalsyo • k0QaUrsowej.

myi i w e, k. Nadzorach straży skarbow ej; konkursow a n^ ° szen,a w toku rozprawy
okręgu skarbowego kołomyjskiego. Lwowskie!" Umieszczane H d ą  w „Gazecie

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. ‘ J
T Cś krajowego
Lwów, dnia 8  września 1887.
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L. 11672. (6466 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Chaima Wolfa Fischa, kram arza z Tarno­
pola, a mianowicie na m ajątek ruchomy, 
gdziekolwiekby się takowy znajdywał, a na 
majątek nieruchomy, o tyle, o ile takowy 
położonym je s t w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanaw ia 
się p. ck. radcę sądu krajowego Spędakow- 
skiego, a tymczasowym zarządcą masy p. 
adw. d r1 Leiblingera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 14 września 1887 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 1 2  paź­
dziernika 1887 bądź to bezpośrednio w są­
dzie obwodowym, lub też u komisarza kon­
kursowego podług przepisu ordynacyi kon­
kursowej dla uniknięcia szkodliwych skut­
ków prawa zgłosili, a na term inie na dzień 
8  listopada 1887, o godzinie 10 z rana w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i swoje wnioski co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyj po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, któ­
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w T ar­
nopolu zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra ­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustauowionymby 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 27 sierpnia 1887.

L. 72b6 (6383 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy ogłasza że stałym  

zarządcą masy .konkursowej Gabryela Ba- 
daiana, mianowano p. Juliana Neuburga, 
aptekarza w Obertynie, zaś A ltera Em siga 
tegoż zastępcą.

Kołomyja, 4 sierpnia 1887.

Konkursa.
L. 2506 (6426 3 - 3 )

K o n k u r s  
Celem obsadzenia posady zastępcy c. 

k. Prokuratoryi Państw a w Krakowie, ew en­
tualnie przy innej Prokuratoryi Państwa w 
obrębie Krakowskiego e. k. sądu krajowego 
wyższego z V III rangą.

Ubiegający się powinni swe podania 
wieść w drodze ustawą przepisanej do 25 
września 1887 do c. k. Nadprokuratoryi 
Państw a w Krakowie.

Kraków, dnia 4 września 1887.

L. 2698 (6438 2—2)
Celem stałego obsadzenia niżej po- 

szczególnionych posad nauczycielskich ogła­
sza się niniejszem  konkurs.

I w powiecie Złoezowkim
a) przy szkołach etatowych z płacą 30 0  zł.

1) w Białogłowach.
2) w Przewłocznej.
3) w Ciszkach.
4) w Serwyrach.
5 )  Jeziem ie na posadę kierownika z 

płacą 5 0 0  zł. i wolnem pomieszkaniem.
6 ) w Sokołowie na posadę nauczycie­

la z płacą 4 5 0  zł.
b) przy szkołach filialnych z płacą 2 5 0  zł.

1) w Bogdanówce.
2) w Bohutynie.
3) w Chylczyeach.
4) w Jasionowcach.
5 )  w Manajowie.
6 ) w Kruchowie.
7) w  Olszance.
8 ) w Ostaszowcaeh.
9) w Sławnej.

10) w Urlowie.
II w powiecie Brodzkim

a) przy szkołach etatowych z płacą 30 0  zł.
1) w Baryłowie.
2 ) w Blichu.
3) w Boratynie.
4) w Kadłubiskajh.

5) w Smarzowie.
6 ) w Zabłotcach.
7) w Sznyrowie.

b) przy szkołach filialnych z płacą 250 zł.
1) Grzymałówce.
2) w Jaśniszczach.
3) w Kustyniu.
4) w Litowiskach.
5) w Piaskach.
6 ) w Rażniowie.
7) w Reniowie.
8 ) w Uwiniu.
Ubiegający się o te posady kandyda­

ci lub kandydatki mają wnieść swe należy­
cie udokumentowane i wykazem poprzed­
niej służby zaopatrzone podania za po­
średnictwem swej władzy przełożonej n a j­
dalej do 15 października 1887.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej 
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1887.

C. k. starosta i Prezes

L, 1257/p. (6479)
K o n k u r s  

celem obsadzenia jednej posady koncepisty 
skarbowego w obrębie galicyjskiej c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu w Xtej klasie 
rangi, z systemizowanemi należytościami 
etatowemi.

Mający chęć ubiegania się o powyższą 
posadę, powinni wnieść swe podania, za­
opatrzone w dowody praw nie przepisanych 
wymogów tudzież znajomośći języków kra­
jowych w drodze przepisanej w przeciągu 
czterech tygodni do Prezydyum c. k. k ra­
jowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

We Lwowie, dnia 5 września 1887.

Księgi gruntowe.
L. 641. (6460)

C. k. komisya hipoteczna dla okręgu 
c. k. sądu obwodowego w Brzeżanaeh zawia­
damia, że złożone zostały w c. k. sądzie 
powiatowym w Chodorowie arkusze posia­
dania w formie wykazów hipotecznych i 
inne akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych dla gminy katastralnej Otty- 
niowice.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wniesione być mogą pisem ­
nie lub ustnie w rzeczonym sądzie powia­
towym do dnia 21 września 1887 w celu 
przeprowadzenia dochodzeń nad zarzutam i 
wyznaczonego.

B ize żan y , dn ia  31 s ie rp n ia  1887.

Kuratele.
L. 6050 (6?56 3— 3)

C. k. sąd powiatawy w Boharodezanach 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że dla uznanego za m arnotraw cę p. Lud­
wika Nałęcza Mroczkowskiego emeryt, c. k. 
adjnnkta powiatowego zamieszkałego w Łuś- 
cu, ustanowiono kuratorem p. W. dr. Zyg­
m unta Mroczkowskiego lekarza ze S tani­
sławowa.

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 29 lipca 1887.

L. 12892 (6209 3—8)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Lucia Barana ze Skomoroch niedołężnym 
ustanawiąjąc kuratorem  jego Jacka Barana 
ze Skomoroch.

Sokal, dnia 15 w rześnia 1886.

L. 7134 (6897 1 - 3 )
Podaje się do publicznej wiadomości, 

iż Iwan i Ołena małżonkowie Fostiaki z 
Małkowiec za m arnotrawnych uznani i że 
kuratorem dla nich Tasyl Wrochym z M ał­
kowiec ustanowionym został.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek 19 sierpnia 1887.

L. 10580 (6390)
C. k. sąd pow. miej. delg. w Nowym 

Sączu ogłasza że M aryanna Sadłoń, la t 25 
licząca z Miłkowy za głupkowatą uznaną 
została; kuratorem dla niej F ranciszek Sa­
dłoń syn Wojciecha gospodarz z Miłkowy 
ustanowiony został.

Nowy Sącz, dnia 7 sierpnia 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1884 (6355 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 
wzywa Jana Goleja, z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego, aby w przeciągu je d ­
nego roku wniósł swe oświadczenie do 
przyjęcia spadku po ś. p. Dmytrze Goleju 
na dniu 17 kwietnia 1884 z pozostawieniem 
kodycylu z marłym, na mocy prawnego 
następstwa; w razie przeciwnym zakoń­
czoną kędzie rozprawa spadkowa z kura­
torem Janem  Leszkowiezem dla niego usta- 
nawionym.

Strzyżów, 25 lipca 1887.

L. 8211. (6353 8—3)
Na dniu 12 lutego 1885, zmarła bez 

pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
w Hołodówce Teresa Hapiak.

Gdy miejsce pobytu jej syna Iwana 
Hapiaka nie jes t wiadomem, przeto zostaje 
wezwany, aby się do roku w sądzie zgło­
sił i oświadczenie do spadku wniósł, gdyż 
inaczej spadek z oświadczającymi się spad­
kobiercami i ustanowionym dla niego kura­
torem Iwanem Swiekiem pertraktowany 
będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Sądowa Wisznia, 27 grudnia 1886.

L. 3539. (6354 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niewiadomą z życia i miejsca po­
bytu Maryaunę Wróblową, aby do spadku 
po śp. Błażeju Gołębiowskim, na dniu 6 go 
kwietnia 1884 w Lutczy z pozostawieniem 
kodycylu zmarłym, jako jego siostrzenica 
wniesla oświadczenie przyjęcia spadku 
zm oeyustawniczego porządku dziedziczenia 
a to tem pewniej, ileże w przeciwnym razie 
rozprawa spadkowa z ustanowionym dla niej 
kuratorem zakończoną będzie.

Strzyżów, dnia 28 lipca 1887.

L. 5060 (6852 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sąd. Wiszni 

oznajmia, że na daiu 31 grudnia 1826 
z m a rł w D m y tro w ica ch  bez p o zo staw ien ia  
ostatniej w oli rozporządzenia Wasyl Bardyn 
a do spadku po nim powołana jest jego 
córka, Marya Bardyn.

Gdy miejsco pobytu tejże Maryi B ar­
dyn nie jes t wiadome, przeto wzywa się ją, 
aby się w przeciągu roku od dnia ogłosze­
nia edyktu, do tutejszego sądu zgłosiła, i 
deklaraeyę do spadku wniosła, gdyż inaczej 
pertraktacya spadku z kuratorem dla niej 
ustanowionym, Michałem Pluwakiem z Dmy- 
trowic, przegrowadzoną zostanie.

Sądowa Wisznia, 20 października 1883.

L.28409 (6467 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany cywilny w Krakowie zawiadamia, iż 
Walery Owsiński były budowniczy w K ra­
kowie zostaje na mocy uchwały c k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 30 lipca 1887 
]. 20372 jako umysłowo chory pod kuratelę 
oddany.

Kraków, 1 sierpnia 1887.

L. 5432 (6421 1—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 

Józefa Michalczuka z Tuturkowic m arno­
trawcą, ustanaw iając kuratorem Fedka D ra­
gan z Tuturkowiec.

Sokal, dnia 22 kwietnia 1887.

L. 33858 (6317 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, Reizla Gun- 
stberg i Chawa F ink wniosły przeciw nie­
znanym z życia i miejsca pobytu, Chasklowi 
Liss, Janklowi Bergerowi, Markusowi Au- 
hauchowi, Szulowi Reissowi, Schifrze R a­
chel Cyrgel i ich nieznanym spadkobiercom 
pod dniem 11 sierpnia 1887 do 1. 33858 
pozew o uznanie własności a/5 z niektórych 
części realności pod 1.368% we Lwowie i 
zaintabulowanie takowych, ponieważ miejsce 
pobytu Chaskla Lissa, Jank la Berger, Mar­
kusa Anhaucha, Szula Reissa, Schifry Ra­
chel Cyrgel i ich nieznanych spadkobierców 
jest nieznanem , azatem c. k. sąd krajowy 
do zastępowania i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adw. dr. Goldberga z zastępstwem 
adw. dr. Bodeka kuratorem mianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galieyi przepisanej przepro­
wadzoną będzie.

Niniejszym edyktem wzywa się zapoz- 
wanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęły, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzieliły, lub innego 
zastępcę wybrały i sądowi oznajmiły, sło­
wem stosownych do obrony środków użyły, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki so­
bie przypisać będą musiały.

Lwów, duia 13 sierpnia 1887.

L. 4166 . (6420 1— 3)
Michał Schneidera Gaju uznany m ar­

notrawcą.
Kuratorem jego Karol Fryc tamże.

C. k. sąd powiatowy.
Stary Sącz, 25 czerwca 1887.

L. 10223 (6834 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu, 

uwiadamia Piotra i Karolinę Zambasowiczów 
z życia i miejsca pobytu nieznanych wzglę­
dnie spadkobierców z imienia i miejsca 

’ pobytu nieznanych, że Leopoldyna z Oksza 
j Orzechowskich Reteurowa 2 śl. Kwaśniewska 
! i  Zygmunt Orzechows i przeciw nim owy- 
| kreślenie z stanu biernego realności lk. 77 
| w Przemyślu prawa, względnie obowiązku 

grunt. Ferdynanda i Anny Zimmerów a 
następnie pozwanych własny, od ciężarów

uwolnienia i za to gwarantowania z pn. 
pozew wytoczyli, na co uchwałą z dnia 
dzisiejszego doi. 10223 pozwanym wnie­
sienie pisemnej obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. Skórskiego 
z zastępstwem p. adw. Rosenb&cha i pole­
ca pozwanym, ażeby co do swej obrony z 
kuratorem  się porozumieli lub innego pełno­
mocnika sądowi w czas przedstawili, ina­
czej skutki zaniedbania sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Przemyśl, 3 sierpnia 1887.

L. 46 ż3 (6419 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Hrycia Marków, że Zacharko Marków i spól. 
wnieśli przeciw niemu pozew o uznanie 
własności ciała hipotecznego wykazem 370 
księgi gruntowej Radziechów i połowy eia- 
ła hipotecznego wykazem 371 tej księgi 
gruntowej objętego, i że na tę skargę, któ­
rą ustanowionemu dlań kuratorowi ad actum 
likowi Biłoztorowi doręczono, term in do obro­
ny na 26 października 1887 wyznaczony 
został.

Wzywa się Hrycia Marków, aby wcze­
śnie z kuratorem  się porozumiał lub w są­
dzie osobiście się zgłosił, gdyż inaczej wy­
nikłe stąd złe skutki sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Radziechów, 30 czerwca 1887.

L. 6464 (6294 3— 3)
Na prośbę Jakóba Schorra wzywa sie 

posiadacza przy pożarze Stryja zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa kredyto­
wego i oszczędności w Stryju, zarejestro­
wanego Stowarzyszenia z ograniczoną po- 
ręką, na kwotę 84 złr. 10 cnt. w. a. i na 
imię Chaima Redlera wystawionej, by do 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
od dnia ogłoszenia edyktu „Gazetą Lwo­
wską" wyżwymJenioną książeczkę tem pew­
niej okazał, gdyż w przeciwnym razie ta ­
kowa za nieważną uznaną będzie.

Sambor, 26 lipca 1887.

L. 2735 (6382 2—3)
Dla nieznanego z miejsca pobytu Sam- 

sona Sluzkera, celem doręczenia mu tu te j­
szo sądowej uchwały z 24 marca 1887 1. 
2735 dotyczącej ekstabulacyi ciężaru z sta­
nu biernego real. pod nr. k. 8 % i 388% w 
Kołomyi ustanowił c. k. sąd obwodowy ku­
ratora adw. dr. Raseha z substy tucją adw. 
dr. Trachtenberga.

Kołomyja, 24 m arca 1887.

L. 7267 —-------  (6S81 9—81
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że sta­

łym zarządcą masy konkursowej Mojżesza 
Schwartza mianowano p. Ju liana Neuburga 
aptekarza w Obertynie, zaś A ltera Em siga 
tegoż zastępcą.

Kołomyja, 4 sierpnia 1887.

L. 18857 (6879 1 - 8 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że na skutek podania E m a­
nuela Siegmanna de praes. 14 lipca 1887 1. 
l v857 zarządzouem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne wekslu, w Krakowie na wła­
sne zleoenie wystawionego, na  sumę 165 
złr. 15 kr. w. a. opiewającego, dnia 20 s ie r­
pnia 1887 w Krakowie płatnego a przezJEma- 
nuela Siegmanna jako przekazanego przy­
jętego bez nazwiska wystawcy.

Wzywa się tedy posiadacza rzeczonego 
wekslu, by w termimie 45 dniowym od dDia 
płatności weksel ten przedłożyli prawa swe 
wykazał, po bezskutecznym bowiem upływie 
tego terminu weksel na żądanie podającego 
za umorzony a posiadacz jego za  pozba­
wionego wszelkich praw uznanym będzie.

Kraków, 19 sierpnia 1887.

L. 26906 (6836 1—8)
G. k. sąd m delg. podaje do wiado­

mości, iż dnia 13 lutego 1886 um arł W ła­
dysław Szostek bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Sąd nieznająe pobytu Maryi Szostkowej 
źo u y jeg o ije j potomstwa, w zyw ają  tudzież 
aby w przeciągu roku jednego licząc od 
dnia ogłoszenia edyktu swe oświadczenie do 
spadku wnieśli gdyż inaczej spadek będzie 
przeprowadzonym ze głaszającymi się dzie­
dzicami i kuratorem dr Borońskim, dla niej 
ustan o w io n y m .

Kraków, 27 lipca 1887.

L. 5975 (6340 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Glinianach 

ogłasza, iż ustanowił celem doręczenia 
uchwały tabularnej z 19 maja 1886 1 5975 
dla niewiadomego z miejsca pobytu i życia 
Salamona Akselrada, kuratorem  p. Rudolfa 
Koerbera notaryusza z Glinianach.

Wzywa się Salamona Akselrada aby 
mianowanemu kuratorowi inform acji udzie­
lił, lub innego zastępcę prawnego usta­
nowił, gdyż w przeciwnym razie złe skut­
ki sobie przypisać będzie m usiał.

Gliniany, 16 sierpnia 1887.
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ilładjftefjenbe ouS bem Iteit ©emefter be* 
$ieljung8 tt>eife II ©emefter 1886 ^errii^renbe 
unbefteHettbare SRetourbriefc fittb, toeil felbe 
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toorben:

(6428 1 - 3 )  
Następujące z Igo, względnie H g 0  pół. 

rocza 1886 pochodzące niedoręczalne listy 
zwrotne zostały, z powodu iż zawierały go­
tówkę lub dokumenta, od przepisanego znisz­
czenia wyłączone:

Post-

Nr.

L. p.

Slbreffot 
d r  e s a t

Slufgabeort 
miejsce nadania

SBeftimmungSort
miejsce

przeznaczenia

10

11

12

13

14

15

16

17

18

19

20 

21 

22

23

24

25

2 6

27

28

29

30

31

32

33

34

35

36

37

38 

89 

40

41

42

Ewelina 
Stanecka 

Adam 
Mrożyński 

Dr. Maksymilian 
Brodacki 

Jan
Przystupski 

Marya 
Rydel

Rosenblatt 
Katarzyna 

Taback 
Anna 

Żywokoska 
Iwan 

Kuczer 
Stetan 

Hnidan
U. j.

Marmulewicz 
Michał 

Starzak 
Jan 

Kowalski 
Ewa 

Taubes 
Elżbieta

K ału ży ń sk a  
Regina

T ru śn iń sk a  
Wilhelmina 

T urzyńska  
Leon 

G abry lukow sk i 
Katarzyna 

Kosicka

A. D. Nr. 80 
Anna

Kotowicz 
Józef 

Szaja 
Markus 

Zeizler 
łalij 

Bojczuk

Bobelak 
L»eon 

Orwaszel 
Joanna 

Hubrich 
Fedko 

Telemon 
Sofie 

Meusner 
Stanislaus

Lachowicz

G em e in d e -V o rs tan d

A. W aiser 
Wojciech 

Nalepa 
Piotr

N iem asik  
A lek san d e r 

Sycz
W ł a d y s ł a w  

Z aw adow ski 
Ju rko

K rasiłow icz 
Iw an

W ołosianyk

Marja Szmuc 
Emilia 

Głąbówna 
Rosa

R osenfeld  
Katarzyna 

Petko

Żabno

Biała

Lemberg

Przemyśl

Lemberg fil.

Kolomea

Koziowa

Krasiczyn

Lemberg

Lemberg

Chrzanów

Krakau Bhf.

Stanislau

Stanislau

Jaroslau

Lemberg

Złoczów

Husiatyn

Mielec

Gródek 
bei Lemberg 

Przemyśl

Ropczyce

Lemberg

Krakau

Krakau Bhnf.

Lemberg

Lemberg Bhf.

Krakau Bhf.

O św ięcim

Saybusch

Gorlice

Neusandez

Lemberg

P o d h ajczy k i 
bei L em b erg  

L em b erg

Skrzydlne

Lemberg
Lemberg

Podzamcze

Przemyśl

Warschau

Podgórze

Zaleszczyki

Lemberg

Lemberg

Hadikfaka

Gorlice

Jaroslau

Boskowitz

Załucze Bhf.

Stryj 
Osiach 

bei Willach

Lemberg

Lemberg

Krakau

K rakau

Lemberg

Brzozów

Frysztak

Lemberg

H orożanka

Krakau
r

K rakau

Kossów

Lemberg

Krakau

Lemberg

Wysocko wyżnę

Stanislau

Wien 
Ober Handeck 

(Preussen)

Wien 

Pistyń 

Gorlice 

Uhnów 

L em b e rg  

Nakl 

Skole 

Irakau 

emberg 

Uunkacs 

irosno

Hetrag 
K w o t a

fi-
zł.

10

fr.
ct.

10

Grundbuchsauszug

Książka udziało 
wa i kwitaryus:

10

10

10

K w itaryusz za 
k ładu  kred

Kwitarysz Zakł. 
kredyt, włość,

P fa n d s o h e in

M ilitarpass

L an d w eh r-
A bschied .
D okum ent

K w itaryusz

SBai fjiemit mit bem Semerfett berfaut* ( .Co się podaje do powszechnej wiado-
bart tturb, ba§ bie Sntereffettten bieje SBriefe mit: mości z tem nadmienieniem, że strony in 
ben betreffettben ©elbbetrdgeu bejiebungSnietfe teresowane mogą te listy odebrać w prze 
Dofumenten nad) beroirfter SJtodjroeifung ibrcr '"Ian
®igentf)um8red)te binuen bret 2Jłonaten bom 
$age ber SBerlautbarung biefer gunbntadjunfl 
bei ber biefigen f. f ^oft* unb £elegr<wn 
®trection be|eben fónnen. . ,.
SSon ber f. I. $ o |i  unb £ e feg rap b ^ ® ,rectton 

Lemberg, am 31 ftuguft 1887._______

ciągu trzech miesięcy licząc od dnia ogło­
szenia po należy tem wykaza niu praw wła­
sności w c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1887.

L 34567 (6483
C. k. sąd krajowy dla spraw  

nych we Lwowie zawiadam ia aieW , 
go z miejsca pobytu Huberta Plass 
powodu w niesionego przez Jakóba . 
i Ignacego Budzynowskiego przeciw

i innym  dnia 9 kwietnia 1887 1. 15227 
pozwu o zapłatę 209 zł. 65 ct. i 100 zł. 
aw. zpn. dla niego kuratorem adw. dr. 
Dziędzielewicz a tegoż zastępcą adw. dr. 
Lehman ustanowionym został.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1887.

L. 10615. (6387)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 30 lipca 1887 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm zarobkowych i gospodarczych, firm a:
„Spółka tkacka w Krośnie" towarzystwo za­
rejestrowane z poręką dwukrotnego udziału 
z tem, że na zasadzie statutu z daty Kro­
sno 3 marca 1887 zawiązanem zostało na 
czas nieograniczony z siedzibą w król. wol. 
nem mieście Krośnie w Galicyi z poręką 
dwukrotnego udziału kwotę 5 zł. aw. wy­
noszącego, towarzystwo pod firm ą: „Spółka 
tkacka w Krośnie, towarzystwo zarejestro­
wane z poręką dwukrotnego udziału" celem 
prowadzenia na wspólny rachunek przed­
siębiorstwa tkackiego, w zakres którego 
wchodzi nie tylko produkcya wszelkiego 
rodzaju tkanin ze surowca krajowego (lnu, 
konopi) ale także wszystko to, co bądź tę 
produkcyę posiłkuje i ułatwia, bądź ją  udo­
skonala, jak n. p. przędzalnia, blecharnia, 
apretura itd., jakoteż dostarczanie w potrze­
bnej ilości i jakości, założonemu przez W y­
dział krajowy naukowemu warsztatowi tka­
ckiemu w Krośnie, przędzy dla wytworzenia 
produktów w zakres tej szkoły wchodzą­
cych i sprzedaży takowych na wspólny ra ­
chunek towarzystwa; że wszelkie ogłosze­
nia i zawiadomienia w sprawach towarzy­
stwa będą podpisywane przez przewodni­
czącego członka dyrekcyi i drugiego tejże 
członka, zaproszenia zaś na walne zgroma- L. 8789 
dzenia, jeżeli nie pochodzą od dyrekcyi, n  
podpisywać będą prezes i sekretarz rady 
nadzorczej pod napisem : „Rada nadzorcza 
spółki tkackiej w Kreśnie, towarzystwa za­
rejestrowanego z poręką dwukrotnego u- 
działu" będą ogłaszane w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej" przynajmniej na tydzień 
irzed terminem zgromadzenia i mają mieś­

cić w krótkości wszelkie wnioski pod ob­
rady przeznaczone i wszelkie inne przed­
mioty porządku dziennego: że firmę towa­
rzystwa podpisuje dyrekcya a to w ten spo­
sób, że jej członkowie podpiszą pod brzmie­
niem firmy swe nazwiska, że podpis wobec 
osób trzecich wtedy tylko obowiązuje p ra­
wnie towarzystwo, jeżeli przynajmniej dwóch 
członków dyrekcyi, z których jeden ma być 
przewodniczącym, podpisze; wreszcie, że dy­
rekcya składa się z trzech członków któ­
rych wybiera rada nadzorcza z pośród*człon­
ków stowarzyszenia bezwzględną większością 
głosów na przeciąg lat trzech głosując kar­
tkami na każdego z osobna, że z grona 
członków dyrekcyi wybiera następnie rada 
nadzorcza w taki sam sposób jednego prze­
wodniczącym, a w razie usunięcia którego 
członka dyrekcyi, ma bezzwłocznie postarać 
S1§ 0  Jeg° zastępstwo.

Przemyśl, dnia 3 sierpnia 1887.

zapozwanych Jana Kuna i Ewę Kuna aby w
należytym czasie osobiście stanęli, lub potrze­
b n e  tytuły prawne ustanowionemu zastępcy 
udzieleli, lub innego zastępcę wybrali i sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zanied­
bania skutki sami sobie przypisaś będą
musieli. . . .

Lwów, dnia 6  sierpnia 1887.

L 12253 (64 73 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

zawiadamia nieznanych z miejsca pobytu 
Laję Rachlę Friedmann i Honoratę Łuka- 
siewicz, wierzycieli tabularnych dóbr Wró­
blik królewski, iż tusądowa uchwała z dnia 
15 czerwca 1887 1. 7244, rozpisująca publi­
czną sprzedaż 7 * części tychże dóbr, dla 
rzeczonych wierzycieli przeznaczona, dorę­
czoną została ustanowionemu dla nich kura­
torowi adw. dr. Skórskiemu.

Przemyśl, 2 września 1887.

L 5346 6462
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że firma, „Młyn amerykański 
w Nowodworzu“ i podpis tej firmy Włady­
sław Płocki do regestru handlowego firm 
pojedynczych dnia 13 sierpnia 1887 wpisa­
ne zostały. ,

Nowy Sącz, 27 sierpnia 1887.

6464
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

uwiadamia, że do regestrów handlowych 
dla pojedynczych firm wpisaną została fir­
ma Eliasza Mojżesza Ingbera, przedsiębior­
stwa produkcyi spirytusu, wypasu wołów i 
dzierżawy propinacyi w Rożniatowie, któ­
rej właścicielem jest Eliasz Mojżesz Ingber 
dzierżawca dóbr w Rożniatowie sam podpi­
sujący firmę.

Sambor, 3 sierpnia 1887.

L. 31989 (6451)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmą „Moj­
żesz Reis“ wypas bydła opasowego w 
Wojsławicach, dzierżawa propinacyi w Tutur- 
kowicach, dzierżawa młyna wodnego w 
Ubrynowie, wyrąb lasu w Parchaczu i han­
del drzewa tamże, w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych w ka. II str. 152 
poz. 755 wpisano.

Lyiów, dnia 6  sierpnia 1887.

L. 3252 (6417 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Jó ­
zefa Lichtiga, że przeciw niemu wniósł do 
tutejszego sądu Dawid Lichtig z Dukli 17 
września 1884 1. 5211 pozew pto 1°° złr. 
że do sumarycznej rozprawy wyznaczono 
termin na 12 października 1887 o godzinie 
9 rano, dla niego zaś ustanowiono, kurato­
rem Teofila Gorczyńskiego z Dukli

Wzywa się pozwanego, aby swemu 
zastępcy inform ację udzielił lub innego 
pełnomocnika przedstawił, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 13 sierpnia 1887.

L. 6346 (6^91 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia, iż dnia 6  marca 1866 w Brodach 
zmarł bez rozporządzenia ostatnej woli Leib 
Kawczuczka.

Gdy z miejsca pobytu z ustawy powo­
łanych spadkobierców Mojżesz Riwena 
Kawczuczki, Liebera Kawczuczki, Herza 
K aw czuczki i Sary Kawczuczki zam. Billig 
nie jest wiadomem wzywa się tych spad­
kobierców by w przeciągu jednego roku l i­
cząc od dnia tego edyktu zgłosili się i 
oświadczenie swe do spadku wnieśli, w prze­
ciwnym bowiem razie postępowanie spad- 
kowei z oświadczonymi spadkobiercami i z 
kuratorem dla nich w osobie adw. dr. 
Ornsteina ustanowionym przeprowadzone
7 0 o ła  n ip

Brody, dnia 21 kwietnia 1887.

L. 5015 6461)
Sad obwodowy wpisał do rojestrufirm 

półkowych firmę „Spółka naftowa jasielska* 
którą podpisywać będzie następnie „Spółka 
naftowa jasielska" August Gorayski.

Nowy Sącz, dnia 20 sierpnia 1887.

L. 7610 (6386 1 —8 )
Wskutek prośby Franciszki Gall o 

wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
wzywamy posiadacza wekslu dedato Kuty 
6  lutego 1878 na kwotę 500 zł. a. w. 0 - 
piewającego w sześć miesiecy od daty w 
Kutacb płatnego przez Franciszkę Gall wy­
stawionego a przez Włodzimierza Mandy- 
czewskiego do zapłaty przyjętego, ażeby w 
pazeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu amortyzacyjnego w gazecie 
urzędowej w sądzie tutejszym się zgłosił i 
weksel okazał gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasu takowy za nieważny i 
prawnych skutków pozbawiony uznany zo­
stanie.

Z rady c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja, 4 sierpnia 1887.

L. 32134 (6434 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Leon 
Herzmanek przeciw Jędrzejowi, Michałowi 
i Maryannie Kuna, tudzież przeciw niewia­
domym z życia i miejsca pobytu Janowi 
Kuna i Ewie Kuna pod dniem 29 lipca 
1887 I. 82134 pozew wniósł i o pomoc są­
dową prosił, w skutek czego ponieważ miejsce 
pobytu Jana Kuny i Ewy Kuny niewiadomem, 
a zatem c.k. sąd krajowy do zastępowania i na 
tychże koszt i szkodę, tutejszego adw. dr. 
Maryańskiego z substytucyą adw. dr. Du­
lęby kuratorem mianował, z którym niniej­
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga- 
licyi przepisanej, przeprowadzoną bedzie 

Nimejjszym więc edyktem wzywa się

L. 7609 (6384 1—3)
W skutek prośby Pauliny Tyszkowskej 

wdrożenie postępowania amortyzacyjne­
go wzywamy posiadacza wekslu de dato 
Kuty 6  lutego 1878 na kwotę 750 zł. wa. 
opiewającego w sześć miesięcy od daty w 
Kutach płatnego przez Paulinę Tyszkow- 
ską wystawionego a przez Włodzimierza 
tfandyczewskiego do zapłaty przyjętego 
ażeby w przeciągu 45 dni od dnia ostat­
niego ogłoszenia edyktu amortyzacyjnego w 
gazecie urzędowej w sądzie tutejszym się 
zgłosił i weksel okazał, gdyż po bezkutecz- 
nem upływie tego czasu takowy za nie­
ważny i prawnych skutków pozbawiony 
uznany zostanie.
Z rady e. k. sądu obwodowego.

Kołomyja, 4 sierpnia 1887.

L. 21702 (6481 1— 3)
C. k. sąd miejsko-powiatowy Sekcyi 

Iszej we Lwowie ustanaw ia dla Teofila 
Ulenieckiego niewiadomego z m iejsca poby­
tu, kuratorem ad actum  w sprawie W in ­
centego Ordy przeciw niemu pcto 300 , 7  
p. adw. dr. A leksandra M aryańskiet i 

te« oi t .  » iw  dr. H enryka f£ * .
Ulenieck 
ó środk

s * t S “ y »  s ł w esobie przypisać będzie Z Z l  “ « 
Lwów, dnia “24 m aja 1887.

C. k. Radca sądu krajowego
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L 7638 (6328 3 3)

C. k. sąd powiatowy w Monasterzyskaeh 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
znana Olimpię Zofią 2  im. Grumbergową i 
Elżbietę z Strzetelskich Karaezewską, że 
przeciw nim jako spadkobierczyniom ks. 
Rafała Strzeleckiego wniósł ks. Andrzej 
Konieczny dnia 7 czerwca 1887 1 5363 po­
zew o zapłacenie 300 złr. i że do rozprawy 
sumarycznej term in na dzień 14 paździer­
nika 1887 wyznaczony, a ich kuratorem  
tutejszy c. k. notaryusz Heldenburg usta­
nowiony został.

Mają one zatem przed terminem udzie­
lić kuratorowi dowodów lub innego zastęp­
cę sądowi przedstawić.

C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, 26 sierpnia 1887.

Pierwsza koncesjonowana

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

we Lw ow ie, Rynek I. 9,

OGŁOSZENIE.

5852
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech ł  ur- 
sach, ofl początków do wydoskonalenia gry. z dniem

Pro| n a c y a  w dobrach Będzie- j 
myśl i Klęczany, powiat Rupczyce w Ga- ! 
licyi pod Sędziszowem, przy kolei i szosie, ' 
składająca się z 2  karczem (jedna z zaja- ! 
zdern gościnnym) z dodatkiem kilkudziesiąt i

Prym aryusz szpitala powszeohnego

dr. Edward Saw ick i/
ordynuje o 1 września b. r. w Rynku L 28, II pią- 

tro, w godzinach zwyczajnych. 5965

K a m ien ica
d - ^ r u L p l ą / t r o T ^ r s b

drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- 
s:e 7 złr. miesięcznie.

G łów ny skład

6282

mieściu położona, obok stacyi Tramwaju, 
obeiążona długiem hipotecznym w Banku 
krajowym, pod bardzo korzystnemi waiun- 

kami do nabycia.
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 

„Centralne biuro ogłoszeń11, Lwów. Kopernika 11.
Pośrednictwo wykluczone. 6480

L. 1195. (6392 2—3) (
Niewiadomego z miejsca pobytu E lir- ( 

sza Charapa zawiadamia się, że towarzystwo 
eskontowe i kredytowe w Brodach wniosło : 
pod dniem 30 listopada 1885 1. 19736 ■ 
przeciw Mojżeszowi Goldenbergowi Nacnma- j 
nowi Margulies i niemu pto 260 złr. prośbę ' 
egzekucyjną o wpis prawa zastawu dla po- 
mienionej sumy z pn. w stanie biernym 
połowy realności wykazem hipot. 603 gminy 
katastr. Brody objętej, do której to prośby 
przychylono się tusąd. uchwałą z dnia 6 go 
grudnia 1885 1. 19736, a którą to uchwałę 
dlań przeznaczoną doręczono ustanowio­
nemu kuratorowi Adamowi Studzińskiemu 
w Brodach.

Wzywa się Eliasza Charapa aby tu­
tejszemu sądowi wskazał innego swego 
pełnomocnika albo dał potrzebną informaeyę 
ustanowionemu kuratorowi o ile, że w razie 
przeciwnym ze zaniedbania tego złe skutki 
wyniknąć mogące sam sobie będzie musiał 
przypisać.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 4 lutego 1887.

Ostrzeżenie przeciw  podrabiaczom .

Pastllles de

Doniesienia prywatne.
'■ • o m ie s z k a n ia  składające się z 6, 5, 4 , 3

2, pokoi % praynależnośeiaiui, pokeje  k a -  ; 
w a le rs k ie , s k le p y  przy ulicach B ra je ro w r- 1 
sK ie j, P o d le w s k ie g o , K a z im ie rz ó w  skiej -
odnajmuje Zarząd realności Emila BerteraiUana
Brajera, Kazimierzowska 37. 4687 j

1 września. Fanka śpiewu solowego. —W oddzia- , morgów gruntu ornego i łąk, 4 sągów drze- nH prvncvDa]nei we Lwowie w śród-
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: w wa opałowego, pastwiska dla 6  sztuk.roga- ' ' ' - ’

. cizny, do wypuszczenia każdego czasu z
’ wolnej ręki na lat 3, przez c. k. starostwo

f "  < ■ r ■ .  .  w Ropczycach na pokrycie podatków Bliż-
r O r t e P i a n Ó W  S P lH n iU  sze waranki tam że- W miejscu jes t stacya

■ ~  kolei i odbywają się odpusta
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł.

Największa wypożyczalnia.

Najprzedniejsze kuracyjne

W i n o g r o n a
„Chasseles-lkandalin^

(szczepu francuskiego) 
zupełnie słodkie i z cienką łupiną

po 80 ct. kilo @436

codziennie świeże, rozseła handel

St. Markiewicza
w e  L w o w ie ,  w Rynku L. 42.

Feslawskie winogrona dopiero 
po 15 września będą źrałe.

Pewny zarobek uboczny.
Każdy pilny mężczyzna może bez kapitału w 

sposób zupełnie uczciwy zarobić dziennie 5 do 10 zł., 
obejmując zastępstwa w korzystnym interesie. S oso- 
wne też <11h każdego jako zarobek uboczny. Zastęp­
ców i agentów ustanawia się we wszystkich miastach 
i miejscowościach monarchii pod bardzo korzystnemi 
warunkami.

Of rty należy wystosować do „Kaufmannische 
Kanzlei „La Confidenzia“ w Budapeszcie11 6407

TAWI?.R
IN D iE N

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźw iający
PRZI CtW

ZATWARDZENIU
i s łabośc iom  k tó re  m u  to w a rz y sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
D O LE G L IW O ŚC IO M  ŻO Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t.d .

B ardzo p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw iera  
w  sobie żadnej cząs ki d rażn iące j, — bierze  się  
nie zm ien ia jąc  w  niczem  an i p rz y w y k n ień  a f i  
za tru d n ień  codziennych.

iNicjiliędny i n ie s z k o d liw y  n a w e t k o b ietom  
brzem iennym , położnicom , dzieciom  i sta rco m . 
Spzedaje się  we w szy s tk ic h  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

ap teczn y ch  i w  ap te k ac h .

P ariś, E. Grillon, 27 , rue R an b u teau .
134

MIOTU
poszukuje kandydata notaryaluego 5 j

dyurn istę . 6427

S z e m a t y z m
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi 

z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
n i l ,  r o k

i r
nabyć można po cenie 2 z ł r  

w ekspedycyi
„G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 

Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z ł r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. "̂ BKS

1

6 0  c t .

Na W ystawie w Krakowie
Józef R nm m el

cukiernik specyalista.
JK« wvsrr w n r .

Najskuteczniejsze s ł o d o w o - z i o ł o w e  c u ­
k i e r k i  przeciw kaszlowi i chrypce", które też jako 
cukierki smaczne i nadzwyczaj przyjemne, nawet lep­
sze od pomadek itp. — o których W ny protomedyk 
dr. Denarowski powiada: że w kaszlu i chrypce ulgę 
sprawiają i są przytem bardzo smaczne; a fizyk 
miejski Wny dr. Roemer, że flegmę rozrzedzsją. — 
Br. Suehorowski oświadcza, że gdy mu kaszel tak 
dokuczał, iż sypiać po nocach nie mógł, jedyną ulgę 
w cukierkach tych znajdował.

Do nabycia w każdym większym handlu, apte­
kach i cukierniach. 0 r ,s

Józef Rummel,
teraz na W ystawie w Krakowie.

L. 1680
K o n k u r s

6439

M agistrat m iasta Bełza rozpisuje kon­
kurs na posadę akuszerki miejskiej z płaeą 
roczną 60 złr. a. w. bez dalszych zobowią­
zań się.

Ubiegające się winny prośby, swe za­
opatrzone dyplomem na złożony egzamin 
nauki położniczej , świadectwem dotyeheza 
sowej praktyki i dowodem nieprzekroczo- 
nego 1 0  lat wieku, wnieść do m agistratu 
tutejszego do 15 września r. b 

Bełz, dnia 30 sierpnia 1887.

:o
7 medali zasługi i Dyplom honorowy

z a
P U B U  K S IA T i l Ę C Y

przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająea żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe J złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Bazo­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1 .2 0 , z łabędzikiem złr. 1.60, *

W O D Ę  F I J O Ł M O W Ą .
U suw a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzohnienic i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. -  - 'cen s J złr

P J T  T p r i  T ) l \ r  ^Disom siwyin i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyciu przywraca 
^  <-l-F l U l l  piękny _ ni., farbuje, lecz tylfco odmładza włosy

* * które pod wpływem tego znakomitego środsa odzyskują, pierwotną barwę rpfękkość 
świeżość i połysk. —  Cena flakonu 1 złr. 60 et.

zapachem,
T ^ F O f t C  l w o w s k ą  odznaoza^ c^ si§ przyjemnym i

Wodę kolońską
długotrwałym 

flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

przednią, — flakon po ct 15, 25, 50 i złr. 1; naj­
przedniejszą (potrójną) flakon, po ct. 2 0 , ct. 40. 80 

złr. 1,50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także

; \ 
\ i
i i

w MOŚCISKACH u p. Schalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Na ulika,
_ RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jarnrozika, 
„ JAROSŁAW IU u p. W isi-M ego ,
„ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ B IA ŁEJ u p. W yspiańskiej,
„ GORLICACH u p. B irna,
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha,
„ C ZO R TK O tH E u p. Nossa,
„ BRZEŻANACH u pp. Dursta. i Łobosa,
„ POI IWOŁOCZYSKACH u p. Sehneid.a,
„ HUSIATYNIE u p. Czerskiego,
„ M IELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Paw li­

kowskiego,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
„ BUCZACZU ii p. Mii llera,
„ BOCHNI u p. Gałtv,
„ SKALACIE n p. Ptaszyńskiego,
„ ZBARAŻU u p. Kruka,
„ JEZIERZANACH u p. Kraińskiego,
„ HALICZU u p. Ormezowskiego,
„ STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
„ KOŁOM!1 u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,
„ TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza,
„ DROHOBYCZU u p. Aiehmiillera.
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KAZIMIERZ LEWICKI

G Ł O W S Y  S  K Ł  i l  B  JH]L.A e A Ł I C Y l

p o r e w ,  sźkła i towarów l i p i t y i
w o  L w o w i e ,  u l .  T r y ;  h u n s  1 .

w  i r o h u

T a c e  k l a k i e r o w a n e j  t o l a c h y ,  naśladujące flader orzechowy lub aębowy 

T P a C C  *  , -& :k le rw w »i H e i  b l a c h y ,  wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordurą

z orzechowego lub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach.

T a c e  z alpaki dla restauracyj i kawiarń.

t o r t
\  4tr»łsur*i W b  Łasińskii?^^ rf. CjsKaeekisgo h 1% iosa Wcjąera, WS»dT«ląw Webey.) P»wi«r i  M rrk i ^ayiera &r*ei v: '*' ' '  v


